
i

Ib 293 Rc1*vmPONMLKJIHGFEDCBA W łocław ek, piątek 23  grudnia 1938  r.

R E D  

W  Ł O C 

B rzeska 29  

A D M IN IS TR A C JA  

P rzedm iejska 20  
Telefon M b 11-00SRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ysoka 12 

Książnica M iejska 

im . Koper

M iejska

LA press  K ujaw ski
R edaktor w  spraw ach pism a przyjau łje w R edakcji prey la ttąp B raM M ej M l 20 ed gedetay de yedadey 18-e| codoiem stai aa em H W dom  adoM ei I iertąR

R edakcja rątooptadw nłeeastm etoeyeti nie zw raca I zaotreega seM e praw o am ina.

iiiffM inki nFO nnniD FfftU* in i,s‘^c£Iia x Odoiorem w Asmluiicraoji 1L ISO z ossU- 
W U lU Iin i piG IlU H IC l m y, 8ieniem dc domu i SMftiej80l ri. 3,- dla w M sU ayak, 

auęrt Jkó* , □ '■zędniscw emerytowanych, policji i robotników zl. 2. — •

B nm m m m m um m m m B m K basR m m naH m nw m um m m m nm nraram m m sm w em uw m uaaanram e  

f  D IID ndlftM D ń* »**«“** ‘*** ’*<>,* i« il li rr. »• »  O ftom eau lawlMsssamy 
U C U y U S iUa& K U t przez 1, 2, 3, 4, 5 szpalt, drshes 15 fseasy sa vyr*** X iraday 

druku m ogą być praez A datah irM ję znU ssiam daw ctaie .

P roblem żydow ski na w łaściw ych torach
P oznań, dnia 22. 12.

Obóz Zjednoczenia Narodowego od  

pierwszych chwil swego istnienia i od  

pierwszych sformułowań programowych  

wniósł do polityki polskiej nowe uję­

cie problemu  żydowskiego.

Sprawa ta dotąd była traktowana 

z dwu stanowisk skrajnie przeciwnych, 

a grubo już przestarzałych i błędnych. 

Z jednej strony prąd asymilacyjny opar­

ty na przesłankach ideologii liberaliz­

mu i płytkiego humanitaryzmu, zaprze­

czał istotnej odrębności elementu ży­

dowskiego i głosił idee zasypania wszel 

kich różnic i całkowitego zespolenia  

żydów z tybulczymi narodami rdzenny­

mi, Z drugiej strony w niektórych kra­

jach posiadających większe skupienia 

żydowskie, a w szczególności w Polsce, 

rozwijał się od dłuższego czasu antyse­

mityzm odruchów i demagogii, antyse­

mityzm, który był raczej fermentem, al­

bo narzędziem służącym celom ubocz­

nym, niż poważnym i realnym progra­

mem rozwiązania kwestii żydowskiej.

W szczególności antysemityzm pol­

ski, wvwodzący się z czasów przedwo­

jennych pomijał w  ujęciu kwestii żydów  

sklej tak zasadniczy element dla roz­

strzygania wszystkich problemów życia 

narodowego, jakim jest państwo, które­

go interes, punkt widzenia i rola w od­

niesieniu do kwestii żydowskiej musi 

być czynnikiem decydującym.
• • ♦

Po deklaracii programowej z 21- lu­

tego 1937 r., w  której sformułowano za­

sady ogólne. Rada Naczelna OZN w dn, 

21 maja 1938 r. uchwaliła tezy progra­

mowe rozwijające bardzo szczegółowo 

dążenia Obozu w  tym  zakresie. Obie te  

enunc’acje potępiły „akty samowoli i bru  

talnych odruchów  antyżydowskich, uchy  

biaiących godności i powadze narodu'*, 

stwierdziły ponadto, że „akcje o charak 

terze demagogicznym i anarchicznym  

przeszkadzają w rozwiązaniu tej kwe­

stii. zagraźajac przy tym spokojowi i no  

rządkowi publicznemu" i podkreśliły 

wreszcie z naciskiem, że „sprawę żydów  

ską należy rozwiązywać, a nie 

czynić z niej instrumentu rozgrywek par 

tyino-poUtycznych", Równocześnie pro­

gram OZN wziął za punkt wyjścia real­

ny fakt odrębności elementu żydow ­

skiego i jego przynależność do „poza 

państwowej grupy ogólno - żydowskiej, 

posiadającej odrębne cele narodowe".

W szczególności stwierdzono, 1) że 

kwestia żydowska jako doniosłe zagad­

nienie polityki polskiej wymaga plano­

wego rozwiązywania przez czynniki 

państwowe i społeczne, 2) a rozwiąza­

nie to „może być osiągnięte przede  

wszystkim  przez iaknajbardziej wydatne 

zmniejszenie liczby żydów w państwie 

polskim", czyli ich emigrację, 3) że struk 

tura ludności w Polsce wymaga korek- 

tywu w duchu zmniejszenia roli żydów  

w handlu, przemyśle oraz niektórych  

zawodach, co winno być dokonane  

przez pozytywne dążenia polskiej lud­

ności do usamodzielnienia gospodarcze­

go oraz przez przepisy  prawne odnośnie 

do niektórych dziedzin i 4) że wreszcie 

polskie życie kulturalne winno być od­

separowane od wpływów obcej nam u- 

mysłowości żydowskiej.

za  b e t Ville” popełniono, podczas po­

dróży z Kongo do Belgii olbrzymią kra­

dzież. Nieznani sprawcy włamali się do 

żelaznej kasy okrętowej, przy czym łupem  

W  oparciu o te założenia programo-1 ich padły diamenty 1 sztaby złota wartości 

we Obóz Zjednoczenia Narodowego uzy 17 milionów franków. Po wykryciu kra- 
szawszy większość w izbach parlamen- i dzieży statek nie wszedł do portu w Ant-

tarnych, wystąpił z inicjatywą, któraby  

skierowała rozwiązywanie spraw ży­

dowskich na tory realnej decyzji i kon­

kretnych poczynań, najbardziej powo­

łanego do rozwiązywania tych zagad­

nień czynnika, jakim jest państwo.

W czorajsza interpelacja sejmowa 

Koła Parlamentarnego Obozu Zjedno­

czenia Narodowego, której treść zamie­

szczamy na innym miejscu, powołuje  

się z jednej strony na swoje sformuło­

wania programowe, które streściliśmy

Eden ministrem wojny?
Powtórne pogłoski o zmianach w rządzie brytyjskim

Londyn, 22. 12. PAT.)

W  związku z powrotem z Ameryki h. 

ministra spr. zagr. Edena, który wczoraj 

przybył do Londynu, w  kuluarach parlamen 

tu znowu poczęły krążyć pogłoski o mają­

cym jakoby niezadługo nastąpić ponow ­

nym wstąpieniu Edena do rządu.

M . in. wysuwane są przypuszczenia, że 

premier Chamberlain, ulegając nacisko ­

wi pewnych kół konserwatywnych, zarzu­

cających obecnemu ministrowi wojny Horę 

Belisha nieudolność w organizowaniu ob-

Niemcy wobec żądań włoskich
Co plszą w Paryżu o osi Rzym • Berlin ?

Paryż, 22. 12. (PAT.)

Korespondent berliński „Paris M idi", 

który dotychczas kilkakrotnie starał się 

podkreślać rezerwę berlińskich kół polity­

cznych wobec wysuniętych przez W łochy  

rewindykacyj pod adresem Francji, dziś 

zmienił zdanie i pisze, źe według wiadomo­

ści z kół politycznych stolicy Rzeszy, na­

leży oczekiwać w najbliższych miesiącach 

usunięcie się dyplomacji niemieckiej na drr 

gi plan, a to w tym celu, aby umożliwk  

W łochom próbę realizacji ich postulatów

Nowy rząd Stojadinowicza
Polityka wewnętrzna i zewnętrzna nie ulegną zmianie

Białogród, 22. 12. (PAT.)

Skład nowego rządu jugosłowiańskiego  

przedstawia się jak następuje:

Premier i minister spraw zagranicznych  

—  Stojadinowicz, minister komunikacji —  

Spaho, sprawiedliwości — Stankovic, oś­

wiaty —  Kuzundzicz, opieki społecznej —  

Owetkowicz, lasów  i kopalń —  Stochowicz, 

finansów — Letica, robót publicznych —  

Krek, wojny i marynarki —  Nedicz, handlu 

i przemysłu Kabalin, wychowania fizyczne-

Olbrzymia kradzież na statku
Z kasy Bk rębowej znikną! skarb wartości 17 milionów

Bruksela, 22. 12. (PAT) 

Na pokładzie belgijskiego statku „Eli­

powyźej, a z drugiej strony bierze za 

punkt wyjścia aktualizację pro ­

blemu emigracji żydowskiej 

w polityce międzynarodo ­

wej.

W  ostatnich czasach zaszedł cały  

szereg faktów, który  zwrócił uwagę opi­

nii międzynarodowej na  problem  żydow ­

ski w Europie. W  następstwie tego za­

interesowały się tym zagadnieniem mo­

carstwa zachodnie, czyli t. zw. „wielkie 

demokracje", które z jednej strony ma­

rony narodowej, poruczy Horę Belisha inny 

resort, na ministra wojny zaś powoła Ede­

na. W  ten sposób premier Chamberlain za­

spokoiłby niezadowolone elementy partii 

konserwatywnej i równocześnie znakomicie 

wzmocniłby prestiż swego rządu w społe­

czeństwie, a zwłaszcza wobec lewicy.

Zmiany te, gdyby się nawet dokonały, to  

zapewne nie nastąpią wcześniej niż w dru­

giej połowie stycznia, po powrocie Cham ­

berlaina i lorda Haliiaxa z Rzymu.

wobec Francji

W  ciągu najbliższych miesięcy —  pisze 

dalej korespondent —  W łochy będą nie­

wątpliwie nadawać ton polityce w Europie, 

Berlin zaś będzie w  sposób bardziej bezpo­

średni niż dotychczas popierać akcję wło­

ską.

Byłoby wielkim błędem przypuszczać  

konkluduje korespondent —  iż Niemcy, 

współpracując ściśle z W łochami, mogłyby  

>dmówić swego poparcia rewindykacjom  

włoskim wobec Francji, 

go —  M astrowicz, poczt —  Jowanowicz, 

spraw wewnętrznych — Aczimowicz, mi­

nistrowie bez teki — Snoja, Dzordzewicz 

i Kulenowicz.

Premier Stojadinowicz oświadczył dy­

rektorowi agencji Avala, iż nowy rząd nie 

oznacza żadnej zmiany kierunku zarówno  

w polityce wewnętrznej jak i zewnętrznej. 

Zmiany w rządzie nastąpiły wskutek tego, 

że minister Koroszec ustąpił z gabinetu, aby  

odpocząć.

werpii lecz zatrzymał się w pewnej od nie 

go odległości a zawezwana policja portowa 

przeprowadziła dokładną rewizję pasaże­

rów i ich bagażów. Rewizja nie dała żad­

nych wyników,

„E 1 i z  a  b  e t Ville” stoi w dalszym  

ciągu na kotwicy na pełnym morzu, nie 

utrzymując żadnego kontaktu ze stałym  
lądem- . ■ - ■ v .1

nifestują niejednokrotnie dużą życzli­

wość i współczucie dla losów  ludności 

żydowskiej, rozsianej po świecie, a z 

drugiej strony posiadają obiektywne i 

realne możliwości załatwienia tego pro­

blemu w szerokiej skali. Są to bowiem  

nie tylko państwa zasobne finansowo, 

ale są to również mocarstwa kolonialne, 

które posiadają pod swoją władzą o- 

gromne obszary na całej kuli ziemskiej, 

mogące niewątpliwie pomieścić duże 

nadwyżki ludności państw  europejskich, 

a więc również ludności żydowskiej.
• •

Niestety jednakże sposób traktowa­

nia europejskiego problemu żydowskie­

go ze strony tych państw  jest jedno ­

stronny i nieszczery. Jedno­

stronny dla tego, źe mówi się tam głów ­

nie o żydach z Niemiec, podczas gdy w  

gruncie rzeczy problem  żydów  niemiec­

kich jest nieistotnym wobec problemu 

żydów na obszarach europejskich poło­

żonych na wschód od Niemiec, a w  szcze 

gólności w Polsce. Tutaj bowiem dzię­

ki masowemu skupieniu ludności ży­

dowskiej i dzięki jej specyficznej roli w  

strukturze społecznej tych krajów, znaj­

duje się właściwy teren i właściwe ogni­

sko zapalne tego problemu.

Biorąc za punkt wyjścia tę sytuację  

międzynarodową i ogromne nasilenie 

nroblemu żydowskiego w Polsce, Obóz 

Zjednoczenia Narodowego zgłosił pod  

adresem Pana Premiera interpelację 

zmierzającą do przyspieszenia rozwiąza 

nia sprawy żydowskiej w  Polsce. O.Z.N. 

podkreśla w interpelacji konieczność 

podjęcia energicznej akcji międzynaro­

dowej oraz inicjatywy wewnętrznej ce­

lem ujęcia przez państwo w swoje ręce 

rozwiązywania sprawy żydowskiej.

Jeśli chodzi o stosunki między ­

narodowe, jest rzeczą konieczną 

wywarcie nacisku na odpowiednie czyn­

niki, aby sprawa żydowska została 

właściwie zrozumiana i realnie potrak­

towana. M usi wyjść z okresu gołosłow ­

nych manifestacji i tanich efektów, a na 

tychmiast znaleźć się na terenie kon­

kretnych poczynań i rozwiązań.

W stosunkach wewnętrznych 

opanowane być muszą stanowczo de­

magogiczne akcje oraz odruchy antyży­

dowskie szerzące demoralizację i zagra­

żające porządkowi publicznemu. Spra­

wę żydowską rozwiązywać  musi rząd za 

pomocą konkretnych zarządzeń.

Inicjatywa sejmowa Obozu Zjedno­

czenia Narodowego przynieść winna 

stanowczy zwrot w ujmowaniu  

kwestii żydowskiej, po którym  zamiast 

ogniskiem zapalnym i okazją do walk  

partyjnych między Polakami, stanie się 

ona przedmiotem konsekwentnej akcji 

realizacyjnej władz państwowych.

40 ofiar katastrofy
M eksyk, 22. 12. (PAT.)

W edług dotychczasowych doniesień we 

wczorajszej katastrofie kolejowej pomiędzy  

stacjami Ometusco i Irolo zginęło 40 osób.

W  pociągu, który wykoleił się, jechało 

przeszło tysiąc pasażerów. W iększość z 

nich stanowili urzędnicy państwowi, uda­

jący się do Vera Cruz na ferie świąteczne. 

Przyczyna katastrofy nie została dotych­

czas ustalona. Krążą pogłoski o możliwości 

zamachu. Liczba rannych nie jest dotych­

czas znana - ~
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Ainb' Długoszowski w Florencji
Uroczystość polsko * włoska ku czci płk. Becchi

,■ Floreacja, 22. 12. (PAT.)

W dniu wczorajszym przybył tu amba­
sador R. P. przy Kwirynale W ieniawa-DłurONMLKJIHGFEDCBA 

goszowski, celem wzięcia udziału w aka­
demii ku czci włoskiego pułkownika Sta­
nisława Becchi, rozstrzelanego przez M o­
skali w r. 1863 za udział w powstaniu sty­
cznie  wy  nL

Na dworcu powitali ambasadora konsul 

h o n o r o w y  R . P . P a s z k o w s k i w r a z  z  k o l o ­

n i ą  p o l s k ą  o r a z  p r e z e s f l o r e n c k i e j s e k c j i  

o c h o t n i k ó w  w o je n n y c h  a d w . P u c c i o n i . B e z ­

p o ś r e d n i o  p o  p r z y b y c iu  d o  m i a s t a  a m b a s a ­

d o r  z ł o ż y ł  wieniec przed kaplicą pamiątko­
wą, ufundowaną w r. 1882 przez Polaków  

florenckich w klasztorze św. Krzyża. Ta­
b l i c a  t a , w y k o n a n a  p r z e z  p o e t ę  i  r z e ź b i a r z a  

T e o f i la  L e n a r to w i c z a , p r z e d s t a w ia s c e n ę  

r o z s t r z e l a n i a  p u ł k . B e c c h i .

N a s t ę p n i e  a m b a s a d o r W i e n ia w a - D ł u g o -

35-mOionową, potężnie uzbrojoną I zjedno­

czoną duchowo Polskę.

Następnie odczyt o życfu i zgonie płk  

Becchi wygłosił redaktor Leonard Kociem- 

ski.
Na akademii, która zgromadziła około

1000 osób, obecni byfi najwyżsi przedsta­
wiciele florenckich władz wojskowych i cy­
wilnych. Publiczność wielokrotnie przery­
wała przemówienia oklaskami, gorąco ma­
nifestując na rzecz Polski i przyjaźni pol­
sko - włoskiej.

Pożyczka angielska dla Turcji
Reprezentant brytyjskiego min. skarbu w Ankarze

Stambuł, 22. 12. (PAT)
J a k  w i a d o m o  A n g l i a  u d z i e l i ła  w  l e o i e  b .  

r . T u r c j i k r e d y tó w  w  w y s o k o ś c i 1 6 m i l io ­

n ó w  f u n t ó w  s z t e r l i n g ó w . Z  T u r c j ą  W i e lk a  

B r y t a n i a  j e s t z w i ą z a n a t a k ż e interesami 

politycznymi, wypływającymi z konieczno, 
ści zapewnienia pokoju we wschodniej czę­
ści morza Śródziemnego,

s z o w s k i p r z y j ę t y  b y ł  w  d o m u  D a n t e g o , s ie ­

d z i b ie  s e k c j i o c h o t n i k ó w  w o j e n n y c h , g d z i e  

wręczono ambasadorowi honorowy sztylet 

faszystowski oraz nominację na honorowego  

członka florenckiej sekcji ochotników wo­
jennych. P r z y  t e j o k a z j i o d c z y t a n o  l i s t ,  

n a d e s ła n y  p r z e z  p r e z e s a  o g ó l n o - w ło s k ie g o  

z w i ą z k u  o c h o t n i k ó w  w o j e n n y c h  g e n . C o -  

s e l s c h i .

Z  k o l e i a m b a s a d o r o d w i e d z i ł s i e d z ib ę  

m ł o d z i e ż y  l i k to r s k i e j , s k ą d  o  g o d z . 1 8 - t e j  

u d a ł s i ę  n a  akademię do Palazzo Vecchio. 
A k a d e m i ę , u r z ą d z o n ą  w  h i s t o r y c z n e j „ s a l i  

2 0 0 “  z a g a i ł p o d e s ta  i o c h o t n i k  w o j e n n y  h r .  

V e n e r o s i  P e s c io l i n i , k t ó r y  o o d z i ę k o w a ł a m ­

b a s a d o r o w i W i e n ia w i e  - D ł u g o s z o w s k i e m u  

z a  u d z i a ł w  u r o c z y s t o ś c i t a k  ż y w o  o b c h o ­

d z ą c e j w s z y s t k i c h  T o s k a ń c z y k ó w . P o d e ś c i e  

o d p o w i e d z i a ł a m b a s a d o r W i e n i a w a - D ł u g o -  

s z o w s k i , s tw i e r d z a ją c  m . i n . , ż e  płk. Becchi 
poniósł na ziemi polskiej śmierć za najwyż­
sze ogólno - ludzkie ideały, których koleb­
ką były zawsze W łochy, a których obrońcą 

w Europie środkowo - wschodniej jest Pol­
ska. Krew powstańców —  mówił ambasa­
d o r  —  nie była przelana na marne, albo­
wiem już następne pokolenie pod wodzą  

Józefa Piłsudskiego wywalczyło obecną

O b e c n i e p r a s a s t a m b u ls k a p o d a j e , ż e

p r z y b y ł d o  T u r c j i r e p r e z e n t a n t b r y t y j s k i e ­

g o  m i n is te r s tw a  s k a r b u , k t ó r y prowadzić 

ma w Ankarze pertraktacje w sprawie u- 

dzielenia Turcji nowych kredytów, potrze­
bnych na budowę kilku nowych cukrowni, 
oraz na zakup w Anglii maszyn rolniczych 

O rozmiarach przyszłych kredytów na ra­
zie nie podano żadnej wiadomości.

Nowy podsekretarz stanu w M in. Roln.

N a z d j ę c i u : p o d o b i z n a p . L e o n a r d a K r a -  
w u l s k i e g o , d o t y c h c z a s o w e g o d y r e k to r a  D e ­
p a r t a m e n t u , m i a n o w a n e g o w  d n i u  2 1 - g o  
g r u d n i a  p o d s e k r e t a r z e m  S t a n u  w  M i n is t e r ­

s t w ie R o l n i c tw a i R e f o r m  R o l n y c h .
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Dyplomata szpiegiem
Informował republikanów o zamierzonych działaniach  

wojennych
Burgos, 22. 12. (PAT.)

M i n i s te r s tw o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  r z ą ­

d u  g e n e r a ł a  F r a n c o  o g ł o s i ł o  w  ś r o d ę  w i e ­

c z o r e m  k o m u n i k a t  u r z ę d o w y  w sprawie wy  

krycia w bagażu wicekonsula brytyjskiego 

w San Sebastian materiałów kompromitują- 

cych.
K o m u n ik a t t e n  g ł o s i , i ż  n a r o d o w a  s ł u ż ­

b a  w y w i a d o w c z a  w y k r y ł a  w  w o r k u  p o c z t o ­

w y m , w y s ł a n y m  p r z e z  w i c e k o n s u la  a n g i e l ­

s k ie g o  w  S a n  S e b a s t i a n  i w i e z io n y m  p r z e z  

w i c e k o n s u l a  G o o d m a n a dokumenty prze­
znaczone niewątpliwie dla poinformowania

nieprzyjaciela o zamierzonych działaniach 

wojennych. Z n a l e z io n o  r ó w n i e ż w i ę k s z ą  

s u m ę  p i e n i ę d z y  h i s z p a ń s k ic h , k t ó r a  n i e  z o ­

s t a ła  z g ł o s z o n a  w  u r z ę d z i e  d e w i z o w y m .

Ś l e d z t w o  p o z w a l a  p r z y p u s z c z a ć  i s t n i e n i e  

całego systemu szpiegowskiego, p o s ł u g u j ą ­

c e g o  s i ę  s a m o c h o d e m , w  k t ó r y m  w y k r y t o  

w s p o m n i a n e  m a t e r i a ł y . Ś l e d z t w o  t o c z y  s i ę  

n ą d a l .

P r z e d s ta w i c ie l d y p l o m a t y c z n y  W i e l k i e j  

B r y t a n i i w y r a z i ł ż y c z e n i e  w y j a ś n i e n ia  s p r a  

w y  i  u ł a t w ie n i a  z e  s w e j s t r o n y  p r a c  w ł a d z  

h i s z p a ń s k i c h .

M in. Ciano opuścił W ęgry
W dniu wczorajszym odbyło się wielkie polowanie

Śnieżyce w Anglii
Londyn, 22. 12. (PAT)

S i ln e  ś n i e ż y c e  p o w a ż n ie  u t r u d n i ł y  k o m u  

n i k a c j ę w  c a ł e j A n g l i i . P o c i ą g i d a l e k o ­

b i e ż n e  p r z y b y ł y  d o  L o n d y n u  z  k i l k u g o d z in ­

n y m  o p ó ź n i e n i e m . Z  p o w o d u  z a s p ' ś n i e ż ­

n y c h  n a  d r o g a c h  s z e r e g  m i e j s c o w o ś c i  w  h r a  

b s tw a c h  K e n t i S u s s e s z o s t a ł o d c i ę t y  o d  

ś w ia t a . Ż e g l u g a  n a  T a m iz i e  z o s t a ła  c z a s o ­

w o  w s t r z y m a n a  z  p o w o d u  b u r z y  ś n i e ż n e j .

Zatoka Pucka pod lodem
Puck, 22. 12. (PAT.)

O l b r z y m ie l o d o w is k o z a t o k i P u c k ie j  

s ta n o w i o b e c n i e  t e r e n  ł y ż w i a r s k i , z  k t ó r e ­

g o  k o r z y s t a  m ł o d z i e ż . S z c z e g ó l n y m  p o w o ­

d z e n i e m  c i e s z y  s i ę  j a z d a  n a  ł y ż w a c h  z  ż a g ­

l e m .

Z w ią z e k  S t r z e le c k i r o z p o c z ą ł p i e r w s z e  

j a z d y  n a  b o j e r a c h  ( ś l i z g o w c e  z  ż a g le m ) . —  

P r ó b y  w y p a d ły  d o s k o n a l e . B o j e r y  r o z w i j a j ą  

s z y b k o ś ć  p n a d  1 0 0  k i m . n a  g o d z i n ę .

Tragiczny wypadek 

w fabryce
Opole, 22. 12. (PAT.)

W  f a b r y c e  c e m e n t u  w  B o lk u  p o d  O p o ­

l e m  w y d a r z y ł s i ę  t r a g ic z n y  w y p a d e k , k t ó ­

r y  p o c i ą g n ą ł z a  s o b ą  ś m i e r ć  d w ó c h  r o b o t ­

n i k ó w . R o b o t n i c y  c i , o b s ł u g u j ą c y  n a p e ł n i a ­

n i e  w a g o n i k ó w  z e  z b i o r n ik a k a m i e n i a m i  

w a p i e n n y m i u s i ł o w a l i z a  p o m o c ą p r ę t ó w  

ż e l a z n y c h , z a p o m n i a w s z y  u p r z e d n i o z a m ­

k n ą ć  k a n a ł , r o z l u ź n ić n a g r o m a d z o n e w  

z b i o r n ik u  m a s y k a m i e n i a . S t r u g a  k a m ie ­

n i a , k t ó r a  z w a l i ł a  s i ę  n a  n i c h , z d r u z g o t a ł a  

i c h  d o s z c z ę tn i e .

Zakaz chrzcenia żydów  

na W ęgrzech
Budapeszt, 22. 12. (PAT.)

P r y m a s  W ę g i e r  k a r d y n a ł S e r e d i  o g ł o s i ł  

l i s t p a s t e r s k i , w  k t ó r y m  s tw i e r d z i w s z y , że  

ż y d z i m a s o w o  p r z y j m u j ą c h r z e ś c i j a ń s t w o ,  

n i e  w  p o s z u k i w a n i u  d ó b r  n i e b i e s k i c h , lecz 

d l a  o s i ą g n ię c i a  c e l ó w  d o c z e s n y c h ,  z a r z ą d z a ,  

i ż  żydzi mogą być ochrzczeni jedynie za  

zezwoleniem władz kościelmoli i sp trąy- 

miesięcznej gzdbife V

Budapeszt, 2 2 . 1 2 . ( P A T )  REKORDOW E POLOW ANIE
M i n is t e r s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  W ł o c h  h |  Budapeszt, 2 . 1 2 . ( P A T )

C i a n o  s p ę d z i ł d z i e ń  w c z o r a j s z y  w  M e z o c W ’ c z a s i e  w c z o r a j s z e g o  p o l o w a n i a  w  M e -  

h e g y e s n a  p o ł u d n i u  W ę g ie r , g d z i e  w wiel I . o e h e g y e s u s t a n o w i o n o  r e k o r d ś w i a t o w y ,  

kim majątku państwowym odbyło się po-'z a b i t o  m i a n o w i c ie  4 .2 6 9  b a ż a n t ó w  i z a j ę c y .

W  ostatnich dniach hr. Galeazzo Ciano był gościem W ęgrów, biorąc udział w polo­
waniach dla niego organizowanych. Na zdjęciu od lewej premier Imredy, hr. Ciano 

i hr. Csaky.

lowanie, w którym wziął! wdział regent 

Horthy, minister spraw zagr. hr. Csaky, 
kilku członków rządu, poseł włoski w Bu­
dapeszcie hr Vinci 1 szereg osobistości.

W ieczorem goście specjalnym pociągiem  

powrócili do Budapesztu, gdzie na dworcu  

nastąpiło serdeczne pożegnanie hr. Ciano 

i jego świty z regentem 1 osobistościami 

węgierskimi. Noc goście włoscy spędzili 
w wagonie, a o godz. 7 min. 2t odjechali 

do Bzymu. v v * V ' ,

Hr. Ciano odniósł największy sukces, u- 

s t r z e l f l b o w i e m  p r z e s z ło  4 0 0  s z t u k . D r u g i e  

miejsce zajął regent Horthy.

HX CSAKY JEDZIE DO RZYM U

Budapeszt, 22. 12. (PAT)
W ioski minister spraw zagranicznych  

hr. Clono zaprosił osobiście ministra spraw  

zagranicznych hr. Csaky da przybycia dc

j e k t u s t a w y  o  u ż y c i u  b r o n i  p r z e z  p o l i c j ę -  

i o r g a n y  o c h r o n y  g r a n i c . U s t a w a  t a  p r e ­

c y z u j e  w y p a d k i , w  k t ó r y c h  m o ż n a  u ż y ­

w a ć  b r o n i i  z e z w a la  n a  u ż y c i e  b r o n i : 1 )  

podczas ścigania niebezpiecznego prze­
stępcy lub osoby podejrzanej o ciężkie 

przestępstwo oraz 2) dla udaremnienia 

nielegalnego przekroczenia granicy-
W y p o w i e d z i e l i  s i ę  p r z e c i w  n o w e l i z a ­

c j i p o s e ł  S o m m e r s t e in  i p o s ł o w i e  u k r a i ń  

s c y . P r z e d s t a w i c i e l o m  m n i e j s z o ś c i n a ­

r o d o w y c h  d z i e l n i e  s e k u n d o w a ł p o s e ł P u  

t e k , k t ó r y  w  p r z e m ó w i e n i u  w i e lo k r o t n ie  

p r z e r y w a n y m  o k r z y k a m i n a  ł a w a c h  p o ­

s e l s k i c h , w y s tą p i ł p r z e c iw  r z e k o m y m ,  

n a d m i e r n y m  u p r a w n i e n i o m  p o l i c j i i . . . .  

d o m a g a ł s i ę  p o d w y ż s z e n ia  u p o s a ż e ń  n a j  

n i ż s z y c h  f u n k c j o n a r i u s z y  p o l i c j i . N i e  

k w e s t io n u j ą c  t e j d r u g i e j t e z y , s p o s ó b  a r  

g u m e n t a c j i p o s . P u t k a , napiętnował poś. 
Browiński, z a r z u c a j ą c , ż e  m ó w c a  z  j e d ­

n e j s t r o n y  a t a k u j e  p o l i c ję , z  d r u g i e j b a ś ,  

a b y  p o l i c j i n i e  o b r a z i ć  —  w y s tę p u j e  w  

r o l i r z e c z n ik a  p o d w y ż k i u p o s a ż e ń . „ J e s t  

t o  —  s t w i e r d z i ł p o s . B r o w i ń s k i  —  d e m a ­

g o g i a  d o ś ć  n i e r z e t e l n a * * .

P o p r z e m ó w i e n i u p - w i c e m in i s t r a  

C h e ł m o ń s k i e g o , k t ó r y  s t w ie r d z i ł , ż e  p r z e  

p i s y , z a w a r t e  w  p r o j e k t o w a n e j u s t a w i e  

„ s ą  g ó r n ą  g r a n i c ą  u p r a w n ie ń p o l i c j i " ,  

j f p e c j a l n e  ® a ś i n s t r u k c j e u n i e m o ż l i w ią  

n a d u ż y w a n i e t y c h  p r z e p i s ó w . —  S e j m  

p r z y ją ł  u s t a w ę  w  d r u g i m  i  t r z e c i m  c z y ­

t a n i u .

Posiedzęnie Senatu odbyło się w  t y m  

s a m y m  d n i u  o  g o d z . 1 6 - t e j , k t ó r e  t r w a -  

0  p ó ł g o d z in y . S e n a t p r z y j ą ł m i ę d z y  

i n n y m i k i l k a  p r o j e k t ó w  u s t a w , m , i n . o 

przedłużeniu obniżki komornego.
Z a m y k a j ą c p o s i e d z e n i a MarszałJcO. 

wie obu Izb złożyli posłom i senatorom 

serdeczne życzenia Wesołych Świąt.
F e r ie  ś w i ą t e c z n e P a r l a m e n t u  b ę d ą  

t r w a ł y  do 11 stycznia n a d c h o d z ą c e g o  r o -

Dodatek nadzwyczajny
„Nowego Kuriera"

W c z o r a j w  p o ł u d n i e , p o o t r z y m a n i u  z  

W a r s z a w y  w i a d o m o ś c i o  i n t e r p e la c j i S z e ­

f a  O Z N  g e n . S t S k w a r c z y ń a k i e g o  i 1 1 5  p o ­

s ł ó w  K o ł a P a r la m e n t a r n e g o  O Z N  w  s p r a ­

w i e ż y d o w s k i e j , w y d a l i ś m y  d o d a te k  n a d ­

z w y c z a j n y  z  p e ł n y m  t e k s t e m  w s p o m n i a n e !  

i n t e r p e l a c j i .

D o d a t e k  z o s t a ł m o m e n t a ln i e  r o z c h  w y  t a ­

n y  p r z e z p u b l ic z n o ś ć , k t ó r a k o m e n t o w a ł a  

g o  i z o ż y w i e n i e m , p o d k r e ś l a j ą c  z  u z n a n i e m  

f a k t O b ó z Z je d n o c z e n i a N a r o d o w e g o  

s p r a w ę  ż y d o w s k ą  p c h n ą ł n a  t o r y  r e a l i z a c j i

Na widnokręgu  

politycznym

Sejm i Senat załatwiły ustawy
przedłożone przez rząd
ihJ Warszawa, 22. 12,

W środę, dnia 21 bm. odbyły się o- 

statnie przedświąteczne plenarne pasie-- 

dzenia Sejmu i Senatu. Sensacją dnia  

była, na innym miejscu omawiana, in- 

torrmiarria spała hM fa CL Ł JŁ ZJEKk fik

Skwarczyńskiego w sprawie żydowskiej. 
Na posiedzeniu tym przyjęto w drugim  

i trzecim czytaniu bez dyskusji ustawy 

ratyfikacyjne oraz dwie ustawy, doty­
czące rodródowy Kufi kolejowych. Oży- 

rtoną poiepK&ą wywołał pno-«

Jak dowiadujemy się,. premier gen. 
Składkowski rozpoczął krótki urlof 

świąteczny.
Obowiązki prezesa Rady Ministrów 

pełni wicepremier min. Skarbu inżyiiieł 

Kwiatkowski.

Szef 0. Z. N. gen. 
mianował w dniu 21 

sława Starzyńskieg' 
zastępcę naczelneę 

Polskiej" — nacz: 

zety Polskiej'’.

St. Sktvarczynski. 
bm. płk. Mieczy- 
dotychczasowego 

"'"'''która „Gazety 

^^orem „Ga
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C Z Y  P A L IŁ E Ś
JUŻ

P Ł A S K IE  E X T R A  ?

Xezem

In te r e su ją c e d a n e HGFEDCBA

W  CBAwa)n<)wszym zeszycie (8—9) cza- 

sopisma '^Oświata i Wychowanie), wy­
dawanego przez Min. W , R. i O. P., o- 

gloszone zostały interesujące dane, do­
tyczące ulg w opłatach za naukę w szko 

lach średnich ogólnokształcących (za 

rok szk‘ 1936 37). Z danych tych oka­
zuje się, że liczba uczniów, korzystają­
cych z całkowitego zwolnienia od opła­
ty, jest bardzo mała: odsetek takich ucz 

niów w stosunku do ogółu uczniów wy­
nosi w gimnazjach państwowych od 3  

proc, w klasie 1 do 8,7 proc, w ki. IV, 
w gimnazjach prywatnych — od 4,4 

proc, w kl. I do 6,9 proc, w kl. IV.

Uczniowie gimnazjów prywatnych  

korzystają z ulg częściowych w opłacie 

za naukę o wiele częściej, niż uczniowie 

gimnazjów państwowych. Tak np. 
wśród uczniów kl. I w gimnazjach pań­
stwowych aż 51 proc, opłaca taksę ad­
ministracyjną w całości, a tylko 46 pro­
cent korzysta z obniżki, podczas gdy w  

gimnazjach prywatnych całkowita opla­
ta pobierana jest od 34 proc* * uczniów, 
62 proc, zaś korzysta z ulg.

c a ło k sz ta łtu  sp r a w y  ż y d o w sk ie j w  P o l­

sc e ,

z a p y tu ją  P . P r e m ie r a , c o  r z ą d  ż a r n ie  

r z a  u c z y n ić , a b y  p r zy śp ie sz y ć  r e a liz a c ję  

z a m ier z o n y c h  c e ló w , w  k ie r u n k u  z a sa d ­

n ic z eg o  r o z w ią z a n ia  p r o b le m u  e m ig ra c j i 

ż y d o w sk ie j , w  o p a r c iu  te j a k c ji n a  p la ­

n o w y m i sk o o r d y n o w a n y m  d z ia ła n iu  

w ła śc iw y c h  c z y n n ik ó w , o r a z  c z y  i w  ja ­

k ie j fo r m ie z a m ie r za p o in fo r m o w a ć  

S e jm o d o ty c h c z a so w y c h w y n ik a c h  

p r a c , z m ie rz a ją c y c h  d o r o z str z y g n ięc ia  

le g o  p r o b le m u ?
• w ’

Nareszcie przechodzimy od słów do czy­
nów. Bowiem interpelacja posła gen. Skwar 
czyńskiego jest czynem o doniosłym zna- 
czenin. Wprowadza ona kwestię żydowską 

na właściwe forum. Społeczeństwo wraz z 

większością Sejmu oczekuje od Rządu nie 

tylko wyczerpującej odpowiedzi i konkret­
nego planu, lecz i natychmiastowego przy­
stąpienia do rozwiązania problemu żydow­
skiego w duchu postulatów OZN..

rodow ej i przestrzegać , ażeby  do cz łonków  

te j obrony  zasto sow ane by ły  przep isy  usta ­

w y  o  pow szechnym  obow iązku  w ojskow ym , 

zakazu jące pracodaw com  w ypow iadan ia : 

rozw iązyw an ia um ów  o pracę w trakc ie  

służby w  w ojsku .

M in ister po leca dale j, aby w szyscy  

cz łonkow ie obrony narodow ej, za trudnien i 

w  urzędach i zak ładach  m in isterstw a, F un ­

duszu P racy i ubezp ieczeń spo łecznych u-  

zysk iw ali zw o ln ien ia z pracy i w szelk ie u-  

ła tw ien ia, jak ich w ym agać będzie ich służ ' 

ba .

C elem  zapew nien ia u trzym an ia cz łon ­

kom  obrony narodow ej, m in ister po leca in ­

spek to rom  pracy dop ilnow ać, aby pracow ­

n icy um ysłow i o trzym yw ali w ynagrodzen ie  

od pracodaw ców  tak sam o , jak o trzym ują  

je , w  m yśl rozpo rządzen ia o  um ow ie o  pra ­

cę , c i pracow nicy , k tó rzy pow ołan i są na  

ćw iczen ia  w ojskow e rezerw y . P on iew aż zaś  

pracow nicy fizyczn i n ie o trzym ują w yna ­

grodzen ia za okres ćw iczeń w ojskow ych  

rezerw y , in spek to rzy  pracy  w inn i w pływ ać  

na  pracodaw ców , aby  w  sto sunku  do  cz łon ­

ków  obrony narodow ej zasto sow ali zasady , 

przy ję te przez zak łady w ojskow e, k tó re  

w ypłaca ją im  zasiłk i w  w ysokości: 40 proc , 

zarobku dziennego d la posiadającego i o-  

sobę na u trzym an iu , 50 proc , d la rodziny z  

dw uch osób i 60 proc , d la rodziny w ięk ­

sze j. O dpow iedn ie za lecen ie w ydał już

Różnica-ta nie może być tłumaczona  

tym, żę szkoły prywatne, pobierając z 

reguły o wiele wyższe opłaty za naukę,
zmuszone są udzielać ulg w szerszym  

zakresie ■— największy bowiem odsetek 

uczniów całkowicie zwolnionych od opla  

ty wykazują te gimnazja prywatne, w
których opłały są najniższe.

Podkreślić trzeba, że odsetek ucz­
niów korzystających z ulg w szkołach 

prywatnych wzrósł w ostatnich tatach  

dość znacznie: według danych z r. 1932- 

1933 itŚrÓd uczniów kl. V  (dawnego ty­
pu, tj.^obecnej TU) pełną opłatę wnosi­
ło 40 proc, uczniów, z ulg korzystało tył 
ko 52 proc. W  r. 1936-37 w kl. IV. o- 

placalo całkowitą opłatę tylko 29 proc., 
ulgową przeszło 64 proc- Oznacza to, 
że gimhazła prywatne czynią coraz wię 

kszy wysiłek, aby udostępnić naukę na  

poziomie szkoły średniej młodzieży z 

warstw niezamożnych:

W  szkolnictwie państwowym obser­
wujemy, niestety, tendencję przeciwną: 

odsetek opłacających pełną opłatę 

wzrósł tu w porównaniu z r. 1932-33 z 

37 proc, do 39 proc., odsetek korzystają 

cych z ulg częściowych obniżył się z 53 

procent do 52 proc, odsetek całkowicie 

zwolnionych od opłaty również się ob­
niżył —  z 9,7 proc, do 8,7 proc.

Jest to objaw wielce niepokojący, 
Zwłaszcza dziś, gdy tak dużo i często  

mówi się o konieczności udostępnienia 

nauki na poziomie średnim i wyższym  

młodzieży niezamożnej, szczególnie wiej 
skiej, do czego przecież w pierwszym  

rzędzie powołane są chyba właśnie gim ­
nazja państwowe. paa.

Poznań, 22. 12.
(jm ) C elem  n iezbędnego w  dzisie jszych  

czasach w zm ocn ien ia obronnośc i państw a  

przez odpow iedn ie przysposob ien ie do ob ­

rony  jak  najw iększe j liczby  osób , —  zosta ły  

zo rgan izow ane oddzia ły obrony narodow ej. 

S tanow ią one —  w  m yśl ustaw y  o pow sze ­

chnym  obow iązku  w ojskow ym  —  część sk ła  

dow ą sił zb ro jnych państw a.

D o oddzia łów  obrony narodow ej pow o ­

ływ ane są  ty lko  osoby , k tó re — zdan iem  

—  w ładz w ojskow ych —  posiadają odpo ­

w iedn ie w yrob ien ie obyw atelsk ie i narodo ­

w e oraz  w ysok ie w artośc i m oralne .

A by jednak um ożliw ić tym  w ybranym  

jednostkom  służbę, trzeba kon ieczn ie od ­

pow iedn io je zabezp ieczyć , zap ew p ić im  

m ożność u trzym an ia sieb ie i sw ych rodzin  

w  czasie  pełn ien ia  służby , zapew nić im  pra ­

cę . C złonkow ie bow iem  oddzia łów  obrony  

narodow ej n ie są skoszarow an i, pozosta ją  

przy sw ych w arsz ta tach pracy , a służbę  

pełn ią przez pew ną  ilo ść dn i w  roku  (oko ło  

26) w  fo rm ie ćw iczeń doraźnych lub okre ­

sow ych .

P rzy te j fo rm ie służby , ła tw o m ogą być  

narażen i na szereg trudnośc i, czy to z po ­

w odu braku środków na u trzym an ie w  

okresie ćw iczeń , czy też ze w zg lędu na  

m ożność zw o ln ien ia z pracy przez praco -

G Ł O S Y  I O D G Ł O S Y
W a r sz a w a  n ie  je s t  c z e r w o n a

„W ieczó r W arszaw sk i"  przyn iósł in te re ­

su jącą rozm ow ę z pew nym  w ybitnym  dzia ­

łaczem  po litycznym , k tó ry dow odzi, że po ­

m im o, iż najw iększą by ła frekw encja w y ­

borcza w  okręgach „czerw onych" i żydow ­

sk ich —  W arszaw a posz ła na praw o , n ie  

* ia lew o . M ów ił on :

„ J e ż e li ju ż p r zy jm iem y l in ię p o d z ia łu n a  

p ra w icę i le w ic ę , k tó r y to  p o d z ia ł m a in n e  

z n a cz en ie , n iż d a w n ie j , a m ia n o w ic ie je ś li  

z a  le w ic ę  u zn a m y  t . z w . F r o n t L u d o w y , a  z a  

p ra w icę w sz y s tk ie u g ru p o w a n ia n a r o d o w e ,  

—  to w  1 9 2 7 r o k u , c zy li p r zy p o p r ze d n ic h  

w y b o r a c h m ie jsk ic h w  W a r sz a w ie , le w ic a  

m ia ła z n a k o m itą w ięk szo ść . Z a ra z u d o w o d ­

n ię to  c y fra m i. P P S  z d o b y ła  w ted y  2 8  m a n ­

d a tó w  n a 1 2 0 , u g ru p o w a n ia ż y d o w sk ie 2 7 , 

c o  ju ż c z y n i 5 5  m a n d a tó w . O b ó z r zą d o w y  —  

b y ło to w  r o k p o p rz ew ro c ie m a jo w y m  —  

u zy sk a ł ty lk o 1 6 m a n d a tó w , a le k lu b te n  

m ia ł o b lic z e w y r a ź n ie  r a d y k a ln o  •  le w ic o w e . I 
Z a s ia d a li w  n im  n ied a w n i je szc ze so c ja liś c i, I 

k tó r zy p r zy o b e c n y c h w y b o r a c h p o sz li ra- I

z e m  z P P S . W  te n  sp o só b  le w ic a  m ia ła 7 1  

m a n d a tó w  w  p o p r z ed n ie j R a d z ie M iejsk ie j,  

a  w ię k sz o ść  ta  w y ra z iła  s ię  z a r a z p r zy  p ier ­

w sz y m  a k c ie te j R a d y , k tó r y m  b y ł w y b ó r  

P r e z e sa R a d y M iejsk ie j . G ło sa m i P P S ., Ż y ® 5 

d ó w  i k lu b u  p ro r zą d o w eg o w y b ra n y z o sta ł  

so c ja lis ta J a w o r o w sk i. J e st to d o w ó d z u ­

p e łn ie w y sta rc za ją cy . W p r a w d z ie p r zy w y ­

b o rz e p re zy d en ta , p . S ło m iń sk ieg o , s to su n ek  

o só b b y ł ju ż in n y , b o k lu b r z ą d o w y  g lo so ­

w a ł w te d y  r a z e m  z p r a w ic ą , a le w y b ó r te n  

m ia ł c h a r a k te r  a p o lity c zn y : p . S ło m iń sk i z o ­

s ta ł w y b r a n y ja k o fa c h o w ie c , p rz esz e d ł n a  

s ta n o w isk o p re z y d e n ta m ia s ta b e z p o śre d n io  

z m a g is tr a tu , g d z ie s ta ł n a c z e le w y d zia łu  

b u d o w n ic tw a . I ta k  b y ło  s ta le , ż e w  a k ta c h  

o c h a r a k ter ze p o lity cz n y m  p o p r ze d n ia R a ­

d a M iejsk a  m ia ła z n a k o m itą w ięk sz o ść le ­
w icy ."

A  obecn ie ugrupow an ia  narodow e m ają  

razem*  54 m andaty , czy li w iększość .

M r ó z  i w y b o r y
W  artykule „G azety P o lsk ie j" pod po-| 

w yższym  ty tu łem  czy tam y:

Seim domaga sie od rządu 
n a ty c h m ia s to w e g o  r o z w ią z a n ia  k w e s t ii ż y d o w sk ie j

EkJ Warszawa, 22. 12.

(s s ) W c zo r a j  S z e f O b o z u  Z je d n o cz e n ia  

N a r o d o w e g o , p o se ł g e n . S ta n is ła w  

S k w a r c z y ń sk i, i 1 1 5  in n y c h  p o s łó w  z ło*  

ż y li d o  r ą k  p . P r e z esa  R a d y  M in is tr ó w  

n a  p o s ied z en iu S e jm u in ter p e la c ją  w  

sp r a w ie  śr o d k ó w , z a m ie r z a ją c y c h  d o  p o*  

d ję c ia  i p r z e p r o w a d z e n ia m a so w e j e m i­

g r a c ji ż y d o w sk ie j , w  c e lu  r a d y k a ln e g o  

z m n ie jsze n ia  i lo śc i Ż y d ó w  w  P o lsc e .

In te r p e la c ja  b r z m i:

W  sw e j d e k la r a c ji id e o w o  *  p o lity c z ­

n e j  z  d n ia  2 1 . I I . 1 9 3 6  i o p a r ty c h  n a  n ie j  

u c h w a ła ch  R a d y  N a c z e ln e j  z  2 1  m a ja  3 8 , 

O b ó z Z je d n o c z e n ia N a r o d o w e g o  z a ją ł  

w y r a ź n e s ta n o w isk o w  sp r a w ie  ż y d o w ­

sk ie j , d o m a g a ją c s ię p la n o w e g o  je j r o z ­

w ią z a n ia p r z e z c z y n n ik i p a ń s tw o w e i  

sp o łe cz n e . P r z ec iw sta w ia ją c  s ię s to so ­

w a n iu  p r z e c iw k o  ż y d o m  g w a łtó w  i e k s ­

c e só w  n ie z g o d n y c h  z  h o n o re m  i g o d n o ś ­

c ią  N a r o d u P o lsk ieg o  i o p e r o w a n iu w  

te j k w e s tii fr a z e se m  i d e m a g o g ią , O b ó z  

Z je d n o cz e n ia  N a r o d o w e g o  s to i n a  s ta n o ­

w isk u  k o n ie c zn o śc i r a d y k a ln eg o  z m n ie j­

sz e n ia  i lo śc i ż y d ó w  w  P o lsc e  d r o g ą  m a ­

so w e j e m ig r a c ji

S tw ie r d z a m y , ż e Ż y d z i są c z y n n i­

k ie m o s ła b ia ją c y m  i h a m u ją c y m n o r ­

m a ln y  r o z w ó j p o lsk ich  s ił n a r o d o w y ch  

i p a ń s tw o w y c h . W  s tr u k tu r z e n a sz eg o  

g o sp o d a r s tw a  s ta n o w ią  e le m e n t w y so c e  

n ie p o ż ą d a n y , u tr u d n ia ją c y u sa m o d z ie l­

n ie n ie g o sp o d a r c z e p o lsk ie j lu d n o śc i  

w ie jsk ie j i m ie jsk ie j .

Z  ty c h  g e n e r a ln y c h  z a ło że ń w y c h o ­

d z ą c , d ą ż y m y z d e c y d o w a n ie d o  sp o lsz ­

c z e n ia  n a sz e g o  h a n d lu , p r z e m y s łu  i r z e ­

m io s ła  o r a z  d o  w y e lim in o w a n ia w p ły ­

w ó w  ż y d o w sk ic h  z  p o lsk ie g o  ż y c ia  k u l­

tu r a ln eg o  i sp o łe c zn e g o .

W  z w ią z k u z p o w y ż sz y m  p o d p isa n i  

in te r p e la n c i, ja k o  c z ło n k o w ie  k o ła  p a r ­

la m e n ta r n e g o  O b o z u Z je d n o cz e n ia N a ­

r o d o w e g o z a p y tu ją  p . P r e m ie r a :  

1 . C z y  r z ą d  z a m ie r z a  p r z y s tą p ić  d o  n ie ­

z w ło c z n e g o p o d ję c ia e n e r g icz n e j i  

w sz e c h s tr o n n e j a k c ji, m a ją ce j n a c e lu  

p r z y  u ż y c iu  w sz e lk ic h  d o s tę p n y c h  śr o d ­

k ó w , ja k  n a jw y d a tn ie jsz e z m n ie jsz e n ie  

i lo śc i Ż y d ó w  w  P o lsce ? , 

2 . C z y  r z ą d  g o tó w  je s t p o d ją ć  n ie z w ło ­

c z n ie  sk u te c z n ą  a k c ję u m o ż liw ia ją c ą e -  

m ig r a c ję  Ż y d ó w  w  r o z m ia r a ch , o d p o w ia  

d a ją c y c h  p o tr z eb o m  g o sp o d a rc z y m , sp o  

łe c z n y m i k u ltu r a ln y m  P o lsk i, a w  

sz c z e g ó ln o śc i d ą ż y ć  d o :

a ) z a p e w n ien ia  P o lsc e  w  o g ó ln e j e -  

m ig r a c ji ż y d o w sk ie j u d z ia łu o d p o ­

w ia d a ją c eg o  o b c ią ż e n ia  n a sz e g o  ż y c ia  

p a ń s tw o w e g o n a jw ię k sz ą  w  p o r ó w ­

n a n iu  d o  in n y c h  p a ń s tw  l ic z b ą  Ż y d ó w  

b ) p r z y zn a n ia  n ie z b ę d n y c h , p r z y d a t­

n y c h  d la  m a so w e j e m ig r a c j i ż y d o w ­

sk ie j te re n ó w ,  

c ) u z y sk a n ia  m ię d zy n a r o d o w y c h  fu n  

d u sz ó w  d la  s f in a n so w a n ia e m ig r a c j i 

Ż y d ó w  z  P o lsk i, 

P o d p isa n i in te r p e la n c i w y r a ż a ją  p r z e  

c o n a n ie , ż e r z ą d  p o s ia d a sz c z e g ó ło w o  

o p r a c o w a n e  d a n e  i m a te r ia ły , d o ty c zą c e

Członkowie obrony narodowej
muszą mieć zapewnioną pracą i zabezpieczenie

I
 daw cę, k tó rem u  m oże się n ie podobać pra ­

cow nik , opuszcza jący pracę .

-Jest rzeczą zrozu im ałą , że jeśli docen ia  

się kon ieczność istn ien ia fo rm acji obrony  

narodw ej, trzeba uch ron ić osoby , pełn iące  

w  n ich  służbę przed  tego  rodzaju  krzyw dzą  

cyn ii konsekw encjam i. W  tym  ce lu zosta ł 

w ydany ostatn io okó ln ik m in istra op iek i 

spo łecznej w  sp raw ie zabezp ieczen ia i za ­

pew nienia pracy cz łonkom  jednostek obro ­

ny narodow ej, ,

O kóln ik zw raca uw agę na n ieodzow ną  

po trzebę o toczen ia akcji, pod ję te j przez  

w ładze w ojskow e, jak najw iększą tro sk li­

w ością i pozy tyw nym usto sunkow an iem  

się do n ie j czynn ików  państw ow ych , sam o ­

rządow ych i spo łecznych . W  m yśl te j za ­

sady m in ister op iek i spo łecznej w ydał sze ­

reg  zarządzeń .

P o leca w ięc przede w szystk im  do łożyć  

w szelk ich sta rań , aby cz łonkow ie obrony  

narodow ej m ogli być zw iązan i na sta łe z  

w arszta tam i pracy w  m iejscu , w k tó rym  

zosta li pow ołan i do oddzia łów  obrony na ­

rodow ej, w ym aga bow iem  tego sp raw ność  

organ izacy jna oddzia łów . W tym  ce lu in ­

spek to rzy  pracy , przy  okazji stykan ia się z  

pracodaw cam i podczas pełn iep ia sw ych o-  

w w iązków służbow ych , pow inn i pod jąć  

akcję uśw iadam iającą o ce lach obrony na ­

„ W y b o ry  d o r a d y  m ie jsk ie j s to licy  m ia ły  

s ta ć s ię m ia r ą w p ły w ó w  p a rt ii , k tó ra n ie  

m o g ła r z ek o m o u ja w n ić s ię w e w ła śc iw y m  

c za s ie  t . j . p o d c z a s w y b o r ó w  d o  p a r la m e n tu . 

W y b o ry d o w ła d z m ie jsk ic h m ia ły o d e g r a ć  

r o lę w en ty la , p rz e z k tó r y  b u c h n ie z d u sz o n a  

e n e r g ia  p o lity c zn a  m a s . B y łb y  to  m o ż e n a j­

m n iej w ła śc iw y  k ier u n ek  w y ła d o w a n ia  te m ­

p e r a m e n tó w  p o lity c z n y c h , a le sz ta b y p a r ­

ty jn e n a ta k i w ła śn ie to r n a s ta w iły c a łą  

sw o ją a k c ję . C e lem  w y k a za n ia , ż e lu d n o ść  

n ie m a m o ż n o śc i w y p o w ie d z e n ia s ię p o lity ­

c z n e g o p o d c za s w y b o r ó w  se jm o w y ch , d ą żo ­

n o  d o  o b n iż e n ia  fr ek w en cj i w y b o r cz e j . S z ta ­

b y p a r ty jn e —  c o tu o w ija ć w  b a w e łn ę —  

s ta ły  w ó w cz a s n a  g r u n c ie b o jk o tu  w y b o r ó w . 

M ia ły  n a to m ia s t p o k a z a ć , c o  p o tra f ią  d o k o ­

n a ć w  w y b o ra c h  sa m o r zą d o w y ch . I —  c ó ż ?  

W ted y fr e k w e n cja w y n io s ła w  W a r sza w ie  

5 3 .3 9  p ro c ., te r a z  — -  o k o ło  4 9  p r o c ."  

K onk ludu jąc , „G azeta P o laka" stw ier­

dza , że

„ p r o p a g a n d a  p a rty jn a  n ie  p rz y n io s ła  sp o ­
d z ie w a n y ch r ez u lta tó w , n ie w z m o g ła fr e k ­

w e n cj i w y b o rc ze j, n ie s ta ła s ię z a p o w ia d a ­

n y m  p le b iscy te m . P ię ćd z ie s ięc io  - je d n a  p ro ­

c e n to w a  w ię k sz o ść lu d n o śc i s to lic y  a b se n tu -  

ją c a s ię o d u d z ia łu w  w y b o ra c h , w y k a za ła  

z d e cy d o w a n ą  n ie ch ęć d o sz u k a n ia r o z g r y w ­

ki p o lity c z n e j w w y b o r a ch  sa m o rz ą d o w y ch ."

. x  dośu hcid ttan io ł 

uH im , ie .

HIVEA
■ ch rom  ,

n io ją 'ikors? I

zresz tą sw ym  cz łonkom  C en tra lny  Z w iązek  

P rzem ysłu P o lsk iego .

P onad to zaś F undusz P racy , w  akcji za ­

trudn ian ia bezrobo tnych cz łonków obrony  

narodow ej przez sw e b iu ra pośredn ic tw a  

pracy , pow in ien czyn ić u ła tw ien ia w  o trzy ­

m aniu  przez n ich  pracy , w  m iarę m ożliw oś­

c i i kw alifikacy j osobistych sta ra jących się  

o pracę . W  m iarę m ożności pow in ien rów ­

n ież uw zg lędn iać po trzebę za trudn ien ia ich  

w m iejscu zam ieszkan ia.

W szystk ie te konkre tne i ce low e za ­

rządzen ia św iadczą o jak najbardz ie j pozy ­

tyw nym usto sunkow an iu się m inisterstw a  

op iek i spo łecznej do n iezm iern ie w ażpej 

akcji obrony narodow ej,

I

Z o r z a  p o la r n a
Kartuzy, 22. 12. (PAT)

P o raz trzeci z rzędu w e  w czesnych go- 
Izm ach w ieczo rnych nad ca łą „S zw ajcaria  
caszubską" w ystąp iło z jaw isko zo rzy po-  
arne j. Z jaw isko trw ało 18 m inu t i w ystą ­

p iło w  postac i trzech o lb rzym ich w stęg  
św ie tlnych , jedna nad  drugą o  ko lo rze czer-

T 1

t



drr. 1 Hąłek, iŁrfa 23 gractóa 1938 f. Nr. 293

Zwrot mienia
Warszawa, 22. 12. (ISKRA)SRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ogłoszono urzędowo rozporządzenie Ra 
dy Ministrów o przepisach przejściowych i 
uzgadniających, związanych z rozciągnię­
ciem przepisów celnych na ziemie odzyska­
ne w październiku i listopadzie 1938 r.

Na mocy tego rozporządzenia władze 
celne mogą zwalniać od należności celnych:

1) towary, środki transportowe, zwie­
rzęta domowe ofaz opakowania przywożo­
ne z Czechosłowacji, które na skutek rek­
wizycji zostały wywiezione przez władze 
czesko - słowackie, a obecnie są zwraca­
ne, właścicielom mającym siedzibę na ob­
szarze ziem odzyskanych;

2) towary przywożone z Czechosłowa­
cji, będące własnością osób fizycznych lub 
prawnych, mających siedzibę na obszarze 
ziem odzyskanych, które w obawie przed 
zniszczeniem zostały wysłane z obszaru 
ziem odzyskanych w głąb Czechosłowacji 
przed dniem 1 października 1938 r.;

3) surowce, półfabrykaty oraz gotowe 
wyroby, przywożone z Czechosłowaqi lub 
z obszarów przez Czechosłowację odstą­
pionych, które zostały tam wysłane z ob­
szaru ziem odzyskanych przed objęciem  
tych ziem, przez Polskę w celu uszlachetnia 
nia, przerobu lub naprawy, a stanowią wła­
sność osób fizycznych lub prawnych, mają- 
cych siedzibę na obszarze ziem odzyska­
nych;
- 4) opakowania, przywożone z Czecho- 
słowaęji lub z obszarów przez Czechosło­
wację odstąpionych, w których zostały tam  
wywiezione towary z obszaru ziem odzy­
skanych przed ob ęciem tych ziem przez 
Polskę, a stanowią własność osób fizycz­
nych lub prawnych, mających siedzibę na 
obszarze ziem odzyskanych;

5) towary przywożone z Czechosłowa­
cji. które zostały sprowadzone z za granicy 
z przeznaczeniem dla odbiorców, zamiesz­
kałych na obszarze ziem odzyskanych i zo­
stały oclone przez czesko - słowackie urzę­
dy celne po dniu 1 września 1938 r., lecz z 
powodu trudności komunikacyjnych pozo­
stały poza obszarem ziem odzyskanych;

6) towary przywożone z Czechosłowacji 
lub z obszarów  przez Czechosłowację odstą 
pionych, które zostały tam zamówione i za­
płacone lub zadatkowane przed objęciem  
przez Polskę ziem odzyskanych przez oso­
by fizyczne lub prawne, mające siedzibę na 
obszarze tych ziem;

7) towary przywożone z za granicy z 
przeznaczeniem dla zakładów przemysło­
wych i górniczych oraz zakładów użytecz­
ności publicznej, położonych na obszarze 
ziem odzyskanych, a niezbędne dla utrzy­
mania tych zakładów w ruchu;

8) towary, przywożone z za granicy z 
powrotem do obszaru ziem odzyskanych,

• które przy wywozie ich za granicę były od­
prawione W aninkóW o przez czesko-śłowac- 
kie urzędy celne, z wyjątkiem towarów od-

Znamienne dla problemu bezrobocia 
w Ameryce

Bezrobotny, jeden spośród milionów rów ­
nie nieszczęśliwych, poszukał sobie miej­
sca na placu garaży w W aszyngtonie, 
gdzie właśnie ma obradować kongres po­

święcony problemowi bezrobocia.

Szczególny pochód przeciągnął przed  
paru dniami przez ulice Białogrodu. —  
Przechodzący ulicami przechodnie za.- 
trzymywali się i ze zdumieniem obser­
wowali przeciągający kilometrowy po­
chód pustych dorożek, W dorożce, któ­
ra otwierała pochód, siedział wygodnie 
rozparty jeden z ogólnie znanych w Bia 
łogrodzie kupców. Jak się okazało, po­
chód ten zorganizował kupiec, a zapyta­
ny przez reporterów dzienników biało- 
grodzkich o przyczynę zorganizowania 
tego osobliwego' widoku, udzielił im na­
stępujących wyjaśnień.

„Dorożki w Belgradzie postanowiła 
rada miejska zlikwidować na wszystkich  
ruchliwych ulicach. Dorożkarzom jesz­
cze pA  zed ogłoszeniem zamierzonego

Grobowiec pod

W iele pomysłów wykazuj^ ludzie w  róż­
nych kierunkach. Zdarzają się genialni po- 
litych, genialni wynalazcy, genialni ludzie 
nauki. Poza geniuszami spotvka się nie­
zmiernie przedsiębiorczych ludzi w handlu, 
którzy nieoczekiwanymi przez nikogo po­
mysłami robią posunięcia, na których zy­
skują miliony. W większości jednak wy­
padków czyta się o ludziach, którzy w po­
mysłowy sposób urozmaicają sobie życie 
oryginalnymi wymysłami. Najczęściej oczy­
wiście z wypadkami tego rodzaju spoty-

ewakuowanego przez Czechów
prawionych warunkowo za granicę w celu  
uszlachetnienia, przerobu lub naprawy;

9) urządzenia i towary, stanowiące wła­
sność przedsiębiorstw przemysłowych oraz 
handlowych, mających swą siedzibę na ob­
szarze odzyskanych ziem, przewożone ż 
Czechosłowacji z powodu likwidacji tam  
Swych oddziałów;

10) towary przeznaczone dla osób fizy­
czny  ch bib piawnych, mających siedzibę na 
obśżarze ziem  odzyskanych, jeżeli: przywóz 
tych towarów  następuje ha skutek normal-

Kto szuka podarku 

gwiazdkowego 

niech spieszy do Jk 

Kałamajskiego

nej działalności handlowej lub przemysło­
wej, pod ętej przed objęciem przez Polskę 
Ziem odzyskanych, i towary te przed obję­
ciem przez Polskę ziem odzyskanych nie 
podlegałyby przy przywozie do obszaru 
tych ziem należnościom celnym.

' Towary, odprawione warunkowo przy

wywozie za granicę przez czesko - słowac­
kie urzędy celne w celu uszlachetnienia,
przerobu lub naprawy, podlegają przy pow ­
rotnym przywozie do obszaru ziem odzy­
skanych odprawie celnej na warunkach u- 
stalonych dla biernego obrotu uszlachetnia­
jącego lub reparacyjhego. '

• Towary odprawione ostatecznie do wy­
wozu za granicę przez cżęskp-sło.W ackie 
urzędy celne mogą być w  razie powrotnego  
przywozu ich do obszaru ziem odzyskanych  
zwalniane od należności celnych i ograni­
czeń przywozowych na warunkach ustalo­
nych dla powrotnego przywozu do polskie­
go obszaru celnego towarów krajowego po­
chodzenia.

Formalności celne przy odprawach to­
warów w urzędach celnych, położonych na 
obszarze ziem odzyskanych, mogą załat­
wiać w  okresie do dnia 31-go grudnia 1938 
r. bez wymaganych koncesji:

1) adresaci towarów,
2) przedsiębiorstwa, które miały prawo 

do załatwienia formalności celnych według 
przepisów czesko - słowackich,

3) osoby dopuszczone do załatwienia 
formalności celnych w urzędach celnych w  
Cieszynie i Zebrzydowicach.

Towary zwolnione od należności celnych  
w myśl omawianego rozporządzenia wolne 
są również od ograniczeń przywozowych.

PRZEZNACZONE 

OLA WRAŻLIWEJ 

CERY

J.i S.STEMPNIEWICZ • POZNAŃ

Ekspedycja naukowa na Labrador
W  porozumieniu ze Stanami Zjednoczo­

nymi i Kanadą zamierzają w przyszłym ro­
ku przedstawiciele sfer naukowych Fin­
landii, Norwegii i Danii zorganizować eks­
pedycję naukową na półwysep Labrador. 
Zadaniem ekspedycji będzie zbadanie tam ­
tejszej przyrody, badania geologiczne, geo­
graficzne, archeologiczne i klimatyczne.

Jak wiadomo, półwysep Labrador jest 
bardzo wielkim półwyspem na północo- 
wschodzie Ameryki Północnej, między zato­
kami Hudsona i Jamesa. Mimo jego dużej 
powierzchni, bo wynoszącej 1,3 miln. kilo­
metrów kwadratowych, zamieszkuje go tyl­
ko 10 tysięcy mieszkańców. Ludność :est 
bardzo mieszana, ponieważ w  jej skład wcho 
dzą biali, Eskimosi oraz Indianie. W arunki 
klimatyczne są bardzo ciężkie, czym tłóma-

czy się słabe zaludnienie. Ze względu na 
średnią temperaturę roczną, która wynosi 
—  6.2 C., uprawa zbóż jest niemożliwa. — - 
Gdyby nie bogactwa naturalne w postaci 
wielkich ilości zwierzyny i jezior obfitują­
cych w ryby, życie na Labradorze nie było­
by możliwe.

Obecnie ekspedyqa zamierza zbadać 
okolice górskie Labradoru, których wyso­
kość nad poziom morza dochodzi do 2000 
metrów, puszcze Labradoru i tundrę.

W yprawa ludzi nauki z państw północ­
nych na tajemniczy Labrador wzbudziła 
wielkie zainteresowanie, nie tylko wśród 
sfer naukowych, ale wśród ogółu, czekają­
cego na wyniki badań tych części Labra­
doru, na których do tej pory nie stanęła 
stopa człowieka.

Osobliwy pochód
Parada dorożek celem przezwyciężenia pecha

przepisu już się źle powodziło. Moje in­
teresy również idą. źle i też prawdopo­
dobnie będę musiął sklep w śródmieściu 
zwinąć. Dla zaakcentowania więc soli­
darności z dorożkarzami, którym powo­
dzi się jak i mnie i których czeka ten 
sam los, zorganizowałem ich, celem u- 
rządzenia demonstracyjnego wspólnego  
pochodu za bardzo niską opłatą,* ’

Jak opowiadają świadkowie wywia­
du, reporterzy bardzo współczuli zdeter­
minowanemu kupcowi i chwalili jego o- 
ryginalny pomysł- Nie mniej jednak 
na drugi dzień w dziennikach pod foto­
grafiami dorożkarskiego pochodu uka­
zały się podpisy przeważnie takiej tre­
ści: „Oryginalny . trick reklamowy kup­
ca, który zamierza ogłosić plajtę.’

Makabryczne pomysły milionerów
salą dancingową

kamy się u ludzi, których na to stać, a więc 
przede wszystkim u ludzi bogatych, prze­
ważnie milionerów i to w kraju wszelkich 
możliwości oryginalnych pomysłów i rekor­
dów w Ameryce.

Czytelnicy z pobłażaniem czytają np. 
wiadomość, że milioner nawet w szczegó­
łach wprowadza mechaniczne urządzenia 
do swego mieszkania, które sprawiają, że 
za pociśnięciem guzika na stole w jadalni 
zjawia się nie tylko nakrycie stołowe, ale 
gotowy obiad czy kolacja. Ale zdziwienie, 

I a często nawet niesmak, wzbudzają pomy­
sły ludzi bogatych, którzy w swej niezdro­
wej fantazji stwarzają oryginalne pomysły 
urządzenia swego własnego pogrzebu.

Tak naprzykład — jeden z bardzo bo­
gatych przemysłowców amerykańskich Ge­
orge Skip postanowił w testamencie, że 
bezpośrednio po pogrzebie nad grobem je­
go odbędzie się huczna zabawa, na którą 
przeznaczył bardzo wysoką sumę i rozesłał 
zaproszenia na tę zabawę do wszystkich 
swoich znajomych „wesołków", których był 
pewny, że woli jego w  niczyim  się nie sprze­
ciwią.

Inni każą się chować w  kolorowych tru­
mnach i odpowiednio się ucharakteryzo- 
wać, aby po śmierci robili wrażenie uś­
miechniętych.

Jednak na niezwykle oryginalny, a jed­
nocześnie niesmaczny pomysł wpadł jeden 
z milionerów amerykańskich. Mianowicie 
prosił on w testamencie jego wykonawców, 
by kilka apartamentów jego wytwornego  
pałacu przerobiono na salę dancingową, w  
której co tydzień, za zapisane przez niego 
w testamencie fundusze, odbywały się we­
sołe zabawy z udziałem „diw" miejscowe­
go kabaretu oraz, by bufet dancingowy był 
zawsze obficie zaopatrzony w napoje wy­
skokowe. „Clou" całego testamentu stano­
wi clauzula, by zwłoki jego pochowano w  
podziemiach tuż pod salą dancingową; Aże­
by prędzej „doczekać się" wypełnienia te­
stamentu, milioner wystrzałem  z rewolweru 
pozbawił się żyda.

W olę jego obecnie spełnia się w szcze­
gółach, wskutek czego sztab majstrów i ar­
chitektów pracuje nad przerobieniem jego 
pałacu.

Tragedia latarnika
We wszystkich dziennikach londyńskich  

zamieszczono w ostatnich dniach notatki o 
tragedii latarnika z wieży sygnałowej w  
Eddystone, który przez kilka dni drogą ra­
diową wzywał pomocy bezskutecznie. Po­
wodem rozpaczliwych alarmów była dężka 
choroba, mimo której nie mógł opuścić swej 
odpowiedzialnej placówki. Dwaj jego po­
mocnicy nieopatrznie udali się łodzią na 
wycieczkę przybrzeżną, z której z niewia­
domych przyczyn nie powródli.

Po pięciu dniach pojawiły się opodal 
atami dwie łodzie ratunkowe, które z wiel 

kim trudem i narażeniem życia załogi do­
tarły do latami. W yczerpany latarnik bez­
pośrednio po przybydu pomocy zemdlał z 
wyczerpania.

Więzienie do sprzedania
Niebywałą okazję mają w Nowym Jor­

ku nabywcy gruntów. Chodzi nie mniej nie 
więcej jak o sprzedaż sławnego więzienia 
nowojorskiego wraz z gmachem sądu i ,mo 
stem westchnień", prowadzącym z sądu do 

więzienia.

Olbrzymie plakaty na murach więzienia 
wzywają chętnych reflektantów do obejrze 
nia obiektu, przy czym zaznacza się, że 
ewentualny nabywca może objąć posesję w 
krótkim czasie, bowiem ostatni więzień od­
puszcza mury tego więzienia w końcu lu­
tego 1939 roku.

Podobno na nabycie gmachu reflektu'e 
właściciel pewnego domu towarowego. Zło 
śliwa konkurencja mówi, że prokurator za­
pomniał zamknąć reflektanta za oszustwa 
podatkowe.

Pijacy poszukiwani!
Szpital uniwersytecki niewielkiego mia­

sta w U. S. A., Syrakuzy, poszukuje za 
wszelką cenę pijaków. Pierwszeństwo mają 
nałogowcy, ale Syrakuzy zadowolą się i 
przedstawidelami stosunkowo mniej zaa­
wansowanych pijaków. Lekarze tego szpi­
tala odkryli środek chemiczny, który na­
zwali benzedrinsulfatem, a stanowiący po­
dobno niezwykle skuteczny instrument do 
walki z pijaństwem. Środek ten umożliwia 
doprowadzenie do stanu trzeźwośd pija­
ka, nawet zupełnie nieprzytomnego —  już 
po godzinie, jak również pozwala na stop­
niowe leczenie nałogu pijackiego. Wobec 
tego, iż nadal prowadzone są próby i bada­
nia nad skutecznością tego środka, szpital 
uniwersytecki w Syrakuzach ogłasza po ca 
• ych Stanach Zjednoczonych, iż szuka pija 
ców, którym zaofiarowuje wszelkiego ro­

dzaju trunki bMpłatnio,

A... ■
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(sw ) S e n sac ją N o w e g o  Jorku jest pro­

c e s D o n a ld a C o ste ra , g e n e ra ln e g o  d y re k to ­

ra  f irm y  M a c  K e sso n  &  R o b in s , trz e c ie j n a j­

w ię k sz e j ro z d z ie ln i a r ty k u łó w  c h e m ic zn y c h  

n a te re n ie S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . Z n a n y  

w  n a jw y tw o rn ie jsz y c h  k o ła c h  d o la ro w e j m e  

tro p o lii C o s te r u w a ż a n y  b y ł z a je d n e g o  z 

n a jtę ż szy c h  e k o n o m is tó w S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h , k tó re g o  ra d y  z a s ię g a n o n ie je d n o ­

k ro tn ie , g d y  c h o d z iło  o  d o n io s łe  posunięcie 

w  d z ie d z in ie h a n d lo w o  - g o sp o d a rc z e j.

M a ją te k  je g o  o c e n ian o  n a  k ilk a  m ilio n -  

n ó w  d o la ró w . T e n  p o w a ż n y  i o g ó ln ie c e ­

n io n y  c z ło w ie k  b y ł, ja k  s ię  o b e c n ie  o k a z a ło , 

z w y k ły m  p rz e s tę p c ą , sk a z an y m  ju ż p rz e d  

2 5  la ty  z a o sz u s tw o  i sp rz e n ie w ie rz e n ie o -  

k o ło  3  m ilio n ó w  d o la ró w  n a  k ilk a  la t w ię ­

z ie n ia . B y ło  to  w  r . 1 9 1 3 . N a c z e le  k o n ­

c e rn u  H a a ra  s ta ł n a d z w y c z a j sp rę ży s ty  k ie ­

ro w n ik . N ń g le sk a n d a l, k o m is ja re w izy jn a  

w y k ry ła  n a d u ż y c ia . K ie ro w n ik a  sk a za n o  n a  

k a rę  w ię z ie n ia . P rz y  b a d a n iu  je g o  p rz e sz ło ­

śc i o k a z a ło  s ię , ż e  z a  p o d o b n e  sp ra w k i s ie ­

d z ia ł o n  ju ż  w  w ię z ie n iu  w  1 9 0 6  ro k u . G d y  

o b e c n ie ■w y b u c h ł sk a n d a l w  s ta re j, m a ją c e j 

z a  so b ą  w ie k o w ą  tra d y c ję  f irm ie M a c  K e s ­

so n  &  R o b in s  p e w ie n  d e te k ty w  a m a to r p rz y  

p o m n ia ł so b ie , ż e o k o lic z n o śc i te j sp ra w y  

d z iw n ie  p rz y p o m in a ją sk a n d a l w  k o n c e rc ie  

.H a a ra  z p rz e d  2 5 la ty . P o w o d o w a n y z a ­

w o d o w ą  c ie k a w o śc ią d e te k ty w p o ró w n a ł  

o d c isk i p a lc ó w  b o h a te ra  o b e c n e j a fe ry  C o ­

s te ra z o d c isk a m i n ie ja k ie g o  M u sic a , k ie ­

ro w n ik a  k o n c e rn u H a a ra . W o b e c id e n ty ­

c z n o śc i ro z p o z n a n ia d a k ty lo sk o p ijn e g o n ie  

b y ło  ju ż -  ż a d n e j w ą tp liw o śc i, ż e  M u sic  i C o ­

s te r śą -fó w n ie ż  id e n ty c z n i. U sto su n k o w a n y  

ju ż W ó w c z a s M u sie n ie  o d sie d z ia ł k a ry . —  

Z n ik n ą ł z p o w ie rz c h n i ż y c ia n a p e w ie n  

c z a s . W  k ilk a  la t p ó ź n ie j p o ja w ił s ię z n ó w  

p o d  p rz y b ra n y m n a z w isk ie m  D o n a ld a C o -  

s te ra , w y s tę p u ją c ja k o u rz ę d n ik ś le d c z y , : 

p ro k u ra tu ry n o w o jo rsk ie j. N a s tę p n ie p ra ­

c o w a ł w  b iu rz e  je d n e g o  z  n a jb a rd z ie j w z ię ­

ty c h a d w o k a tó w  n o w o jo rsk ic h , sp e c ja lis ty  

d o -sp ra w  k ry m in a ln y c h . T u z a p o zn a ł s ię ।

Filin Musica

• g ru n to w n ie z e  w sz y stk im i a rk a n a m i a fe r  

k ry m in a ln y c h i w y k o rz y s ta ł n a b y tą „ w ie ­

d z ę * ' w  o s ta tn ie j p rz e z  s ię b ie  z a a ra n ż o w a n e j 

a fe rz e . - ■

W  r . 1 9 2 2  D o n a ld  C o s te r z a ło ży ł fa b ry ­

c z k ę  w o d y  d o  w ło só w . W y k o rz y stu ją c  sw e  

s to su n k i w  n a jw y ż sz y c h k o ła c h g o sp o d a r ­

c z y c h  i p o lity c z n y c h S ta n ó w Z je d n o c z o ­

n y c h , D o n a ld  C o ste r u m ia ł ta k  p o k ie ro w a ć  

sw y m i in te re sa m i, ż e w k ró tc e m a ła fa b ry ­

c z k a w o d y d o w ło só w  z łą cz y ła s ię z o l­

b rz y m im , trz e c im - c o  d o  -w ie lk o śc i w  S ta ­

n a c h Z je d n o c z o n y c h , p rz e d s ię b io rs tw e m , 

M a c  K e sso n  &  R ó b ih s , re p re z e n tu ją c y m  m a  

ją te k  8 7  m iln . d o la ró w . N a  c z e le  o b u  s fu z -  

jo n o w a n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  s ta n ą ł C o s te r  

ja k o  n a c z e ln y  d y re k to r . F irm a  p o d  z a rz ą ­

d e m . C o s te ra ' z m ie n iła  s ię  ry c h ło  w  d o m e n ę  

ro d z in n ą C o ś te i* - M u sic a . N a js ta rsz y  b ra t  

je g o  p o d  p rz y b ra n y m n a z w isk ie m , Je rz y  

B e rn a rd , z o s ta ł g e n e ra ln y m  a g e n te m  f irm y . 

D w ó c h  in n y c h  b ra c i ró w n ież p o d  p rz y b ra ­

n y m  n a z w isk ie m  D ie tr ic h ó w  o trz y m a ło  s ta ­

n o w isk a  je d e n  ja k o  k a s je r f irm y , d ru g i ja k o  

k ie ro w n ik  p rz e d s ta w ic ie ls tw a f irm y  w  B ri­

d g e p o r t w  s ta n ie C o n n e c tic u t.

P o d  o s ło n ą c ie sz ą c e j s ię p o w sz e ch n y m  

sz a c u n k ie m  f irm y M u sic -C o s te r w ra z z c  

sw y m i b ra ć m i u p ra w ia li n a jró ż n ie jsz e in te ­

re sy . P rz e z ic h rę c e sz e d ł h a n d e l n a rk o ­

ty k a m i, a g e n c i ic h  p ra c o w a li w  sp e lu n k a ch  

S z a n g h a ju , k o n tro lo w a li p o la  m a k ó w , u p ra ­

w ia n e z e z w o le n ie m  w ła d z k ra jo w y c h  w  

M u k d e n ie  i d o s ta rc z a ją c e n ie z b ęd n e g o  su -

zaczepić —- to karmione białym chlebem, 

powidłami, gotowanym m ię se m  i ry b a m i, 

azezmy Anglicy. O b o k , ró w n ie d u ż e  

szczury, o gładkiej s ie rśc i, ła g o d n e i c ic h e  

— to szczury, d o  k tó ry c h  s to so w a n o  d ie tę  
nym morzu, poza granicą amerykańskich I plemion h in d u sk ic h  S ik h ó w  i P a ta n ó w .  

wód terytorialnych. (SW) I Zdrowe, lecz n ie w ie le  c o  w ię k sz e  o d  m y sz y

Nowy York, 22. 12, (ATE) — to szczury M a d ras i. Je sz c z e  d a le j sz c z u -  
Afera g a n g s te ró w  braci Musica przy-1 ry średniej w ie lk o śc i, g ru b e  o  lśn ią c e j sz e r-  

nosi coraz to nowe sensacyjne szczegóły. I ści i długich cienkich w ą sac h to  F ra n cu -  

F ilip  Musica, który popełniał swoje oszust-1 z i, karmione mięsem i w y m y ślo n y m i so sa m i

rowca <Sa wyroba opium, działali na tere­

nie Ameryki i Europy, zasilając przemytnic 

two kokainą i innymi narkotykami. Oni też 

dostarczali broń i materiał wojenny dla 

Hiszpanii republikańskiej. Gdy kongres 

Stanów Zjednoczonych uchwalił ustawę o

IIWUIHI.I.

n e u tra ln o śc i i z a k a z ie w y w o z u m a te r ia łu  

w o je n n e g o  z e S ta n ó w  Z je d n o cz o n y ch , M u ­

s ie - C o s te r g o rą c z k o w o  z a ła d o w y w a ł s ta ­

te k  H isz p a n ii re p u b lik a ń sk ie j „ M a r C a n ta -  

b r ic a " , s to ją c y  w  p o rc ie  n o w o jo rsk im  c z ę ­

śc ia m i sa m o lo tó w  i m a te r ia łe m  w o je n n y m , 

p rz e z n a c zo n y m  d la rz ą d u b a rc e lo ń sk ie g o . 

P rz e d s ię b io rc z y a fe rz y s ta sa m d o z o ro w a ł  

z a ła d u n e k  s ta tk u , o d ry w a ją c  s ię c o  c h w ilę , 

b y te le fo n ic z n ie p o ro z u m ie ć s ię z e sw y m  

z a u fa n y m  n a  k o n g re s ie , c z y  u s ta w a  ju ż  je s t 

p rz y ję ta . K o ło  p o łu d n ia  d o s ta je  te le fo n  „ u -  

s taw a  b ę d z ie p rz y ję ta z a g o d z in ę " . W  te ' 

c h w ili p a d ł ro z k az d la ro b o tn ik ó w  p o r to ­

w y c h „ p rz e s ta ć ła d o w a ć " . D o k a p ita n a  

s ta tk u  M a r C a n tab r ic a  p o d b ie g ł C o ste r . P a ­

n ie k a p itan ie o d je ż d ża jc ie n a ty c h m ia s t. Z a  

g o d z in ę  m o ż e  ju ż  b y ć  z a  p ó ź n o . W  te j c h w ili  

z a c z ę ły p ra c o w a ć tu rb in y s ta tk u . G d y w  

g o d z in ę p ó ź n ie j n a d e sz ła w ia d o m o ść o  z a ­

k a z ie w y w o z u b ro n i, k ie ro w n ic tw o p o r tu  

z a rz ą d z iło  p o śc ig  z a  M a r C o n ta b r ic a . Z a -  

p ó ź n o . S ta te k  b a rc e lo ń sk i b y ł ju ż n a  p e ł-

l i sa ła tk a m i o  o s try c h p rz y p ra w a c h . S ą s ie -  

d z i ic h , m a łe c h u d e sz c z u rk i, p e łn e e n e rg ii 

k rę c ą  s ię w  k la tc e . R y b y , ry ż i k ra b y  —  

o to  p o ż y w ie n ie ty c h sz c z u ró w  —  Ja p o ń ­

c z y k ó w . W ie rz y ć s ię n ie c h c e , ż e w sz y s t­

k ie z w ie rz ę ta p o c h o d z ą z je d n e g o sz c z u ­

rz e g o  ro d u .
W  Ja p o n ii u c z e n i z a in te re so w a li s ię  

sp ra w ą w p ły w u  w ita m in  n a  w z ro st. N ie z a ­

d o w o le n i z e  sw e g o  m a łe g o  w z ro s tu  Ja p o ń -  

I c z y cy , p rz e p ro w a d z a ją b a d a n ia n a d o d p o -  

I w ie d n ią  d ie tą . W  p o tra w ac h , sp o ż y w a n y c h  

w  Ja p o n ii, b ra k u je so li n ie o rg a n ic zn y c h i 

w ita m in  A  i B .

D y re k to r C e sa rsk ie g o  In s ty tu tu O d ż y ­

w ia n ia  w  T o k io  w y p ró b o w a ł sp o só b  su sz e ­

n ia  i p ro sz k o w a n ia  p e w n y c h  ry b , z a w ie ra ­

ją c y c h  p o trz e b n e  so le  i w itam in y . T y m  p re ­

p a ra te m  p o sy p y w a n o  p o s iłk i w y b ra n e j g ru ­

p y  d z ie c i sz k o ln y c h . P o c z te re c h la tac h  

s tw ie rd z o n o , ż e d z ie c i te  w a ż ą p rz e c ię tn ie  

o  p ię ć k ilo  w ię c e j, ła tw ie j z n o sz ą c h o ro b y  

i są  w y ż sz e  o  k ilk a  c e n ty m e tró w  o d  sw y c h  

ró w ie śn ik ó w .

W ie lu  lu d z i c ie rp ią c y c h  n a  ro z m a ite  c h o ­

ro b y  p o  p ro s tu  ź le  s ię  o d ż y w ia . Z a n im  A m e  

P a ła c y k  F . D o n a ld a C o ste ra , a lia s M u sic a , w  k tó ry m  p o o d k ry c iu w ie lo m ilio n o w y c h ry k a n ie  w p ro w a d z iE  b ia łą  m ą k ę  i in n e  „ c y -  
n a d u ż y ć p o p e łn ił sa m o b ó js tw o F ilip M u sic a . I w iliz o w an e " p o k a rm y  n a H a w ai, m ie sz k a ń

w a  p o d  n a z w isk ie m  C o s te ra , n ie  je s t sy n em  I C Y  ta m te js i m ie li z d ro w e i p ię k n e  z ę b y . W  

b o g a ty c h  ro d z icó w , ja k  p o c z ą tk o w o  tw ie r- o s ta tn ic h la tac h 8 0 p ro c . H a w a jcz y k ó w  

d z o n o , le c z f ry z je re m . O sz u s tw a  w y sz ły  n a c ie rp i n a  p ró c h n ic ę z ę b ó w . D o w y b ra n e j  

ja w , g d y  F ilip M u sic a , k tó ry  z n a la z ł s ię w g ru p y  ty s ią c a  d z ie c i z a s to so w a n o  d ie tę ic h  

tru d n o śc ia c h  f in a n so w y c h , z a c zą ł tw o rz y ć p rz o d k ó w . W  p ie rw sz y m  ro k u p ró c h n ic a  
f ik c y jn e f irm y . Ś le d z tw o  p ro w a d z o n e  w  te j I sP a d ła d o  4 0  p ro c e n t, a  p o  c z te re c h  la ta c h  

a fe rz e  m a  w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie z a  z a d a n ie d o 8 p ro c e n t. L .B .

w y ja śn ie n ie k w e s tii sz m u g lu  b ro n ią . P o sz u - |

k iw a n i są  a g e n c i, k tó rzy  z a k u p y w a li a m u n i-1 Gicldd SUtOSiafÓW 
c ję d la o b c y c h  k ra jó w . P e w ie n a fe rz y s ta  ®
Jo h n C a n to r , k tó ry  z o s ta ł a re sz to w a n y w H a n d e l a u to g ra fa m i s ły n n y c h lu d z i, a  

s ta n ie C o n n e c tic u t w  z w ią zk u z o sz u k a ń - P rz e ^ e w sz y stk im  p o lity k ó w  i m ę ż ó w  s ta -  

c z y m i tra n z a k c ja m i z a k c ja m i to w a rz y stw  n u ’ b a rd z o ro z p o w sz ec h n io n y w  S ta -  

n a f to w y c h  o św ia d c zy ł, ż e  p e w ien  a g e n t p ro n a c b Z je d n o c z o n y c h . K a ż d y a u to g ra f je s t  

p o n o w a ł m u  k u p n o  2 5 0 .0 0 0  k a ra b in ó w . n a te i Ź ie łd z ie n o to w a n y , p rz y  c z y m  k u rs  
t  i . . , i ■ . , . u z a le żn io n y b y w a o d c a łeg o sz e reg u o k o -
Je d n o c z e sn ie k rą ż ą p o g ło sk i, z e b ra c ia  I i£ c z n o g c j

M u sic a  p ro w a d z ili ró w n ież  sz m u g ie l b ry ł  a n -  X T • " '• • < . , , f ,
. . . .  . , . . . .. N a jw y że j n o to w a n y je s t a u to g ra f k a n e ­
la m i i in n v m i d ro g o c e n n y m i k a m ie n ia m i. , T , . .

n  . . , . • i • j  . . . le rz a H itle ra . K o sz tu je 1 0 0 d o la ro w . B e z -
D z ie n n ik i n o w o jo rsk ie d o n o sz ą  o  is tn ie - . , . . . , . , ,

r , . i . p o ś re d n io  p o  n im  id z ie  M u sso lin n  (7 5  d o la ­
n iu  p ią te g o  b ra ta  M u sic a . D o ty c h c z a s .n ie - , * .... ,
• , . . .  , . , . . . ro w ). P o d p is K e m a la A ta tu rk a n o to w a n y
e s t w y ja śn io n e , c z y  o n  b y ł ró w n ie ż  z a m ie - • . , W z i - i- i • .

! - ii i • , , je s t 6 0 d o la ro w . W  c h w ili o b e c n e j są to
sz an y  w  k ry m in a ln ą tra n z a k c ję sw y c h  b ra -1  , . . . . . . ’
c j p o d p isy  n o to w a n e n a jw y ż e j. A u to g ra f p re ­

z y d e n ta R o o se v e lta k o sz to w a ł je sz cz e ro k  

te m u  8 0  d o la ró w , a le o d  te g o  c z a su n a s tą ­

p iła „ in f la c ja " , a  te raz  m o ż n a  je g o  a u to g ra f  

o trz y m a ć z a 2 5 d o la ró w . Je szc z e w ię k sz a  

z n iż k a d o tk n ę ła a u to g ra fy  E d e n a i B lu m a . 

ro b o tn ik ó w fa b ry k i p ę d z ą c y c h c o s ił n a K ie d y  b y li u  s te ru , a u to g ra fy  ic h  k o sz to w a -  

ro w e ra c h d o d o m u . N a w e z w an ie , b y  s ię ły p o 6 0 d o la ró w , d z is ia j m o ż n a je n a b y ć  

c h ro n ić p rz e d b o m b a m i lo tn ic z y m i, ro b o t- w  k a ż d e j i lo śc i p o ... 5  d o la ró w , 

n ic y o d p o w ie d z ie li: „ D o sy ć m a m y ty c h Je d y n y  d o tą d  p o d p is , k tó ry  n ie  p o d le g a  

w sz y s tk ic h  h is to r ii w o je n n y c h , g d y b y  tu  s ię p ra w ie ż a d n y m f lu k ta c jo m , to a u to g ra f  

k ie d y k o lw ie k p o k a z a li lo tn ic y  n ie p rz y ja - G a n d h ie g o , C e n a je g o u s ta lo n a je s t  

c ie lsc y , to  i ta k te w a sz e z a rz ą d z e n ia n ic  | d o la ró w .

n ie  p o m o g ą " ! P o lic ja  a re sz to w a ła k ilk u n a s ­

tu o p o rn y c h  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  n ie z a s to ­

so w a li s ię d o  p rz e p isó w  a la rm o w y c h , R e sz -

Sabotowanie ćwiczeń przez robotników niemieckich
Wiedeń, 22. 12. (PAA)

Z M o n a c h iu m d o n o sz ą o z n a m ie n n y m  

in c y d e n c ie , ja k i m ia ł m ie jsc e w  b a w a rsk ie j 

fa b ry c e m o to ró w  w  M o n a c h iu m , p o d c z a s  

z a rz ą d z o n y c h o s ta tn io ć w ic z e ń  p rz e c iw lo t­

n ic z y ch . W  m y ś l in s tru k c ji , ro b o tn ic y z a ­

k ła d ó w  m ie li n a  sy g n a ł a la rm o w y  w y c o fa ć  

s ię d o  sc h ro n ó w . C z ę ść ro b o tn ik ó w  w y k o ­

rz y s ta ła te n m o m e n t i w y d o s ta ła s ię p o z a  

o b rę b fa b ry k i. P o lic ja , p e łn ią c a s łu ż b ę n a  

u lic a ch  M o n a c h iu m , b y ła  z d z iw io n a w id z ą c  ta  ro b o tn ik ó w  z d o ła ła  z b ie c .

n a 5 0

Po wyborach w Kłajpedzie

Statystyka wypadków śmiertelnych
W e d łu g o g ło sz o n y c h o s ta tn io d a n y c h u p a d k iem  z F u sz to w a n ia , k tó ry c h b y ło  

In s ty tu tu S p ra w  S p o łe cz n y ch , w  la ta c h o g ó łe m  6 0 .
1 9 3 3 — 1 9 3 4 z d a rzy ło  s ię w  P o lsce 1 -0 7 0  
w y p a d k ó w  śm ie r te ln y c h p rz y  p ra cy .

N a jw ięk sz ą l ic zb ę ty c h w y p a d k ó w  
sp o w o d o w a ły  p o ja zd y  m e c h a n ic z n e  i k o n  
n e , n a s tęp n ie z a w a le n ia s ię w z g lęd n ie  
o su n ię c ia s ię z ie m i, a d a le j m a sz y n y i  
s iln ik i. Z n a c z n e l ic z b y w y k a zu ją w y ­
p a d k i śm ie r te ln e p rz y śc in a n iu d rz e w  
(o g ó łe m  6 9 w y p a d k ó w , z te g o w  le śn ic ­
tw ie 5 4 ) , z g o n y w sk u te k o b raż eń z a d a ­
n y c h  p rz ez  z w ie rz ę ta (6 2 ) w  ty m  w  ro l­
n ic tw ie 5 9 ) o ra z w y p a d k i, sp o w o d o w a n e

Je ś li c h o d z i o m o ż liw o śc i z a p o b ieg ­
n ię c ia śm ie rc i p rz ez z a s to so w a n ie w e  
w ła śc iw y m  c z as ie o d p o w ie d n ie g o le cz e ­
n ia , to , ja k  w y n ik a  z p rz e p ro w a d z o n y c h  
p rz ez In s ty tu t b a d ań , n a 1 .0 7 0  w y p a d ­
k ó w  śm ie rte ln y c h w  la ta c h 1 9 3 3 — 1 9 3 4  
w  1 6 0 w y p a d k a c h m o ż n a b y ło n a p e w ­
n o u c h ro n ić p o sz k o d o w an y c h p rz e d  
śm ie rc ią , p rz y o d p o w ie d n ie j o rg a n iz a c ji  
p o m o c y w  n a g ły ch ■w y p a d k a c h i p rz y  
w ła śc iw y m  d a lszy m  le cz e n ia .

Witaminy w życiu jednostki i narodów
C ie k a w e  d o św ia d c z e n ia  z d z ie d z in y  o d ­

ż y w ia n ia  p rz e p ro w a d z a  d r . R o b e r t M c . C a r  

r iso n  w  In d ia c h . Z w ró c iw sz y  u w a g ę  n a  d z i­

w n ą ró ż n ic ę w e w z ro śc ie p le m io n h in d u ­

sk ic h , p o c z ą ł b a d a ć ic h ja d ło sp isy , d o c h o ­

d z ą c  d o  w n io sk u , ż e  w y g lą d  i c h a ra k te r n a ­

ro d u  w  d u ż y m  s to p n iu  z a le ż n y  je s t  o d  o d ż y ­

w ia n ia .

D r. M c G a rr iso n h o d u je b ia łe sz c zu ry ,  

p o c h o d z ą c e z je d n e j ro d z in y , s to su ją c d o  

n ic h  ró ż n e  d ie ty . W y n ik i są  n a d e r  c ie k a w e .

W  p ie rw sz e j k la tc e  —  d u ż e , k rę p e  sz c zu  

ry  o  sz o rs tk ie j s ie rśc i i sz c z e c in ia s ty c h  W ą ­

sa c h ; sp o k o jn e , a le  n ie  d a ją c e  s ię  b e z k a rn ie

W  w y b o ra c h se jm ik o w y c h w  K ła jp e d z ie  
d e c y d u ją c e z w y c ię s tw o o d n io s ła l is ta n ie ­
m iec k a p rz y w ó d c y N ie m c ó w  k ła jp e d z k ic h  
d r N e u m a n n a . W  w y n ik u w y b o ró w  N ie ln -  
c y k ła jp e d z c y u z y sk a li 2 5 m a n d a tó w , z a śc  
L itw in i 4 -y . v N a z d ję c iu —  p o d o b iz n a*

d r N e u m a n n ^  ( '•
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Gdy gwiazda ekranu, Pola Negri
chciala być dziennikarką i co z tego wynikłoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o r g tó  w  g r u d n iu  1 9 3 8 .

P e w n a  k o b ie t a  z n ik ła  n a g le  z s a lo ­

n ó w  B e r l i n a . . B y ła  o n a  b a r d z o  m i le  w i ­

d z i a n a  i p o d e jm o w a n o  j ą  w  n a j l e p s z y c h  

t o w a r z y s tw a c h .

M in ę ło  k i lk a  t y g o d n i . Z a c z ę to  n ie ­

p o k o ić  s i ę  o  l o s  j e j * U p e w n io n o  s i ę  b o ­

w ie m , ż e  n ie  o p u ś c i ła  o n a  N ie m ie c . —  

Ż a d n a  o f i c j a ln a  w ia d o m o ś ć  n ie  d o z w a ­

l a ł a  o d g a d n ą ć  t a je m n ic z e j z a g a d k i z n ik  

n ię c i a  j e j . . . J e d n a  t y lk o  n a j z u p e łn i e j  

f o r m a ln a w s k a z ó w k a ł ą c z y ł a  s i ę p o d  

w z g lę d e m  c z a s u z  o w v m  z n ik n i ę c i e m  

w y tw o r n e j p a n i z  b e r l i ń s k i e g o  t o w a r z y ­

s tw a . N a  t e n  s a m  c z a s  p r z y p a d łe  o p u ­

s z c z e n i e  p r z e z  p a n ią P o łę  N e g r i w s p a ­

n ia ł e g o a p a r t a m e n tu w  p ie r w s z o r z ę d ­

n y m  h o te lu  „ U n te r d e n  L in d e n " ,  

b a g a ż e  z n a jd u j ą  s i ę  d o ty c h c z a s w  

h o te lu , z o s ta ły  t y lk o  d la  p o r z ą d k u  

c h ę  p r z e t r z ę s io n e i p r z e w ie t r z o n e ,  

b y , z w ła s z c z a  g a r d e r o b ę , u c h r o n i ć  p r z e d  

m o la m i . K o r e s p o n d e n c j a  z a ś , p r z y c h o ­

d z ą c a  n a  a d r e s  p ię k n e j p a n i P o l i b y w a  

j a k n a j e t a r a n n i e j „ p r z e ła m y w a n a " , j e d y  

n ie  z  o s t r o ż n o ś c i . T a  w s k a z ó w k a  u ła t ­

w ia ł a  o s o b o m , n a w e t m n ie j d o m y ś ln y m ,  

z o r i e n to w a n ie  s i ę w  s y tu a c j i , p o w s ta ł e j  

d o k o ła  p a n i N e g r i .

Z o s ta ł a  o n a  1 0  l u b  1 2  w r z e ś n i a  p r z y ­

t r z y m a n a , o d d a n a  p o d  n a d z ó r , a  n a s t ę ­

p n ie  o s ą d z o n a  i o d e s ł a n a  d o  o b o z u w  

D a c h a u . J e s t  t o  j e d y n y  o b ó z , k tó r y  p o ­

s i a d a  o d d z i a ł k o b ie c y .

L ic z b a  k o b ie t , p r z e b y w a ją c y c h  w  t y m  

o ś r o d k u  o d o s o b n ie n i a  w y n o s i o k o ło  1 5 0 .  

O b o w ią z u j e w  t e j s e k c j i r e g u l a m in  t y l ­

k o  n ie z n a c z n i e  r ó ż n i ą c y  s i ę  o d  o g ó ln e g o *  

S to s o w a n ie  g o  j e s t j e d n a k  ł a g o d n ie j s z e .  

M im o  t o  s ą d z ę , ż e  k a r a  w y m ie r z o n a  p a ­

n i P o l i j e s t z b y t s r o g a , b e z w z g lę d u  

n a p r z y c z y n y , k tó r e z a d e c y d o w a ły o  

s k i e r o w a n iu  j e j d o  D a c h a u . W s p o m n ij  

m y  o  ■ s ta n o w is k u  W ło c h  f a s z y s to w s k ic h  

w o b e c t a k  n ie p r z e j e d n a n e g o  w r o g a f a ­

s z y z m u , s ły n n e g o  k o m p o z y to r a  j a k  T o ­

s c a n in i .

M o ż e  P o ła  N e g r i p a d ła  o f i a r ą  i n t r y ­

g a n c k ie j r o z g r y w k i , z a  k tó r e j k u l i s a m i  

d z i a ł a ć  m ia ły  L e n i R ie f e n s t a h l i k s i ę ż ­

n ic z k a  S te f a n ia  H o h e n lo h e  W ild e n b u r g -  

S c h i ł l i n g s f u r s t W a lk a  r y w a l i z a c y jn a  

o  w p ły w y  b a r d z o  d o n io s ł e n ie b y ła b y  

i s t o tn ą . C h o d z i ło  r a c z e j o  z d o b y c i e  s t a ­

n o w is k a  d e l e g a tk i k o b ie c e j p r o p a g a n d y .  

T e n  u r z ą d  s tw o r z y ł d r  G o e b b e l s  d la  k o ­

b ie ty , k tó r a  w y k a ż e n a jw y ż s z ą  u ż y te c z ­

n o ś ć  w  p r o p a g a n d z i e  s z tu k i n ie m ie c k i e j .

P a n ią  s y tu a c j i z o s t a ł a  k s i ę ż n a  S te f a ­

n ia . G d y b y  o d  n ie j z a l e ż a ło , c o  n a j ­

m n ie j p ó ł t u z in a  k o b ie t , p o d e jm o w a n y c h  

w  o f i c ja ln y c h  s a lo n a c h  s to l i c y  I I I . R z e ­

s z y , w y je c h a ło  b y  n a  w y w c z a s y  w  n ie ­

z n a n e , n a  o b o z y . P o la  N e g r i z a p ła c i ł a  

w ię c  s w o ją  w o ln o ś c ią  z a  i n n e  m o ż e  t a k  

s a m o  n ie d y s k r e tn e  j a k  o n a . G d y b y  b o ­

w ie m  n ie  j e j w ie lk a  s ł a w a , j a k o  n a r z e ­

c z o n a  R u d o l f a  V a le n t in o , k s i ę ż n e j A le -  

k s a n d r o w e j M d iv a n i i t d . , n a p e w n o  s t a ­

n ę ł a b y  p o d  c i ę ż k im  o s k a r ż e n i e m  z a  t o ,  

ż e p o d  p s e u d o n im e m  w  p e w n y m  d z i e n ­

n ik u  p o l s k im o p u b l ik o w a ła w ią z a n k ę  

ś c i s ł y c h  t a j e m n ic  o  t r u d n o ś c i a c h  e k o n o ­

m ic z n y c h  H I  R z e s z y  o r a z  p e w n e  s u b t e l­

n e  n ie d y s k r e c j e  p r z e z n a c z o n e  d o  w y łą c z  

n e j i p o u f n e j w ia d o m o ś c i b iu r a  s a m e g o  

k a n c le r z a *

I n f o r m a c j e  t e  p o ja w i ły s i ę w ła ś n i e  

w  c h w i l i , k ie d y  R z e s z a  i  P o l s k a  s z u k a ły  

z b l i ż e n i a .

J e j  

t y m  

t r o -  

a ż e -

P o z y c ja  P o l i N e g r i w  ś w ię c ie  s z tu k i  

b y ła  d la  n ie j w  t e j  c i ę ż k i e j s y tu a c j i  o k o ­

l i c z n o ś c i ą b a r d z o  ł a g o d z ą c ą . P o d o b n ie  

m ło d y  m is t r z  t e n i s u  G o t t f r i e d  v . G r a m m  

u r a to w a ł s i ę  d z i ę k i s ł a w ie  i n a z w i s k u ,  

j a k i e  z d o b y ł n a  k o r t a c h  s p o r to w y c h . I  

o n  p o  r o k u  o d o s o b n ie n i a  w r ó c i ł d o  ł a s k ,

t y lk o  t r o c h ę  „ z g a s z o n y '.

P a n i P o la  N e g r i o d z y s k a  f o r m ę  m o ­

ż e  n a w e t w c z e ś n i e j , a l e  a u r e o l a  j e j j a k o  

g w ia z d y  n a d  S p r e w ą b ę d z i e j u ż  n ie c o  

p r z y ć m io n ą . 0  t e n  e f e k t w ła ś n i e c h o ­

d z i ło —  a  n ie  o  t r ic k  r e k l a m o w y .

(Olaf Godzimirski),

r ż e n i e m  s t a tk u  „ L u b l in " z  p a r o w c e m  h o ­

l e n d e r s k im  „ J e a n e t te " .

I z b a  M a r k a  w y d a ła  o r z e c z e n i e , s tw ie r ­

d z a j ą c , ż e  w in ę  z a  a w a r i ę  p o n o s i c a łk o w i ­

c i e  k ie r o w n ic tw o  m a s z y n o w n i  s t a tk u  „ L u b ­

l in " .  ( A )

P o ls k a  i D a n ia  m a ją  n a jw ię c e j k o n i n a  z ie m i u ż y tk o w a n e j r o ln ic z o
P o z n a ń , 1 6 . 1 2 .

Z a k o r z e n io n y w  

p ie r w s z y c h  l a ta c h  p o  

w o jn i e  p o g lą d , ż e  w a ­

r u n k i e m  p o s t ę p u w  

g o s p o d a r c e  r o ln e j  

j e s t z m o to r y z o w a n ie  

o r k i , u le g ł g r u n to w n e j  

r e w iz j i . O k a z a ło  s i ę ,  

ż e  p łu g i m o to r o w e  s ą  

p o ż y te c z n e j e d y n ie  w  

d u ż y c h m a ją tk a c h .

R ó w n ie ż  n ie  n a k a ż ­

d ą g le b ę n a d a j ą  s i ę  

p łu g i m o to r o w e ; w y ­

m a g a ją  o n e  g le b y  o  r ó  

w n e j g r u b o ś c i w a r s tw y  

u r o d z a jn e j . P r z y  g r u b o ś c i n ie r ó w n e j w y -  

d o s t a j ą  b o w ie m  n a  w ie r z c h  m a r tw ic ę , t . j .  

n ie u r o d z a jn ą  c z ę ś ć  g le b y .

P o l s k a  j e s t k r a j e m  g o s p o d a r s tw  ś r e d ­

n ic h  i m a ły c h  o  g le b ie  n ie r ó w n e j . T o  t e ż
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P R A K T Y K A  C O D Z I E N N A  M Ó W I  

C O  I N N E G O .

G d a ń s k , 2 2 . 1 2 .

W  G d a ń s k u  o d b y ło  s i ę  o s t a tn io  p o ś w ię ­

c e n i e  n o w e g o  b iu r a  p o ś r e d n i c tw a  p r a c y  d la  

g d a ń s k i c h r o b o tn ik ó w  p o r to w y c h , p r z y  

c z y m  o b e c n y  w  N o w y m  P o r c i e  n a  u r o c z y ­

s to ś c i w ic e p r e z y d e n t  S e n a tu  W . M . G d a ń ­

s k a , p . i n ż . H u th , w  p r z e m ó w ie n iu  s w y m  

! p o d n ió s ł , ż e  g d a ń s k a  f l o t a  r y b a c k a  w  p r z y ­

s z ły m  r o k u  w y je d z i e  n a  p o ło w y  d a l e k o m o r  

s k i e  n a  w o d y  O c e a n u  L o d o w a te g o . W  b iu ­

r z e p o ś r e d n ic tw a r o b o tn ic y p o r to w i p o l­

s k ie j n a r o d o w o ś c i p r z y z g ła s z a n iu  s ię  d o  

p r a c y  p o r to w e j m a ją  b y ć  tr a k to w a n i n a  r ó ­

w n i z s z ta u e r a m i g d a ń s k im i n a r o d o w o ś c i  

n ie m ie c k ie j .  (X )

O d  r e d a k c j i . O b y  t a k  b y ło , n ie s te ty ,  

p r a k ty k a  c o d z i e n n a  d a l e k a  j e s t o d  w p r o ­

w a d z e n ia  w  c z y n  t y c h  s łó w .

G I E Ł D Y

k o ń  j e s t c i ą g l e  n a jp o ż y t e c z n i e js z ą  s i ł ą  p o ­

c i ą g o w ą  w  p o l s k im  g o s p o d a r s tw ie  r o ln y m ,  

d a j ą c p o n a d to  r o ln ik o w i d o c h ó d  z  

c h ó w k u .

Wiadomości z nadbrzeża

T R A G I C Z N A Ś M I E R Ć  Ż O N Y  S Z O F E R A .

G d y n ia , 2 2 . 1 2 .

T r a g i c z n e g o  o d k r y c i a  d o k o n a ł o s t a tn io  

s z o f e r  g d y ń s k i Z e n ik , k tó r y , p o w r ó c iw s z y  z  

p o d r ó ż y  z  W a r s z a w y , z a s t a ł d r z w i o d  s w e ­

g o m ie s z k a n ia z a m k n ię t e . W y w a ż y w s z y  

d r z w i o d  m ie s z k a n i a p r z y  p o m o c y  s ą s ia ­

d ó w , Z e n ik  z n a l a z ł  w  p o k o ju  s w o ją  ż o n ę  w  

ł ó ż k u  b e z  ż y c i a . P r z y b y ły  l e k a r z  s tw ie r d z i ł  

z g o n  Z e n ik o w e j w s k u te k  z a t r u c i a  c z a d e m .

O B D A R O W A N I E  M Ł O D Z I E Ż Y .

G d y n ia , 2 2 . 1 2 .

K o r p o r a c j a  k u p ie c tw a  g d y ń s k i e g o , k tó -

p r r y -

O B R A B O W A N I E  K O Ś C I O Ł A  

W  S A M O K L Ę S K A C H .

G d y n ia , 2 2 . 1 2 .

P o d  T c z e w e m , w  k o ś c i e l e  w  S a m o k lę -  

s k a c h , n ie w y k r y c i z ło d z i e j e  s k r a d l i z ło t ą  

m o n s t r a n c ję , w y s a d z a n ą  d r o g im i k a m ie n i a ­

m i , z ło ty k ie l i c h , 2  p a ty n y , s r e b r n y  r e l i *  

k w ia r z  z  r e l ik w ia m i ś w . G r z e g o r z a , ł ą c z n e j  

w a r to ś c i  o k o ło  7 0 0 0  z ł .  ( A )

P O M N I K  N I E P O D L E G Ł O Ś C I .

G d y n ia , 2 2 . 1 2 .

W  K o ś c ie r z y n i e  o d b y ło  s i ę  o s t a tn io , j a ­

k o  o s t a tn i  a k t  c z y n n o ś c i  K o m i te tu  O b c h o d u

r a  p r z y ję ł a  o p ie k ę  n a d  s z k o ł a m i p o w s z e c h - 1 2 0 - r o c z n i c y  o d z y s k a n i a  N ie p o ld e g ło ś c i , z e -  

n y m i p r z y g r a n i c z a , w y ło n i ła  s p o ś r ó d  s ie b i e  |  h ^ a n ie  k o n s ty tu c y jn e , n a  k tó r y m  p o w o ła n y  

s p e c j a ln y  k o m i t e t , k tó r y  p o d ją ł s i ę  d o k o ­

n a n ia  z b ió r k i f u n d u s z ó w  n a  z a k u p ie n i e  p o ­

m o c y  s z k o ln y c h  d la  s w y c h  p u p i ló w . K o m i ­

t e t  z e b r a ł  d a r y  w  p o s ta c i o d z i e ż y , o b u w ia ,  

b ie l i z n y , s ło d y c z y  i o w o c ó w  o  k i lk u ty s i ę c z ­

n e j w a r to ś c i i d o r ę c z y ł w s z y s tk o  s z k o ło m  

w  S o b ie ń c z y c a c h  i W a r s z k o w ie . D o  n a d ­

g r a n i c z n y c h  m ie j s c o w o ś c i p r z y b y ło  z  d a r a ­

m i 5  s a m o c h o d ó w , o f i a r o w a n y c h  d o  t e g o  

c e lu  p r z e z  g d y ń s k i e  f i r m y . ( w )

P A R O W I E C S O W I E C K I  

W  G D Y N I .

G d y n ia , 2 2 . 1 2 .

D o  p o r tu  g d y ń s k i e g o  z a w in ą ł p a r o w ie c  

s o w ie c k i „ B a lk h s a s h " , k tó r y  p r z y w ió z ł ł a ­

d u n e k  a p a ty tó w  w  i l o ś c i 2 .8 0 0  t o n  z  M u r ­

m a ń s k a . O d  s z e r e g u  m ie s i ę c y  b a n d e r a  s o ­

w ie c k a  n ie  p o k a z y w a ła  s i ę  w  p o r c i e  g d y ń ­

s k im . O s ta tn i s t a te k  b a w i ł  w  m a ju , a  w  c i ą  

g u  c a ł e g o  r o k u  b y ło  i c h  b a r d z o  m a ło . W  

p o p r z e d n ic h  l a t a c h  s t a tk i s o w ie c k i e d o ś ć  

c z ę s to  o d w ie d z a ły  p o r t  g d y ń s k i , p r z y w o ż ą c  

p r z e w a ż n ie  ł a d u n k i a p a ty tó w , r z a d z i e j z a ś  

r u d ę  i z ło m , p r z y  c z y m  z w ię k s z o n y  u d z i a ł  

t o n a ż u  n a s t ę p o w a ł  w  o k r e s i e  z im o w y m  ( w )

D Z I E L N Y  K S I Ą D Z  O D P A R Ł  N A P A D  

B A N D Y C K I E J  S Z A J K I .

G d y n ia , 2 2 . 1 2 .

W ie ś  L u b i s z e w o  w  p o w . t c z e w s k im  b y -  

a  o s t a tn io  t e r e n e m  n ie z w y k le  z u c h w a łe g o  

n a p a d u  s z a jk i b a n d y tó w , k tó r z y  w ła m a li  

s ię  w  n o c y  d o  p le b a n i i , s p lą d r o w a l i n a j ­

p ie r w  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r c z e , a  n a s t ę p ­

n ie  w ta r g n ę l i d o  m ie s z k a n ia , p r a w d o p o d o b

J a k  p a n  w k ła d a  k a p e lu s z
P r e z e s  a n g ie ls k i e g o  z w ią z k u  s p r z e d a w ­

c ó w  k a p e lu s z y  m ę s k ic h , k tó r y j e s t s a m  

w ła ś c i c i e le m  w ie lk ie g o  m a g a z y n u k a p e lu ­

s z y , w y s tu d io w a ł  p s y c h o lo g i ę  s w o ic h  k l i e n ­

t ó w . W y n ik i t e j o b s e r w a c j i d o p r o w a d z i ły  

t e g o  p s y c h o lo g a  -  a m a to r a  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  

w n io s k ó w :

a )  m ę ż c z y z n a , k tó r y  w k ła d a  k a p e lu s z n ic p o s z u k iw a n iu  g o tó w k i . Z b u d z o n y  z e  

p r o s to  i r ó w n o  —  t o  c z ło w ie k , z a s łu g u ją ­

c y  n a  z a u f a n i e  o  s o l id n y m  c h a r a k t e r z e ;

b )  l u d z i e , k tó r z y  n o s z ą  k a p e lu s z  n a  b a ­

k ie r  n a s u n ię ty  n a  l e w e  u c h o  —  s ą  t o  l e k k o -  

d u c h y , r o z r z u tn ic y , k a r c i a r z e , o s z u ś c i i u -  

w o d z ic i e l e ;

c )  m ę ż c z y ź n i , k tó r z y n o s z ą m ię k k ie  

^ z a r n e , f i lc o w e  k a p e lu s z e —  t o  n a j l e p s i  

m ę ż o w ie  i w  o g ó le  i d e a ln y  t y p  c z ło w ie k a .

s n u  k s . p r ó b . P ie c h o w s k i , w y b ie g ł z  s y ­

p ia ln e g o  p o k o ju  i w e z w a ł n a p a s tn ik ó w  d o  

o p u s z c z e n ia  d o m u . W  o d p o w ie d z i n a p a s tn i ­

c y  o b s y p a l i k s ię d z a  g r a d e m  k u l r e w o lw e ­

r o w y c h , k tó r e  n a  s z c z ę ś c ie  w s z y s tk i e  c h y ­

b i ły . W ó w c z a s k s . P ie c h o w s k i w s z c z ą ł  

a l a r m , s t r z e la j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  n a  p o s t r a c h  

z  d u b e l tó w k i . N a  w id o k  n a d b ie g a j ą c y c h  z e  

w s i l u d z i , b a n d y c i , o s t r z e l iw u ją c  s i ę  g ę s to ,  

z b i e g l i p o d  o s ło n ą  n o c y .  ( A )

z o s t a ł d o  ż y c i a  K o m i te t B u d o w y  P o m n ’k a  

N ie p o d le g ło ś c i . N a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o -  

. m i te tu  w y b r a n y  z o s t a ł b u r m is t r z m ia s t a ,  

a  p o z o s ta ł e  f u n k c e j o b ję l i p r e z e s i o r g a n i z a -  

c y j s p o ł e c z n y c h  w  K o ś c i e r z y n i e .

W z n ie s i e n i e  P o m n ik a  N ie p o d le g ło ś c i w  

K o ś c i e r z y n i e , n a p o g r a n i c z u  z a c h o d n im ,  

m a  w ię k s z e  z n a c z e n i e  o d  z w y k łe g o  z e w ­

n ę t r z n e g o  w y r a z u  w d z ię c z n o ś c i d la  p o le ­

g ły c h  n a s z y c h  b o h a t e r ó w , g d y ż  b ę d z ie  o n  

p r z y p o m in a ł k a ż d e m u , ż e  w  c h w i l a c h  n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw a d la O jc z y z n y  „ tw ie r d z ą ;  

n a m  b ę d z i e  k a ż d y  p r ó g " .  ( A )

P R Z E W O D Y  N A  D N I E Z A T O K L

G d y n ia , 2 2 . 1 2 .

P o m ię d z y J a s t a r n ią  a  K u ź n ic ą  z o s ta ł a  

z b u d o w a n a  l i n ia  p r z e w o d ó w  e l e k t r y c z n y c h  

w y s o k ie g o  n a p ię c i a .

Z e  w z g lę d u  n a  t o , ż e  p ó łw y s e p  H e l s k i  

j e s t b a r d z o  w ą s k i , s łu p y  t r a s y  b ie g n ą  c z ę ­

ś c io w o  p o  d n ie  z a to k i P u c k ie j i t o  p o  s t r o ­

n ie  w e w n ę t r z n e j p a l i s a d y o c h r o n n e j p o d  

K u ź n ic ą .  W  t e n  s p o s ó b  p r z e w o d y  n ie  s ą  n a - 1  

r a ż o n e  n a  z e r w a n ie  i c h  w  c z a s ie  b u r z y . ( A )  

L ło d s łe js k a io B a * a ^ > 3 e m iw y p  c m fw y p  c H l

Z Ł O D Z I E J S K A  S P Ó Ł K A  S I E D Z I  

W  K O Z I E .
G d y n ia , 2 2 . 1 2 . I

J a n  K l im o w ic z , J ó z e f D z ik  i H e n r y k  

Z e s ł a w s k i z  O r ło w a  M o r s k i e g o u tw o r z y l i  

d o ś ć  o r y g in a ln ą  s p ó łk ę . D z ik  i Ż e s ł a w s k i  

k r a d l i  w ę g ie l z  w a g o n ó w  k o le jo w y c h , a  K l i ­

m o w ic z  r o z w o z i ł  g o  s w y m  w o z e m  p o  p r z e d - 1  

m ie ś c i a c h G d y n i i s p r z e d a w a ł . I n t e r e s  

s z e d ł z n a k o m ic i e , d a l s z e m u  j e d n a k  r o z w o ­

j o w i o w e g o „ p r z e d s i ę b io r s tw a " p o ło ż y ł a  

k r e s p o l i c ja , a r e s z tu j ą c w s z y s tk i c h  t r z e c h  

w s p ó ln ik ó w . O b e c n ie  Ż e s ła w s k i i D z ik  z o ­

s t a l i s k a ż a n i p r z e z  S ą d  G r o d z k i n a  6  m ie -  

i s e ą c y  w ię z i e n i a  k a ż d y , z a ś  K l im o w ic z  n a  

t r z y  m ie s i ą c e  a r e s z tu .  ( A ) <

Z A W IN I Ł  „ L U B L I N " . | !

G d a ń s k , 2 2 . 1 2 .

I z b a M o r s k a  w  G d a ń s k u r o z p a t r z y ł a ( 

s p r e w ę  u s z k o d z e n ia , s p o w o d o w a n e g o  z d e -

G I E Ł D Y  P I E N I Ę Ż N E J  W  P O Z N A N I U .
I K u r s w  p r o c e n ta c h n o m in a łu  w z g l. w  z ło ty c h  

I  z a  s z tu k ę .

P o z n a ń , d n ia  2 1 g r u d n ia  1 9 3 8 s .

P a p ie r y p r o c e n to w e  

1 4 e /» p o ż y c z k a  k o n s o lid a c y jn a  6 6 ,2 5 -p  

I 4 V » # /» w e w n . p o i. p a ń s tw . 1 9 3 7  r . 6 4 .8 0  P .  

1 5 ’ /» p a ń s tw , p o i. k o n w . w ię k s z e o d e . 6 7 .5 0 4 *  

1 4 1 /s * /»  z ło t l is ty  z a s t s e r i i L . P o r a . Z ie m . K r e d .

6 2 .—  d u ż e ; 6 2 .5 0 +  ś r e d n ie ; 6 5 .—  O .

d r o b n e .
1 4 * /# l is ty z a s ta w n e k o n w e r t o s te m p l. P . Z . K .

5 4 .—  4 -  ■ '
A k c j®  b a n k o w e 1 p r z e m y s ło w e .

I  C e g ie ls k i H . 4 6 .—  - |- '

T e n d e n c ja  o ż y w io n a .  "

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A
G I E Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J

P o z n a ń , d n ia  2 1  g r u d n ia  1 9 3 8  r .

S T A N D A R T Y : p sz e n ic a 7 4 6 g /L  ż y to 7 0 8  
I o w ie s L  s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s I L s ta n d .  

4 4 5 g /1 .

C e n y  o r ie n ta c y jn e :  

I  P s z e n i c a  z d a tn a  d o  p r z e m ia łu  «  

I  Ż y to  z d a tn e  d o  p r z e m ia łu . .  

I  J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y  . . . .

J ę c z m ie ń  7 0 0 — 7 2 0  g /1 . « « s  

J ę c z m ie ń  6 7 3 — 6 7 8  g /1 . . » s i  

O w ie s  I . s t a n d . .« < • « «  

O w ie s I I , s t a n d . .« « .« «  

M ą k a  p s z e n n a  w y c . 0 — 3 5 ’ / « ,  

M ą k a  p s z e n n a  g a t . I . 0 — r 5 0 ® /«  .  

M ą k a  p s z e n n a  I A  0 — 6 5 9 / e . .  

M ą k a  p s z e n n a  g a t .  I I  3 5 — 6 5 %  .  

( M ą k a  p s z e n n a  I I A  5 0 — 6 5 9 / » .  

M ą k a  p s z e n n a  g a t . I I  3 5 — 5 O ’ / «  .  

M ą k a  p s z e n n a  g a t .  I I  5 0 — 6 0 ® /#  .  

M ą k a  p s z e n n a  g a t . I I  6 0 — 6 5 ® /#  .  

M ą k a  p s z e n n a  g a t . I I I 6 5 — 7 0 ® /#  

M ą k a  ż y tn i a  w y c ią g . 0 - 3 0 ® /# .  

M ą k a  ż y tn i a  g a t . I A  0 - 5 5 ® / ;#  . «  

M ą k a z i e m n . s u p e r io r  w ł . w . .  

O tr ę b y  p s z e n n e  g r u b e  s t a n d . .  

O tr ę b y  p s z e n n e  ś r e d n i e  . . «  

O tr ę b y  ż y tn i e  s t a n d . . . » «  

O tr ę b y  i e c z m ie n n e • » s •  

G r o c h  W ik to r i a  

G r o c h  z ie lo n y  ( F o lg e r ) . • .  

Ł u b in ż ó ł ty . . . . . . .  

Ł u b in  n ie b ie s k i  

S e r a d e l a . .« # • * .>  

R z e p a k o z im y # « » » « «  

R z e p a k  j a r y  

S ie m ie  l n i a n e  

M a k  n ie b i e s k i « # « # « #  

G o r c z y c a .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

I K o n ic z y n a c z e r w o n a 9 5 — 9 7 ® /# . 1 0 0 ,0 0 — 1 0 5 ,0 0  

K o n ic z y n a c z e r w o n a s u r o w a .  

K o n ic z y n a  b ia ł a  

K o n ic z y n a  s z w e d z k a . . .  *

K o n ic z y n a  ż ó ł t a  o d t łu s z c z o n a  .  ,

K o n ic z y n a  ż ó ł t a  w  ł u s k a c h  .  <

P r z e lo t . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .  »  ,

R a jg r a s # # # # « . « # v ,  

T y m o tk a  

M a k u c h y  l n i a n e  w  t a f l a c h . . .  

M a k u c h y  r z e p a k o w e  w  t a f l a c h  . .  

Z ie m n ia k i j a d a ln e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Z ie m n ia k i f a b r y c z n e  z a  k g  • / •  . .

p s z e n n a  l u z e m  . . . . .  

p s z e n n a  p r a s o w a n a . , #  

ż y tn i a  l u z e m  . . . ■ . ,  

ż y tn i a  p r a s o w a n a  . . . .  

o w s ia n a  l u z e m  . . . .  *  

o w s ia n a  p r a s o w a n a  . . «  

j ę c z m ie n n a  l u z e m  . . . «  

j ę c z m ie n n a  p r a s o w a n a  . «  

z w y k łe  l u z e m  . . . . .

z w y k łe  p r a s o w a n e . . .  

n a d n o te c k i e l u z e m  . . ,  

n a d n o te c k i e p r a s o w a n e .

O g ó ln y  o b r ó t : 1 5 0 5  t o n ; w  t y m : p s z e n i c y  1 9 0  

t . , ż y t a  4 0 6  t . ,  j ę c z m ie n i a  2 4 5  t . , o w s a  2 2  t . , p r z e ­

tw o r ó w  m ły n a r s k i c h ’’ 4 9 6  t . , n a s io n a  7 5  t , p a ­

s t e w n e  i i n n e  7 1  t o n , t e n d e n c j a  s p o k o jn a .

U w a g a ! W  d n iu  2 4  b m . p o s i e d z e n i e  K o m is j i  

N o to w a ń  s i ę n ie o d b ę d z i e . B iu r o  G ie łd y  b ę ­

d z ie  c z y n n e  w  t y m  d n iu  d o  g o d z in y  i f .

D n ia  2 7  b m . G ie łd a  n ie c z y n n a .

. 1 8 ,0 0 — 1 8 ,5 0

. 1 4 ,1 5 — 1 4 ,4 0

. 1 6 .7 5 — 1 7 ,2 5

. 1 6 .5 0 — 1 7 .0 0

. 1 5 .7 5 — 1 6 .2 5

. 1 4 ,1 0 — 1 4 ,5 0

. 1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0

. 3 5 ,5 0 — 3 7 .5 0

. 3 2 .7 5 — 3 5 .2 5

. 3 0 .0 0 — 3 2 .5 0

2 5 .7 5 — 2 8 .2 5

. 2 3 .2 5 — 2 4 .2 5

. 2 8 .7 5 — 2 9 .7 5

. 2 4 ,2 5 — 2 5 ,2 5  ’

. 2 1 .7 5 — 2 2 .7 5

. 1 7 ,7 5 — 1 8 ,7 5

.2 5 .5 0 — 2 6 ,2 5

, 2 3 ,7 5 — 2 4 ,5 0

, 2 8  5 0 — 3 1 .5 0

, 1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5

, 9 ,5 0 — 1 0 .5 0

, 1 0 ,5 0 - 1 1 ,5 0

9 ,7 5 — 1 0 ,7 5

, 2 6 ,0 0 — 3 0 ,0 0  

2 4 5 0 — 2 6 ,5 0

. 1 1 .7 5 — 1 2 ,2 5

1 0  7 5 — 1 1 .2 5  

2 6 0 0 — 2 9 ,0 0  

4 3 ,0 0 — 4 4 ,0 0  

4 0 ,0 0 — 4 1 ,0 0

52 0 0 — 5 5  0 0

7 1 ,0 0 — 7 4 ,0 0

4 0 .0 0 — 4 3 ,0 0

. 7 0 .0 0 — 8 5 0 0  

2 5 0  0 0 — 3 0 0 .0 0  

. 1 3 0 .0 0 - 1 4 0  0 0  

. 5 8 .0 0 — 6 5 ,0 0  

r 2 5 ,0 0 — 3 0 ,0 0  

, 6 0  0 0 — 6 5 ,0 0

( 6 8 ,0 0 — 7 5 ,0 0

, 3 3 ,0 0 — 4 0 ,0 0  

2 1 .0 0 — 2 2 ,0 0  

1 4 ,0 0 — 1 5 ,0 0

S ło m a

S ia n o

1 9 — 1 9  V »

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,7 5 —  3 ,0 0

1 ,5 0 —  1 ,7 5

2 ,2 5 —  2 ,5 0

1 ,5 0 —  1 ,7 5

5 .7 5 —  6 ,2 5

5 ,2 5 —  5 ,7 5

6 ,2 5 —  6 .7 5
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P o w iato w e m iasto  Ja ro c in , jak o  ty s iąc ­

le tn i o śro dek  sp o łeczeń s tw a , k ry je w  ró ż ­

n y ch a rch iw ach d o sb jeń s tw o sw e j p ięk n e j 

p rzesz ło śc i. C iek aw y  zak am arek  w  h is to rii 

tw o rzą  p rzed m ieśc ia  ja ro c iń sk ie  i g ru p y  za ­

b u d o w ań , w  szczeg ó ln o śc i ich ch a rak te ry ­

s ty czne  n azw y  jak : B erd y ch ó w , B ró d k i, T u -  

n id a j, B o g u sław , S p ib ian k i, Ł u g i, G lin k i, 

P o taśn ia , Ż ab in iec ifp .

W arto , b y  d z is ie js i ja ro c in iacy  w ied z ie li 

o  p o ch o dzen iu ty ch  a rcy c iek aw y ch n azw -  i 

b y  o n e  trw a ły w  trad y c ji m ieszk ań có w .

P rzed m ieśc ia tw o rzą d z iś w sp ó ln ie z  

śró d m ieśc iem  s iln y  J zw arty  o śro d ek sp o ­

łe czeń s tw a , lic zący 1 0 ty s ięcy m ieszk ań ­

có w , s to licę p o w ia tu z b lisk o 2 0 0 -ty sięcz -  

n y m  zesp o łem  lu d n o śc i.

W ażn ie jszy m  p rzed m ieśc iem  b y ło o n g iś  

Berdychowo, zwane również Berdychów 

lub Berdyczów.

O w o B erd y ch o w o  m ieściło s ię tu ż p rzy  

b ram ie W ro c ław sk ie j, u  zb ieg u  d z isie jszy ch  

ulic Marsz. P iłsu d sk ieg o i P ad e rew sk ieg o .  

D o w y m ien io n eg o m ie jsca s ięg a ło m iasto , 

<  d a lsza część tw o rzy ła p o lanę , łąk ę , n a  

M ó re j p as ły  s ię w ie lk ie s tad a g ęs i.

L u d z ie s ta rzy tw ie rd zą , iż g ęs i sp raw i­

ły to, że część tę n azw an o B erd y ch o w em , 

sk u b iąc b o w iem  traw ę  m ia ły  d n że „b e rd y " . 

P o d o bn a in terp re tac ja  je s t ty lk o  d o m y słem  

bez u zasad n ien ia , n a to m ias t w ięk szy m  p ra ­

w d o p o d ob ień s tw em  je st n as tęp u jące tw ier­

dzenie:

U  w sp o m n ian e j b ram y p e łn ił w artę  

s tró ż . M ia ł o n jak o  o d zn ak ę sw eg o u rzę ­

d u i jak o b ro ń co ś w  ro d za ju h a lab a rd y .  

B y ł to d rążek z u m o co w an ą p ik ą lu b s ie ­

k ie rą . T en  d rążek  n azy w an o  b e rd ą (b e rło ), 

* stróży berdyczami, s tąd  n azw a  p rzed m ie ­

śc ia Berdyczów. O d m ian y  B erd y ch ó w , B er­

d y ch o w o  lu b B erd yczó w  w szy stk ie są u za ­

sad n io ne , ch o ć p o w szech n ie je s t u ży w an a  

B erd y ch ó w .

N a ty m  p rzed m ieśc iu w y b u d o w an o  p rzed  

o k o ło  1 5 0 la ty „O b erżę B erd y ch o w sk ą M z  

za jazd am i, k tó ra p rze trw a ła d o n aszy ch  

czasó w  i k tó rą k ie ru je o b ecn ie p . A n to n i 

G łó w n y .

Bródki lub Brody są o b ecn ą  u licą W o d ­

n ą , u  je j w y lo tu  a  zb ieg u  u licy  D łu g ie j. S ta ­

ra  fam a  g ło s i, iż  zab u d o w an ia  n a  ty m  p rzed  

m ieśc in u tw o rzy ły „b ro d ę m iasta” . T w ie r­

d zen ie  n ie  m a  w  so b ie  źd źb ła  p raw d y , n a to ­

m iast n as tęp u jące w y tłu m aczen ia są , je że li  

n ie  p raw d z iw e , to  w  k ażd y m  raz ie p rzek o ­
n y w u jące .

U lica W o d n a w raz z p rzy leg ły m i łąk a ­

m i p rzed s taw ia ła lic zn e b a jo ra i trzę saw i­

sk a . M o czary  te  o b fito w a ły  w  lic zn e  k ęp y , 

n a  k tó ry ch  ro s ła  b u jn a  traw a . K ęp y  te  zw a ­

n o  — - b ro d am i —  s tąd  n azw a B ro d y lu b  
B ró d k i.

T w ie rd zą tak że , iż n azw a p o ch od z i o c  

b ro d zen ia , co czy n ić m u sie li m ieszk ań cy  

o śro dk a , ch cąc  d o stać  s ię d o  sw y ch  s ied z ib , 

ó w czesn a  u lica  w o d n a  o b fito w a ła szczeg ó l­

n ie  p rzy  w io sen n y ch  ro z to p ach  w  tru d n e  d o  

p rzeby c ia  k a łu że i g lin ia s te b ło to . D ziś u li­

ca ta  je s t su ch a i eu ro p e jsk a .

H isto ria n azw y „T u m id a f* je st b a rd zo  

p o n u ra , ch o ć ja ro c in iacy tłu m aczą ją so ­

b ie  n a  w eso ło . M ian o w ic ie  m ó w i s ię , że  p e ­

w ien  w ąsa ty  ja ro c in iak , id ąc  z  n ad o b ną  ja -  

ro c in ian k ą , p o w ied z ia ł :„T u m i d a j b u z i!” . 

B o g d an k a o d m ó w iła , a m ieszczu ch je szcze  

k ilk a razy p o w ta rza ł s ło w a: tu m l d a j —  

aż d o  zw y c ię stw a!

W eso ła in terp re tac ja n ie je s t jed n ak  

p raw d z iw a . T u m id a j o w ian e je s t trag ed ią  

śred n io w iecza , o  k tó re j p rzeb ieg u  m ało  k to  
w ie .

Niegdyś obszar dzisiejszego Tumidaja 

zajmowały obszerne lasy, a w nich odby­
wały się sądy, którym przewodniczyli pa­

nowie i starostowie ziemscy. Sprawowali 
oni sądy z mocą skazywania na śmierć. W 

owym czasie popularna była sprawa ist­
nienia ciot, czyli czarownic, które posądza­
no o konszachty z szatanem. Ofiarami tego 

przesądu padały zwykle najniewiniejsze ko­
biety, które poddawano strasznym tortu­

rom i ostatecznie skazywano na śmierć 

orzez spalenie żywcem na stosie.

M ąd rze js i tłu m aczy li lu d o w i, iż  to  b o g in i  

„T em id a”  (w  g reck ie j m ito lo g ii b o g in i sp ra ­

w ied liw o śc i) n ak aza ła sro g o  k a rać ,^ k > ty “ . 

L u d ze s ło w a „T em id a ” z ro b ił zw o ln a —  

tu m id a  i w reszc ie  sp o lszczy ł s łow o  n a „T u -  
n u d a T !

Bogusław n ie b y ł n ig dy  p rzed m ieśc iem , 

ch o ć b y ły k u tem u p o zo ry . B o g u sław b y ł 

g m in ą w ie jsk ą , zam ieszk a łą p rzew ażn ie  

p rzez lu d z i z fo lw ark u i n a leżącą d o d ó b r  

o rd y n a ta  ja ro c iń sk ieg o , k s . R ad o lin a .

B o g u sław  w y w o d z i sw ą n azw ę o d  im ie­

n ia jed n eg o z d aw n y ch d z ied z icó w  Ja ro c i­

n a , m ian ow ic ie Ja ro tó w , h e rb u R aw icz .

S zu b ian k t C zęść ta  ro zp o śc ie ra  s ię p o ­

m ięd zy s trze ln icą B rac tw a K u rk o w eg o , a  

w arsz ta tam i P . K . P .

R ó w n ież  w  średn io w ieczu  m ia ła  tam  is t­

n ieć szu b ien ica , n a k tó re j w ieszan o  za  m ia  

s tem , n azw an y ch  —  w y rzu tk am i sp o łeczeń ­

s tw a, —  zb ro d n ia rzy . O d  s ło w a szu b ien ica  

p o w sta ła n azw a S zu b ian k i.

S ta rzy lu d z ie tw ie rd zą , Iż je szcze p rzed  

1 5 0  la ty  zb ie ra li s ię w  le s ie ró żn i szu b raw ­

cy i o szuśc i, m ający tam sw e k ry jó w k i, 

s tąd n azw a S zu b ian k i. T o tw ie rd zen ie  

sch o d zi n a  d ru g i p lan , g d y ż  p ie rw sze p rzy ­

p u szczen ie  p o siad a  w ięce j cech  p raw d z iw o ­

śc i.

Ługi n ie są p rzed m ieśc iem  i n ig dy  n im  

n ie  b y ły . S ą  n a to m iast częśc ią p a ra fii ja ro ­

c iń sk ie j. N azw a p o ch o dz i o d łu g o w an ia , 

co  u d aw n y ch  ja ro c in iak ó w  o zn acza ło  p ra ­

n ie b ie lizn y w  s taw k u , p rzy k tó ry m  b y ły

Powiatowy zjazd działaczy wiejskich 0. Z. N.
ie czn y m  z in n ych  zeb rań O . Z . N ., p . m g r. 

W alczak . R efe ra ty  w y w o ła ły  o ży w io n ą  d y ­

sk u s ję . O b rad o m , k tó re  o d b y w a ły  s ię  w  sa li 

H o te lu  P o lsk ieg o , p rzew o d n iczy ł p . d r. Jó ­

ze f C ep to w sk i, s to jący n a cze le tu te jszeg o  

o b w o d u  O . Z . N . Z jazd o k aza ł s ię w sp an ia ­

łą p la tfo rm ą , n a k tó re j sp o tk a li s ię i w y ­

m ien ili sw e m y śli n a jpo w ażn ie jsi d z ia łacze  

w ie jscy n aszeg o  p o w ia tu .

WoBsztyn

—  S k a z a n ie  n ie u s m ie n n e g o  w ó jta . S ą d  

O k ręg o w y w  L eszn ie n a se sji w y jazd o w ej 
w W o lsz ty n ie ro zp a try w a ł sp raw ę k a rn ą  
p rzeciw k o u rzęd n iko w i W ó jto stw a w K o -  
p an icy , H ip o lito w i M ętelsk iem u . O sk arżo ­
n o g o o to , że jak o u rzęd n ik w ó jto s tw a  
p rzy w łaszczy ł so b ie o p ła ty za k a rty i ta ­
b liczk i ro w ero w e w łąo zn e j k w o c ie 9 2 .2 0  
z ł o raz p o b ran e k w o ty o d 2 in te resen tó w  
n a o p ła ty s tem p lo w e . O sk arżo ny  b ro n ił s ię  
ty m , iż p o b ie ra ł b a rd zo n isk ą p en sję , k tó ra

Mogitno

Września, 22. 12.

W  u b . ty g o d n iu  o b rad o w a li w e W rześn i 

d z ia łacze  w ie jscy  w rzes iń sk ieg o  o b w o d u  0 -  

b ozu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o . T em atem  

o b rad b y ły zag ad n ien ia w ie jsk ie i sp raw y  

o rg an izacy jn e , p rzy czy m  p ie rw sze re fe ro ­

w ał w icep rzew o d n iczący O k ręg u , p . K o zu b  

sk i, d ru g ie , zn an y  tu te jszy m  d z ia łaczo m  sp o

Pobranie ziemi z pobojowiska 
p o w s t a ń c z e g o

L e s z n o , 2 2 . 1 2 .
P o w stań cy le szczy ńscy i o sieccy d o k o ­

n a li p o b ran ia z iem i z p o b o jo w isk a p o d 0 -  
s ieczną ce lem  p rzes łan ia je j n a m aiący p o ­
w stać w P o zn an iu g ró b n iezn an eg o p o w ­
s tań ca . Z w y c ięsk a w alk a p o d O sieczn ą  
zad ecy d o w a ła , że L eszn o i z iem ia le szczy ń ­
sk a p rzy p ad ła P o lsce .

Z ram ien ia K o ła L eszn o u d a ła s ię p o
riem ii? d e leg ac ja w o so bach w icep rezesa, 1 2 P o że ra ł h a rd zo n isk ą p en sję k tó ra  
Ł ak o m eg o , sek re ta rza ’M fo d era , k o m en d an - P !e w 7 s ta .rcza^ J?a zasp ok o jen ie p o -  
ta P iaseck ieg o j p o w st. S zp erlin g a . W  u - ^ 'ze^ ży c io w y ch . S ąd sk aza ł n ie sum ien -  
ro czy s ty m ak c ie p o b ran ia iz iem i u czestn i-  JP 1 ® s l^ cy y ęz iem a i
czv li n rzed staw c io i w ład z R o łn Z w iązk u u fra^  p raw  o b y w a te lsk ich n a 3 la ta .czy li p rzed staw c ie! w ład z . K o ło Z w iązk u  
P o w stań có w  z O sieczn y s taw iło s ię w  k o m  
p lec ie ze sz tan da rem .

U rn ę z iz iem ią p rzew iez io n o d o L eszn a , 
g d z ie z ło żo n o ją n a raz ie w R atu szu . Z  
ram ien ia m iasta L eszn a p rze ją ł u rn ę p an  
rad ca D an ie lak w  o b ecn o śc i sek re ta rza p , 
W ie lg o sza p rzy asyśc ie p lu to n u ch o rąg w ią  
n eg o Z w . P o w stań có w  K o la L eszn o U ro ­
czy s te p rzew iez ien ie z iem i z u rn ą d o P o z ­
n an ia n as tąp i w  d n iu 2 6 g ru d n ia b r., w  
k tó ry m to d n iu o d b ęd z ie s ię w P o zn an iu  
w ie lk i ap e l p o w stań ców  w ie lk o p o lsk ich .

Kynno

- - -  Ż y d  c h o ia l s p r z e d a ć  s z m a ty  z a m ia s t  
p ie r z a . W  d n iu 1 1 b m . n a ta rgu u siło w a ł 
sp rzed ać w o rek p ie rza ży d A b ram  S zm ule -  
w icz z W ieruszow a . W  czas ie o m aw ian ia  
cen y o k aza ło s ię , że w  w p rk u iz am ias t p ie ­
rza , zn a jd o w a ły s ię szm aty . Ż y d em  - o szu ­
s tem  za ję ła s ię p o lic ja ,

—  N o w y  d u s z p a s t e r z . W  d n iu 1 6 b m . 
w p ro w ad zo n y zo s ta ł u ro o zy śc ie d o p a ra fii  
k s . p ro b o szcz S k o w ro ń sk i.

—  G r o ź n y  p o ż a r . W y b u ch ł z n ieu sta ­
lo n y ch p rzy czy n p o ża r u Jó ze fa M acie jew -  
sk ieg o w  M ły n isk ach . P o ża r p rze rzu c ił s ię  
n a są sied n ie zab u d o w an ia . O g ó łem sp ło ­
n ę ło 7 zag ró d .

,  ~  K o c h n ia d la  b ie d n y c h  w  O c t r z a s z o . 

V  \  ty g o d n iu u ru ch o m io n o
k u ch n ię d la b ied n y ch i b ez ro b o tn y ch K o ­
rzy s ta  z  n ie j o k o ło 1 5 0 o só b , zaś k o ła ro d z i 
c ie lsk ie d o ży w ia ją o k o ło 2 0 0 d z iec i.

KaHsz

—  M r ó z  p r z y c z y n ą t r a g ic z n e g o  z d e r z a -  
n ia  s  c ię ż a r ó w k ą . N a szo s ie p o d w sią W i­
n ian y trag iczn em u w y p ad ko w i u leg ł 2 1 -le - 
tn i S y lw este r O ch lik z T ło k in i W ie lk ie j. 
Id ąc z  o p u szczo n ą g ło w ą w sk u tek s iln eg o  
w ia tru n ie zau w aży ł n ad jeżd ża jąceg o c ię ­
ża ro w eg o sam o ch o d u , k tó ry n a jech ał g o . —  
S k u tk i o k aza ły  s ię fa ta ln e . O ch lik d o zn a ł 
z łam an ia n ó g i ręk i.

—  N o w y  r e je n t N a m iejsce zm arłeg o  
t> p . B o les ław a Z aw ad zk ieg o re jen tem w  
K aliszu zo s ta ł m iano w an y p . D ąb ro w sk i z  
'“ n ie z n a .

z ło ża g lin ian e , zastęp u jące j m y < R a

G lin k i są  o b ecn ie  u licą  p rzy  Ł  zw . B ied ­

k ach . N ieg d y ś le ża ły  o n e  za  m iastem , g d z ie  

fach o w cy  w  g lin ie w y rab ia li k a fle i g a rn k i. 

G lin k i n ig d y  p rzed m ieśc iem  n ie b y ły , ch o ć  

je za liczan e d o  p rzed m ieść . D ziś s tan o w ią  

p e ry ferię  m iasta .

P o taśn ia i Ż ab in iec , to n azw a d w ó ch  

s taw ów , d z iś ju ż w y sy ch a jący ch . P ie rw szy  

zn a jdu je s ię n ap rzec iw  G azo w n i M iejsk ie j, 

a n azw ę sw ą w zią ł o d  p o ta su . P o tas ten  

w y rab ian o  w  o w y m s taw k u , m ian o w ic ie  

sp a lan o  n a  p o p ió ł ró żn e k rzak i, ło d y g i ro ­

ś lin , su ch e liśc ie , p ró ch n o itp . n ieu ży tk i. 

P o p ió ł w rzu can o d o w o d y , k tó ry z k o le i 

tw o rzy ł b ia ło  - sza rą  m az istą  m asę . P o  o d ­

p u szczen iu  p rzez ś luzę w o d y , w y d o b yw an o  

p o ta s , su szo n o g o  i sp rzed aw an o  jak o  śro ­

d ek  d o  p ran ia . D o  d z iś je s t p o tas w  h an d lu  

ap teczn ym  i u ży w any  d o  w y ro b u m y d ła .

D ru g i s taw , zw an y „Ż ab iń cem ", zn a jd u ­

je s ię p rzy u licy L ip o w sk a , z m ły n em p . 

K ru k o w sk ieg o . N azw ę  w zią ł o n  o d  żab , k tó ­

ry ch b y ła tu o g ro m n a m asa i k tó re rech o ­

tem  zw raca ły  n a s ieb ie u w ag ę .

P o m ysło w i ja ro c in iacy  n azw a li s taw  i je ­

g o  o k o licę „Ż ab iń cem ” .

S t. K .

i r < y y r o w /e c

—  K r a d s M  s o r i* . W  d a t o  t 8  a *  W  

bm. skradli nieznani sprawcy 4 szory na 
szkodę p. M a r i i Biegańskiej, zamieszkałej 
w Potulicach, pow. Wągrowiec. Dochodze­
nia w toku.

—  O tw a r c ie  t a r g o w is k a . M arg o n in n ie  
p o siad a ł d o ty ch czas w łasn eg o ta rg o w isk a , 
a  sp ęd  b y d ła , k o n i i trzo d y  ch lew n e j o d b y ­
w ał s ię  n a  p o lu . O b ecn ie  p o b u d o w a ło  m ia ­
s to  w łasn y m  w y siłk iem  p rzy  p o m ocy  o b y ­
w ate ls tw a p rzep iso w e ta rg o w isk o  k o sz tem  
8 ,0 0 0  z ło ty ch . O d b y ło  s ię ju ż  u ro czy s te o t­
w arc ie  i p o św ięcen ie  ta rg ow isk a .

— W 20-tą rocznicę oswobodzenia Wą* 
growca. Na 3 0  g ru d n ia  p rzy p ad a  2 0 -ta  ro cz ­
n ica o sw o b od zen ia  z p o d  ja rzm a p ru sk ieg o  
W ąg ro w ca . Z  teg o  p o w o d u  zaw iąza ł s ię ce ­
lem  p rzy g o to w an ia u ro czy s to śc i K o m ite t 
o b ch o d u 2 0 -lec ia p o w stan ia w ie lk o p o lsk ie ­
g o p o d p rzew o d n ic tw em  p . b u rm . W ach o ­
w iak a . K o m ite t p o d a  w  d n iach  n a jb liż szy ch  
p ro g ram  o b ch o d u .

Września

—  B iu r o  0 . Z . N . O b w ó d w rzesiń sk i 0 -  
b o zu Z jed n oczen ia N aro d o w eg o o tw o rzy ł 
sw e b iu ro p rzy u l. P o zn ańsk ie j 3 n a p ie r­
w szy m  p ię trze . W  ty m  sam ym  d o m u zn a j 
d u je s ię św ie tlica Z w iązk u M ło d e j P o lsk i.

—  R a d a  O b w o d o w a 0 . Z- N. D n ia 1 5 . 
b m . o d b y ło s ię p o sied zen ie R ad y o b w o d u  
w rzes iń sk ieg o O . Z . N . N a p o sied zen iu  
ty m w y b ran o S ąd K o leżeń sk i i K o m isję  
rew izy jn ą

—  A c h I t a  m iło ś ć ! W  m ajątk u K lep a rA  
w  p rzy k ład n e j m iło śc i ży li i m ieszk a li ra ­
zem  J . B rzeziń sk a i J . A d am iak . S iek an k ę  
p rze rw a ła b ru ta ln ie k rad z ież 4 0 z ł A d am ia  
k o w i, k tó re p rzy w łaszczy ła so b ie jeg o p rzy  
ja c ió łk a . A ch ! ta m iło ść ... d o p ien ięd zy , 
k tó ra p o tra fiła ro zb ić p a rę w sp ó łczesn y ch  
k o ch an k ó w !

—  K u r s  n a u c z y c ie ls k i a  P . - G a  z . T rzy *  
d z ie śc i o só b z p o śró d o k o liczn eg o n au czy ­
c ie ls tw a b ra ło u d z ia ł w  k u rs ie o b ro n y  p rze  
c iw lo tn iczo . g azo w e j w P y zd rach . K u rs  
p ro w ad z ił p . K . W o ro n in . T rw a ł o n cz te ry  
d n i. N a zak o ńczen ie w szy scy s łu ch acze  
k u rsu w p isa li s ię n a rzeczy w is ty ch cz ło n ­
k ó w  L O P P .

Gnfexno

—  P rzy g o to w an ia o b ro n y p rzec iw lo tn i­
cze j. Z arząd m ie jsk i w y d a ł k o m u n ik a t d o  
w łaśc ic ie li i za rząd zający ch d o m am i w  
zw iązk u  z  p rzy g o to w an iem  o b ro n y  p rzec iw ­
lo tn icze ’’ , w  k tó ry m  p o u cza , że w  g łó w n y m  
k o ry ta rzu w in n o s ię u m ieśc ić o b w ieszcze ­
n ie o p l., a w  s to sow n y ch p u n k tach n ie ru ­
ch o m o śc i p rzy rząd y  a la rm o w e w p o stac i 
sz tab  że laza , m ło tk ó w  i t. p . P o za tem  w in n i 
w łaśc ic ie le d o m ó w  w y zn aczy ć  o d p ow ied n ie  
o so b y d o s łu żb y o b ro n y p rzec iw lo tn icze j, 
p o u czy ć ten  p e rso n e l o  o b o w iązk ach  w  ra ­
z ie a larm u  i zao p a trzy ć  g o  w  sp ec ja ln e  o p a ­
sk i fu n k cy jn e . D la n ie sto su jący ch  s ię d o  za ­
rząd zen ia p rzew id u je s ię k a ry .

—  P ro ces o n ad u ży c ia k o le jo w e . P rzed  
S ąd em  O k ręg o w y m  w  G n ieźn ie ro zp o czął  
s ię p ro ces o  n ad u źv c ia k o le jo w e . N a ław ie  
o sk a rżo n y ch zas ied li b . u rzęd n icy  k o le :o w i, 
3 8 -le tn i C zesław  Z y b ura  i to w . Z arzu ca  s ię  
im , że jak o p raco w n icy p ań stw o w i p rzy ­
w łaszczy li so b ie 3 5 ,2 to n n w ęg la , w arto śc i 
1 0 9 1 ,6 0  z ł, p rzy czy m d o p u śc ili s ię fa ł­
sze rstw  w y k azó w  w ęg la , w y d an ego  n a k re ­
d y t d la p raco w n ik ó w  n iee ta to w y ch . R o z-  
o raw a ro zp o czę ła s ię ju ż w łaśc iw ie w  d n . 
2 0 cze rw ca b r., le cz zo s ta ła o d ro czo n a ce ­
lem  d o k ład n eg o s tw ie rd zen ia , czy sfa łszo ­
w an e p o d p isy  n a w y k azach i ced u łach p o ­
ch o d zą  z ręk i o sk a rżo n y ch . R o zo raw ie  p rze  
w o d n iczy s . o . S ek u ło w icz , o sk a rża p o d -  
p ro k . G o ław sk i. Jak o o b ro ń cy w y stęp u ją  
ad w . d r. S zu st z P o zn an ia , ad w . S łab y i 
ad w . B u chw ald  z G n iezn a .

—  Z ap o w ied z i ś lu b n e z ło żo n o w tu t. 
Z arząd z ie  M ie jsk im  jak  n as tęo u je : ro b . W ik  
to r Ś m ig lick i i P raksed a K araszew sk a , s to ­
la rz L eo n Jh o lew sk i i H elen a K o z ick a , li­
s to n o sz W ład y sław  T ru dz iń stó  i M aria  K a-  
o iew iczó w n a , te ch n ik m eta lo w y B ru n on ,  
E d w ard  Jo ach im iak i G ertru d a . Ł u c ja W a-  
leń c iak ó w n a i m ala rz Z y g m u n t K o sm o w sk i 
z p . C zesław ą Z b y tn iew sk ą .

—  Z  ży c ia U n iw ersy te tu  P o w szech n eg o , 
w  ram ach  zak reś lo n eg o  p ro g ram u  o d b y ł s ię  
w  m ałe j sa li D o m u  K ato lick ieg o  d ru g i z  k o ­
le i w ieczó r w y k ład ó w . W y g ło szo n o re fe ra -  
ty : .„ Jan  K asp ro w icz  ?ak o  p o e ta W ielk o p o l­
sk i , (p . S zczu k a ) „Ś ląsk Z ao lzań sk i” (p . 
D an k o w sk i) i „P raca n a ro d y w zb o g aca"  
(P - G U n k o w sk i). W  d y sk u sji zab ie ra li g ło s  
p p . W o jc iech o w sk i i m g r. S zy m ań sk i.

• T  N ad zw y cza jn e  p o sied zen ie  R ad y  M ie j 
s lu e j. P o d p rzew o dn ic tw em  p . b u rm is trza  
K u rzę tk o w sk ieg o  o d b y ło s ię n ad zw y cza jn e  
zeb ran ie R ad y M ie jsk ie j. R ad n i zeb ra li s ię  
w  k o m p lec ie . N a p o rząd ek  o b rad z ło ży ła  
s ię jed y n ie sp raw a  p rzeb u d o w y tu te jszeg o  
S ąd u G ro d zk ieg o , w  zw iązk u z lik w id ac ją  
teg o ż w  T rzem eszn ie . U ch w ałą R ad y  M ie j­
sk ie j p o stan o w io n o zap ro jek to w ać n ad b u ­
d o w ę jed n eg o p ię tra d o  o b ecn eg o g m ach u  
sąd o w ego i u p o w ażn ić Z arząd M ie jsk i d o  
p o czy n ien ia s ta rań ce lem  p rzy d z ie len ia in ­
n eg o g m ach u n a p rzy sz łą s ied z ib ę S ąd u  
P o w ia to w eg o  w  w y p ad k u , g d y b y p ie rw sza  
k o n cep q a  b y ła zb y t k o sz to w n a .

—  G w iazd k a  K ó łk a W ło śc iąn ek , Z  rac ii 
zak o ń czen ia k u rsu w y p iek u  c ’as t u rząd z iło  
m iejsco w e K ó łk o W ło śc iąn ek w św ie tlicy  
S zk o ły  P o w szech n e j g w iazd k ę d la sw y ch  
cz ło n k ó w  w  lic zb ie 6 0 o só b . U d z ia ł w zię li 
ró w n ież  rep rezen tan t p . s taro s ty  p o w . p o d -  
re f . P ija ro w sk i, p rezes P o w . T . K . R . k s . 
S o łty s iń sk i, p rezes K ó łk a W ło śc iań sk ieg o  
i k ie ro w n icy ^ szk ó Ł W  czas ie u ro czy s to śc i

sk i. N a zak o ń czen ie n as tąp iło  d z ie len ie s ię  I u ak ty w n ien ia ich 8  d la  sze rzen ia  
o p ła tk iem .  I  k a to licy zm u .

Leszno

y y W iado m o ści k o śc ie ln e . W so b o tę  
w ig ilia B o żeg o N aro d zen ia ze śc isły m  p o ­
s tem . P aste rk a  o  g o d z . 1 2  w  n o cy . W  p ie rw ­
sze i d ru g ie św ięto m sze św . jak zw v k le . 
W  p ie rw sze św ię to n o  su m ie zeb ran ie ży ­
w eg o  ró żań ca  m ło dz ień có w , p o  n ie szp o rach  
zeb ran ie T rzec ieg o Z ak o n u . W  śro dę ja ­
se łka o ch ro n ek S ió str E lżb ie tan ek w  H o ­
te lu  P o lsk im  o  g o d z . 2  d la d z iec i, a o g o d z . 
7 ,3 0 w ieczo rem  d la d o ro s ły ch . G o rąco p o ­
le cam y  p o p a rc ie  p o w y ższe j im p rezy . Z arząd  
b iu ra  p a ra fia ln eg o  u p rze jm ie  u p rasza  o  u isz ­
czen ie o p ła t za m ie jsca w  ław ach k o śc ie l­
n y ch .

—  S a m o c h ó d  w p a d l n a c h o d n ik . K ie*  
r o w c a  sam o ch o d u c ięża ro w eg o firm y „G a ­
lan te ria s ta lo w a ” , w łasn o ść M arian a K o ­
m o ro w sk ieg o z P o zn an ia , ch cąc p rzy stan ąć  
n a R y n ku w R y d zy n ie , zau w aży ł że h a ­
m u lce n ie d z ia ła ją . Z e w zg ’ęd u n a b rak  
m ie jsca w p ro w ad z ił sam o ch ó d p rzez k ra ­
w ężn ik n a ch o d n ik , p rze®  ca sam o ch ó d zo ­
s ta ł zah am o w an y . N a szczęśc ie p rzech od ­
n ie zd ąży li n a czas s ię u su n ąć , tak , że o - 
b y ło s ię b ez w y p ad k u .

Ibgsiifń

Z ęh rn n w  d y sk usy jne . W  sa li D o m u  
K ato lick ieg o  o d b y ło  s ię zeb ran ie d v sk u sy j-  

n  a  A k c ii K ato lic -
p rzem aw ia li k s . S o łty s iń sk i i p rjżes  T rżd ń ^  I d o ty cz^ iX eg J ro zw a j? o ^ g S iX ^ i  

ski. Na xaknr>r.7P-ni<> nacłan<Lx I _ _ _ j_ « »u ^ w g am zacy j 1
k a to licy in m .’ ......... J  sze r,em a  ’ “ frw M em a
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W  m y śl re g u lam in u  F łS  w  b ie g a c h O s ­

a d o w y c h i w  s la lo m ie , u d z ia ł z a w o d n ik ó w  

p o lsk ic h o g ra n ic z o n y b ę d z ie d o 4 rc h z a w o ­

d n ik ó w  i 4 -e c h z a w o d n ic z e k , n a to m ia s t w e  

w sz y s tk ich in n y c h b ie g a c h i sk o k a c h d o  

lic z b y  3 0 -tu .

W  b ie g u ro z s taw n y m  w e ź m ie u d z ia ł z  

k a ż d e g o p a ń s tw a ty lk o je d n a d ru ż y n a .

Z e w z g lęd u  n a  to , ż e P Z N  z a m ie rz a -d o ­

p u śc ić d o z a w o d ó w  F IS  ty lk o z a w o d n ik ó w  

w y so k ie j k la sy , k tó rz y g o d n ie b ro n ić b ę d ą  

b a rw  p o lsk ieg o n a rc ia rs tw a , p rz e to w sk a ­

z a n e je s t, a h y w sz y sc y z a w o d n ic y , k tó rz y  

m o g ą b y ć b ra n i w  ra c h u b ę , , w z ię li u d z ia ł  

w z a w o d a ch e lim in a c y jn y c h , ja k ie o d b ę d ą  

s ię w  Z a k o p a n e m  2 8 i 2 9 s ty c z n ia  1 9 2 9 r .

Triumfalny pochód nart

Pływanie

Zawody pływackie w Siemianowicach.

W  S ie m ia n o w ic a c h  o d b y ły s ię z a w o d y  

p ły w a c k ie p o m ię d z y d ru ż y n ą G isz o w c a , a  

k lu b e m  p ły w a c k im  z S iem ian o w ic . W  k o n  

k u re n c ji ju n io ró w  z w y c ię ż y ł G isz o w ie c w  

s to su n k u  4 5 :3 0 . N a  u w a g ę  z a s łu g u je  d o sk o ­

n a ły  w y n ik  B ą k a , k tó ry  m im o  sw y c h 1 6  la t  

■w y b ija s ię n a  c z o ło  p ły w a k ó w  ś lą sk ic h . U -  

z y sk a ł o n  n a 4 0 0 m  d o b ry  c z a s 5 :4 9 , a n a  

1 0 0 m  1 :1 2 .

C ie k a w sz e  w y n ik i b y ły  n a s tęp u ją ce :

4 0 0  m  d o w . —  1 . Ję d ry se k  (G ) 5 :3 1 ,4 , 2 . 

B ą k (G ) 5 :4 9 .

2 0 0  m  k ia .: 1 . M a le c h o w sk i (S ) 3 :0 4 m , 

2 . M a lik  (S ) .

1 0 0 m  g rz b .: 1 . Ję d ry se k 1 ,2 2 , 2 . K a li-  

c z e k  (S ) 1 ,2 4 ,4 .

1 0 0 m  d o w .: 1 . B ą k 1 :1 2 ,2  m , 2 . H a rd t  

(G ) 1 :1 3 ,4 .

2 0 0  m  k l. p a n ó w  k a t. I .; 1 . D o m a g a ła  (G )  

3 :0 6 , 2 . H e id ric h  (S ) 3 :0 9 ,8 .

N a z a k o ń c z e n ie  o d b y ł s ię  m e c z  p iłk i w o  

d n e j ju n io ró w , w k tó ry m  z a w o d n icy G i­

sz o w ca p o k o n a li w a te rp o lis tó w  s ie m ia n o ­

w ic k ic h  1 3 :0 .

W kilku wierszach
— Rekordzista świata Nikkanen uległ 

katastrofie. R e k o rd z is ta św ia ta  w rz u c ie  
o sz c z e p e m  F in  N ik k a n e n , u le g ł w y p a d k o w i, 
w ra z  z e sw y m  p rz y ja c ie le m  Koskello, k tó ­
ry  ró w n ie ż je s t z n a n y m  sp o rto w c e m . N ik ­
k a n e n  je c h a ł w  p rz y c ze p c e  d o  m o to c y k la i 
z d e rzy ł  s ię  z  a u te m . R e k o rd z is ta  św ia ta  z o ­
s ta ł w y rz u c o n y  z  s ie d z e n ia  i u le g ł p o tłu c z e ­
n iu le w e j rę k i. K o sk e llo  z o s ta ł ta k  c ię ż k o  
ra n n y , ż e trz e b a  g o  b y ło  o d w ie ź ć d o sz p i­
ta la .  , , ♦

— W Oterman (Finlandia) c h ło p i w y k o ­
p a li w  z ie m i n a  g łę b o k o śc i 1 i p ó ł m tr. s ta ­
re n a rty  o  w ie lk ie j h is to ry c z n e j w a rto śc i. 
N a rty  z ło ż o n e  z o s ta ły  w  m u z e u m  H e ls in e k , 
g d z ie b a d a n e są p rz e z e k sn e rtó w , k tó rz y  
m a ją  o k re ś lić z k tó re g o  w ie k u  n a rty  te  p o ­
c h o d z ą .

Poznań, 22. 12.

fu r) S e z o n n a rc ia rsk i w  g ó ra c h ju ż s ię  

ro z p o cz ą ł. „ B ia ły sp o rt* 4 o g a rn ia c o ra z  

sz e rsz e m a sy , c o ra z w ię c e j z n a jd u je so b ie  

z a g o rz a ły c h z w o le n n ik ó w  i sy m p a ty k ó w . 

M ó w i s ię n ie  ty lk o  o  s ła w n y ch  sk o c z k a c h  i  

z d o b y w c a c h n a g ró d  n a m ię d zy n a ro d o w y c h  

z a w o d a c h , a le i o ty c h , c o  z c a łe j P o lsk i  

d ą ż ą z im ą w  g ó ry i c o ra z b a rd z ie j p rz y ­

c z y n ia ją s ię d o ro z w o ju n a sz e g o n a rc ia r ­

s tw a .

D z ie je  n a rc ia rs tw a  n ie  są  o d le g łe . S p o rt  

n a rc ia rsk i n a  z ie m ia c h  p o lsk ic h  je s t b a rd z o  

m ło d y , lic z y so b ie z a le d w ie 3 0 la t. W ó w ­

c z a s  to  o d b y w a ły  s ię  u  n a s  p ie rw sz e  o d o so b  

n io n e p ró b y  ja z d y n a n a rta c h , a  p rz e d 2 5  

la ty  p o w s ta ło p ie rw sz e K a rp a c k ie T o w a ­

rz y s tw o N a rc ia rsk ie w e L w o w ie . W k ró tc e  

ju ż p o ty m  o d b y w a ły s ię w  Z a k o p a n e m  

p ie rw sz e z a w o d y  i p o lsc y  n a rc ia rz e z a c z ę li 

b ra ć u d z ia ł w  m ię d z y n a ro d o w y c h z a w o ­

d a c h  z a g ra n ic ą .

Z a k o p a n e je s t o g n isk ie m  n a rc ia rstw a . 

C o raz  lic z n ie jsz e  k u rsy  ja z d y  n a  n a rta c h  u -  

ła tw ia ją  n a u k ę . W  c ią g u  k ilk u n a s tu  d n i m o -

Wczasy Ligi Popierania Turystyki
O rg a n iz a c ja w c z a só w L ig i P o p ie ra n ia  

T u ry s ty k i n ie u z y sk a ła je sz c z e u n a s p o ­
p u la rn o śc i z a g ra n ic z n y c h in s ty tu c y j, p o * - 

k re w n y c h je j w  sw y c h p ro g ra m o w y c h z a ­
ło ż e n ia c h i w y su w a jąc y c h , ja k o n a c z e ln y  
p o s tu la t s tw o rz e n ie d la n a jsz e rsz y c h s fe r  
p ra c o w n ic z y c h m o ż liw o śc i p ra w d z iw e g o  
w y p o c z y n k u , tj . u d o s tę p n ie n ie ty m  w sz y s t­
k im , k tó rz y  ro k c a ły  p ra c u ją w  c e n tra c h  
w ie lk o m ie jsk ic h ja k  n a jb a rd z ie j b e z p o ś red ­
n ie g o k o n ta k tu z n a tu rą w śró d g ó r , la só w  
i je z io r . W  z e s taw ie n iu  z c y frą p ra c o w n i­
k ó w k o rz y s ta ją c y c h z o rg a n iz a c ji w c z a ­

só w  z a g ra n icą , k tó ra ta m  d o c h o d z i d o im ­
p o n u ją c y c h w y n ik ó w  d z ies ią tk ó w  m ilio n ó w  
o só b , d o ty c h c z a so w a a k c ja w c z a só w  w  P o l 
se e w y g lą d a m n ie j n iż sk ro m n ie i ty m  
w ię k sz e p o le d z ia ła n ia  s tw arz a  d la  L ig i P o  
p ie ra n ia T u ry s ty k i.

L ig a P o p ie ra n ia T u ry s ty k i je s t o rg a n i­
z a c ją sp o łec z n o - tu ry sty c zn ą  i sz c z e g ó ln ie  
je s t p o w o ła n a d o p o d ję c ia ty c h z a d a ń . P o -  
z o s ta je o n a b o w ie m w , śc is ły m  k o n ta k c ie  
z w ła d z a m i o ra z z o rg a n iza c jam i i s to w a ­
rz y sz e n ia m i, k tó ry c h sp ra w a w c z asó w  in ­
te re su je . L . P . T . p o s ia d a d o sk o n a le z o r ­
g a n iz o w a n y a p a ra t p rz y s to so w a n y d o m a ­
so w y c h p rz e w o z ó w  tu ry s tó w , u z y sk u je w y ­
so k ie z n iż k i k o le jo w e , p o s ia d a w ła sn e h o ­
te le m a so w e , b iu ra tu ry s ty c z n e , o k o ło 2 0 0  
p rz e d s ta w ic ie ls tw  w  te re n ie itp .

R o k 1 9 3 8 , w  k tó ry m p o ra z p ie rw sz y  
z o rg a n iz o w a n o w c z a sy  L . P . T . w  k ilk u n a ­
s tu m ie jsc o w o śc ia c h b y ł d la d z ia ła ln o śc i  
L ig i P o p ie ra n ia T u ry sty k i w  z a k re sie o rg a  
n iz o w a n ia w c z a só w p ra c o w n ic z y c h o k re ­
se m  p ró b y , o k re se m  tru d n e j p ra c y p io n ie r  
sk ie j, m a ją cy m  d a ć L id z e p e w n e d o św ia d ­
c z e n ie i p ra k ty k ę o rg a n iz a cy jn ą n a p rz y ­
sz ło ść . D z iś ju ż , p o u p ły w ie te g o k ilk u ­
m ie się c z n e g o o k re su m o ż e m y s tw ie rd z ić , 
ż e te n e k sp e ry m e n t p o s ia d a ją c y p ie rw sz o -

źna się nauczyć jeździć zupełnie dobrze.

G ó ra le z n a li ju ż n a rty  n a c a ły m P o d ­

k a rp a c iu  w  c z a sa c h  b a rd z o  d a w n y c h  i u ż y ­

w a li ic h  w y łą c z n ie ja k o ś ro d k a k o m u n ik a ­

c y jn e g o . I d z iś je ż d ż ą  n a  n a rta c h  d o  z w ó z k i 

d rz e w a  w  le s ie , c h ło p c y  d o  sz k o ły , le śn ic y  

d o  p ra c y , a  s tra ż  g ra n ic zn a  n a  p la c ó w k i.

K o le b k ą n a rt n ie je s t b y n a jm n ie j S k a n ­

d y n a w ia , a le o k o lic e  je z io ra B a jk a ł n a  S y ­

b e rii i g ó r A łta j, ja k o  n a jb a rd z ie j o b fity c h  

w  śn ie g i. S tą d ro z p o w sz e c h n iły s ię n a rty

w  p ó łn o c n y c h  k ra ja c h  E u ro p y . F in o w ie  p o ­

d o b n o  ju ż w  X II w ie k u  o d b y w a li w y p ra w y  

w o je n n e n a n a rta c h . D o L a p o n ii i F in la n ­

d ii p rz y n ie ś li je  M o n g o li z e  ś ro d k o w e j A z ji. 

W  E u ro p ie z a in te re so w a n o  s ię n a rta m i o d  

c z a su w y p ra w  p o d b ie g u n o w y c h N a n se n a , 

k tó ry s ię p o s łu g iw a ł n a rta m i.

D z isie jsz a sp o rto w a n a rta n ie je s t ju ż  

p ro s ty m  p rz y rz ą d e m  p ie rw o tn e g o c z ło w ie ­

k a , k tó ry n a w ą sk ic h d e se c z a k c h o b ity c h  

sk ó rą p rz e b y w a ł śn ie g i i lo d y , je d n a k z a ­

sa d a p o z o s ta ła ta sa m a . R ó w n ie z rę cz n ie ,  

je ż d ż ą d z iś n a s i sp o rto w c y , ja k  i m a li L a ­

p o ń c z y c y  n a sw y c h p ry m ity w n y c h  „ sk i" .

rz ę d n e z n a cz e n ie sp o łe c z n e i g o sp o d a rc z e  
je s t w  z u p e łn o śc i u d a n y .

P rz e k o n u ją n a s o ty m  g ło sy  in d y w id u a l­
n e i g ru p o w e o ra z  p ism a z d z ię k o w a n ia m i  
o d  o só b , k tó re w  ty c h  p ie rw sz y c h  w c z a sa c h  
L . P . T . u c z e s tn ic z y ły . W c z a sy  L . P . T . są  
b o w ie m o rg a n iz o w a n e p rz e d e w sz y stk im  
d la o só b n ie z a m o ż n y c h , n ie m o g ą c y c h p rz e  
z n a c z y ć d u ż e j ilo śc i p ie n ięd z y n a w y ja z d

Wielkie dzieło

Z o k a z ji u k o ń c z e n ia b u d o w y 3 0 0 0 -n e g o k ilo m e tra a u to s tra d n ie m iec k ic h o d b y ła s ię  
w  B e rlin ie u ro c z y s to ść , w  k tó re j u c z e s tn ic z y li w y so c y d y g n ita rz e . F o to g ra f u c h w y ­
c ił m o m e n t, k ie d y p rz e m aw ia je d e n z ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h p rz y b u d o w ie a u ­

to s tra d . _ . ,

M wypecKyneS, tanrteeany pa eałorpesm* 
pracy zarówno p ra c o w n ik o w i (u m y s ło w e ­

m u  ja k  i f izy c z n tm u .
P rz e d e w sz y sk im  L . P . T . w y je d n a ła  

w y d a tn ą u lg ę k o le jo w ą d la w y je ż d ż a ją ­
c y c h n a w c z a sy  L P . T ., b o w y n o sz ą c ą 5 0  
p ro c e n t o d n o rm ą n e j c e n y b ile tu (u c z e s t­
n ik o p ła c a z a te m  ty lk o 1 /4 c z ę ść p e łn e g o  
b ile tu ) .

P o z a ty m  z a n ie w ie lk ą o p ła tą , w y n o sz ą  
c ą z a le d w ie ’ 2 2 lu b '2 7 ,—  z ł, z a p o b y t 1 0 -  
d n io w y  p ra c o w n ic y  k o rz y s ta ją z in te n sy w ­
n e g o w y p o c z y n k u  w  śk ro m n y c h ( le c z z d ro ­
w y c h w ą ru n k h c h ; o a c z em e , c z y s te , św ież e  
b ie lo n e iz b y c h ło p sk ie , sk ro m n e u rz ą d z o ­
n e , le c z p o z b a w io n e  w sz y stk ic h u je m n y c h  
c e c h w ła śc iw o śc i w ie lk o m ie jsk ic h (m ie sz ­
k a ń  o k a z a ły  s ię d o sk o n a ły m  i n a jz u p e łn ie j 
z a d o w a la ją c y m  p o m ie sz c z e n ie m d la k o rz y  
s ta ją c y c h z w c z a só w L . P . T ., ta k sa m o  
ja k  p ro s te , z d ro w e a o b fite p o ż y w ie n ie .

M iejsco w o śc i, w  k tó ry c h u rz ą d za n o  w c z i  
sy p o ło ż o n e b y ły w  o k o lic a c h p o d g ó rsk ic h  
w  p o b liż u la só w , rz e k i lu b je z io ra , o p e ł-
n y c h w a lo rac h z d ro w o tn y c h i w y p o o z y n k o  
w y c h . W re sz c ie s ta ran n y d o b ó r k w a te rm i  
s trz ó w , z a z w y c z a j m ie jsc o w y c h w ó jtó w , sn ł 
ty só w lu b n a u c z y c ie li, b ę d ą cy c h g o sp o d a ­
rz a m i d a n e g o le tn isk a , d o k tó ry c h n a leż a ł  
n a d z ó r n a d n a leż y tą o rg a n iz a c ją p o b y tu  
u c z e s tn ik ó w d a w a ł n a jle p sz ą g w a ra n c ję ,  
ż e w sz y s tk ie ic h p o trz e b y b ę d ą  . n a le ż y c ie  
z a sp a k a ja n e , a p rz y c zy n y u z a sa d n io n y c h  
z a ż a le ń n a ty c h m ia s t u su n ię te .

W  w y b o rz e m ie jsc o w o śc i n a o b o z y p ra  
c o w n ic ze b ra n o p o d u w a g ę p rz e d e w sz y s t­
k im  o k o lic ę o z m n ie jsz o n y m  ru c h u tu ry ­
s ty c z n y m , a to z e w z g lę d u n a s to su n k o w o  
n isk ie k o sz ty u trz y m a n ia ,  ■ s tw o rz e n ie n o ­
w y c h ź ró d e ł d o c h o d u d la m ie jsc o w ej lu d ­
n o śc i, a ta k że d o d a tn i w p ły w  k u ltu ra ln y  » i 
n a ro d o w o śc io w y p rz y b y sz ó w  z m ias ta n a  
ro z w ó j w si, n ie ra z o d z ie sią tk i k ilo m e tró w  
o d le g ły c h o d o ś ro d k ó w  m ie jsk ic h .

N a se z o n z im o w y L ig a P o p ie ra n ia T u ­
ry s ty k i o p ra c o w a ła n o w y p ro g ra m  w c z a ­
só w  L . P . T ., c z y m  sz c ze g ó ło w o iz a jm ie m y  
s ię w  n a s tę p n y m  a r ty k u le . N a le ż y te . z ro ­
z u m ie n ie , ja k n a jsze rz e j p o ję teg o in te re su  
sp o łe cz n e g o d a je n a m  p e w n o ść , ż e d a lsz a  
p ra c a L ig i k o rz y sta ją c e j z d o ty c h c z a so ­
w y c h d o św ia d c ze ń o b e jm ie z n a c z n ie licz ­
n ie jsz e n iż w  p ie rw sz y m  o k re s ie rz e sz e p ra  
c o w n ik ó w , i ż e w c z a sy  z im o w e L . P . T b ę ­
d ą p o w a ż n y m  k ro k ie m  ■ n a p rz ó d , z b liż a ją ­
c y m  P o lsk ę d o p a ń s tw  E u ro p y  Z a c h o d n ie j.

5 4 )

X V .

P ie rw sze g o m a ja p u łk s ta n ą ł o b o ­

z e m  p o  z a m ias tem . R o z ło ży ł s ię ta m , 

g d z ie  i c o  ro k  —  o  d w ie  w io rs ty  p o  d ru  

g ie j s tro n ie  to ru  k o le jo w e g o . O fic e ro w ie  

m ło d z i, s to so w n ie d o sw e g o s tan o w i­

sk a , m u sie li m ie sz k a ć n ie o p o d a l n a m io  

tó w  w  d re w n ian y c h b a ra k a c h . L e c z R o  

m a szo w  m ie sz k a n ia sw eg o  n ie o p u sz ­

c z a ł, d la te g o , ż e  b a ra k i 6 -te j ro ty  sp ró ­

c h n ia ły , a  n a  re m o n t  b ra k o w a ło  p o trz eb  

n y c h  p ie n ię d z y . T rze b a  b y ło  w ię c 4 ra ­

z y  n a  d z ie ń  ro b ić  sp o ry  k u rs d ro g i: n a  

n a u k ę  ra n n ą , p o te m  d o  k lu b u  n a  o b ia d ,  

n a s tęp n ie  n a n a u k ę  w ie c z o ro w ą  i z n ó w  

d o  m ia s ta . R o m a szo w  b y ł z m ęc zo n y i 

ro z d ra żn io n y p rz e z to . W  p o c z ą tk a ch  

p ie rw sz e g o m ie sią ca sc h u d ł, z c ze rn ia ł,  

o c z y  m u  z a p a d ły . W  o g ó le ta k  d la o fi­

c e ró w  ja k  i d la  ż o łn ie rz y c z asy b y ły  

d o ść c ię ż k ie . P rzy g o to w an o s ię d o  m a  

jo w e j w iz y ta c ji g e n e ra ła  i n ie z n a n o a n i  

w y p o c z y n k u , a n i s ię te ż o sz c zę d z o n o . 

K o m en d a n c i ro t g n ę b ili sw y ch  ż o łn ie rzy  

p o  d w ie , trz y  g o d z in y  p o  z a  p rz e p isa m i.  

W  c z as ie  n a u k i z e  w sz y stk ich  s tro n  d o ­

la ty w a ły  n ie u sta ją co  k la p a n ia  p o  f iz jo ­

n o m iac h ż o łn ie rsk ic h , w y m y śla n ia o -  

k ro p n e . C z ę s to  R o m a sz o w  z  d a lek a , n a  

ja k ie ś d w ieśc ie k ro k ó w , w id z ia ł, n ie ­

je d e n ja k ro z w śc ie cz o n y ro tn y b ił p o  

k o le i sw o ic h ż o łn ie rzy  z c a łe g o sz ere ­

g u , Z ra zu  b e z w d z ię cz n y  ro zm a ch  rę k ą , 

a  p o te m  su c h y  trz ask  u d e rze n ia  p o  tw a  

rz y  i z n ó w  to  sa m o  i z n ó w .. B y ło  to  c o ś  

w strę tn e g o .' P o d o fic e ro w ie b ili sw o ic h  

p o d w ład n y ch  z a  n a jm n ie jsz y  b łą d  w  te -  

o re ty c e , z a z g u b ien ie te m p a w c z a sie  

m a rsz u , w a lili z a  c o k o lw ie k  a ż  b ę b e n k i  

w  u sz a c h  p ę k a ły , w a lili d o  k rw i, w y b i­

ja li z ę b y , k o p a li...

N ik t s ię n ie sk a rż y ł: ja k a ś s tra sz n a , 

o k ru tn a  h y p n o z a o w ła d n ę ła c a ły m  p u ł­

k ie m . P ie k ie ln e te c h w ile z w ię k sz a ł  

je sz c ze sz a lo n y u p a ł. M a j b o w ie m  w  

ty m  ro k u  b y ł b a rd z o  g o rą c y .

W sz y sc y b y li d o n a jw y ż sz e g o s to p ­

n ia z d e n erw o w an i. W  o fic e rsk im  k lu ­

b ie g łu p ie  ro z m o w y , n ie d o rze c zn e  k łó t­

n ie , o b ra zy  b y ły  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m .  

Ż o łn ie rz e  m ie li w y ra z  tw arz y , ja k i m a ją  

id io c i. P o d c z as rz a d k ic h w y p o c z y n ­

k ó w  z p o z a  n a m io tó w  n ie s ły ch a ć b y ło  

a n i w e so łe j ro z m o w y , a n i śm ie ch u , a n i ( 
ż a r tó w , c h o c ia ż ż o łn ie rz o m p o c a ło -  

d z ie n n em  z m ę c z e n iu i z n ę c a n iu , k a z a n o  

w e se lić s ię . T o te ż p o  sp raw d z e n iu  li­

s ty , ź o łn ie rz y sk a  s ia d y w a li w k o ło  i „ p o  

p rik a zu ” k ra k a li:

D la ż o łn ie rz a  ro sy jsk ie g o  

K u le , b o m b y , n ic z e m  są  

Z  n ie m i o n  z a  p a n a  b ra ta  

W szy s tk o g łu p s tw e m  d la n ie g o .

G ry w a li n a h a rm o n ii, a fe ld feb e l  

k o m e n d e ro w a ł:

—  G rz eg o rz S k w o rc o m w k o ło !  

T a ń c u j su k in sy n u !

T a ń c z o n o , a le  w  ty m  ta ń c u  b y ło  c o ś  

m a rtw e g o , c o ś d re w n ia n eg o , c o ś , c o  

łz y  w y c isk a ło .

Je d n a ty lk o 5 -ta ro ta b y ła w e so ła ,  

sw o b o d n ie jsz a i n ie ta k c iem ię żo n a .  

U c z y ła s ię d w ie g o d z in y  k ró c e j, n iż in ­

n e . T ą ro tą k o m e n d e ro w a ł k a p itan  

S te lk o w sk i, d z iw n y c z ło w ie k , k a w a le r ,  

b o g a ty  —  o trz y m y w a ł c o  m ie sią c  sk ą d ś  
k o ło d w u s tu ru b li, sa m o d z ie ln y , su c h y ,  

z a m k n ię ty , trz y m ają c s ię z d a le k a o d  

k o le g ó w , z n a n y b y ł ja k o  ro z p u s tn ik . 

P rz y jm o w a ł d o s ie b ie z a p o k o jó w k i  

m ło d e d z ie w c z ę ta  z m ia sta lu b  z e w si  

i p o m ie sią cu  u w a ln ia ł, h o jn ie n a g ra ­

d z a ją c je p ie n ię d z m i. W  je g o  ro c ie n ie  

b ili s ię , n ie  k łó c ili, a  w  o g ó le  ta k  z  z e w ­

n ę trzn e g o  sw e g o w y g lą d u ja k ró w n ież  

z p o ję tn o śc i n ie u s tę p o w ała o n a g w a r-  

d y jsk im . K a p ita n  p o s ia d a ł d u ż o  c ie rp li 

w o śc i, z im n e j k rw i i p o tra f ił w le w a ć ją  
w  sw y c h  p o d w ła d n y ch . T o , c o  in n i o s ią  

g a li w  n a u c e p rz e z m ies ią c , o n  w  je d e n  

d z ie ń : m ó w ił m a ło , a le s ta n o w c z o —  

je g o g ło s o n ie śm ie la ł ż o łn ie rzy . K o le ­

d z y  o k a z y w a li m u  d u ż o  p rz y jaź n i, je d y ­

n a p o d  ty m  w z g lęd e m  ro ta w y ją tk o w a  

w  c a łe j, z a p e w n e , a rm ii ro sy jsk ie j.

N a d sze d ł n a resz c ie  d z ień  1 5 -eg o  m a  

ja , k ie d y , w e d łu g ro z k a z u  k o m e n d an ta  

k o rp u su , m ia ł s ię o d b y ć p rze g ląd . W  

tv m  d n iu p o d o fic e ro w ie p o b u d z ili ź o ł-  

n ie iz y  k o ło  g o d z in y c z w a rte j. W y ją te k  

s tan o w iła ro ta  5 -ta . P o m im o  c ie p ła  ż o l  

n ie rz e d rż e li w  sw o ich k o sz u la ch . Ic h  

tw a rze  w y d a w ały s ię sz a re , z n u ż o n e , 

p rz y g n ę b io n e .

O  g o d z . sz ó ste j p rz y b y li d o ro t o h  

c e ro w ie . P rz eg lą d  m ia ł s ię o d b y ć  o  g o ­

d z in ie 1 0 -e j, ż a d n e m u  je d n ak d o w ó d c y  

ro ty  n ie  p rz y sz ło  n a  m y śl, b y  ż o łn ie rz e  

m o g li w y p o c z ą ć . Je d e n  S te lk o w sk i ty l­

k o  w p a d ł n a  to . T e g o  ra n a w ię c e j, n iż  

in n y c h u c z o n o s ię g w a łto w n ie te o rc ty -  

k i, w y m y ś lan o  i b ito z u p e n ie z id io c ia -  

ły c h  lu d z i. <

O  g o d z in ie  d z ie w ią te j ro ty  z e sz ły  s ię  

n a  p la c u  o  p ię ć se t k ro k ó w o d o b o z u .  

S ta ło  ta m  ju ż  w  p ro s te j |in ii —  d łu g o śc i  

z p ó ł w io rs ty sz esn a stu ż o łn ie rz y z  

ró ż n o k o lo ro w y m i c h o rą g ie w k am i n a  k a  

ra b in a ch . P o ru c z n ik K o w a k o , je d e n z  

g ó w n ie jsz y c h b o h a te ró w d n ia d z is ie j­

sze g o , k o n n o la ta ł ja k  w a ria t p rz e d tą  

lin ią , ró w n a ją c ją c ią g le . C z a p k a z su ­

n ę ła  m u  s ię  n a  ty ł g ło w y , sz ab la  o b ija ła  

o  b o k  k o n ia , o n  sa m  sp o c o n y , z z ia jan y ,  

w y g ląd a ł ja k  u p ió r ja k i ń a b ia ły m  s ta ­

ry m  w ie rzc h o w c u .

D z isia j o d p o ru cz n ik a K o w a k o z a ' 

le ż a ło b a rd z o w ie le , w e d łu g ro z c ią g ­

n ię te j p rz ez  n ieg o  lin ii m ia ło  s ta n ą ć  sż es  

n a śc ie ro t.
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C z w a r te k , g o d z . 1 0  r a n o . C iś n ie n ie a tm o -  
s f e r y ^ n e  ś r e d n ie  7 5 4  m m . T e m p e ra tu r a  p o  

w ie tr z ą  w  u h . d o b ie n a jw y ż s z a  —  o  s t . C ., 

n a jn iż s z a  —  9  s t . C . .
. . . S ta n  w o d y  w  r z e c e  W a r c ie w y n o s i 1 3  

c m . T e m p e r a tu r a w o d y w  d n iu w c z o r a j­

s z y m  0 ,1  s t . C .

N o c n e  d y ż u r y  a p te k
śródmieście — A p te k a d r a K ie r z y ń s k ie -  

c o u l . P ie r a c k ie g o ; A p te k a  p o d  E s k u la p e m ,  
p i  ’ W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a  p o d  Z ło ty m  L w e m  
S ta r y  R y n e k  7 5 ; A p te k a p r z y  G r o b l i . W ie l­
k ie G a r b a r y 4 1 ; A p te k a n a C h w a l is z e w ie ,  

C h w a l is z e w o  7 6 .  . . .  ,
Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , u l . D ą ­

b r o w s k ie g o  1 0 . * ,
■ Łazarz — A p te k a p r z y  P a r k u  W ils o n a , 

u l . M a r s z a łk a  F o c h a 4 7 .
W ilda — A p te k a F o r tu n a , G . W ild a .o -
Sołacz — A p te k a  p r z y  u l . M a z o w ie c k ie j  

nr Gór  czyn —  A p te k a K a r p iń s k ie g o , u l ic a  

M a r s z F o c h a  1 5 8 . . .
Dębiec — A p te k a p r z y  u l . D ę b ie c k ie j o -
Poznań-W schód — A p te k a p r z y  K r z y ż u ,  

U l. G łó w n a  5 3 . ,
Starołęka —  ^ A p te k a m ie js c o w a .

W a ż n e  te le fo n y :
Zegarynka — 07. Centrala międzymiasto  

w* —  00. Informacja tel. —  09.

M m  n H  W i  in Mi f f lU w M i  
O d e z w a  K o m ite tu  O b y w a te ls k ie g o

' Poznań, 22. 12.

W . d n iu . 2 7  b m .  . m ija  2 0  la t o d  c h w il i ,  

g d y  w  b la s k a c h  d o g a s a ją c e j p o ż o g i w ie lk ie j  

w o jn y  ś w ia to w e j O r z e ł . B ia ły  n a  R a tu s z u  

P o z n a ń s k im , s y m b o t w ła d z tw a P o ls k i n a d  

m ia s te m , p o c z u ł s ię . w o ln y .
S p r a w ił  tó - g o to w y  d o .n a jw y ż s z y c h  o f ia r

LOTERIA FANTOWA
' M IE J S K IE G O  K O M IT E T U  < » Y W A ł@ W

- O O W Ą U O « B E Z IK » O C IfM « łK > Ż ^ ^ J

C E N A  W  G R O S Z Y

Najlepszy  podarek  gwiazdkowy  to los 

loterii fantowej na bezrobotnych

C z y n  Z b ro jn y  P o w s ta ń c a  W ie lk o p o ls k ie g o ,  

d o k o n a ła  z d e c y d o w a n a  w  d ą ż e n iu  d o  N ie ­

p o d le g ło ś c i, p o s ta w a s p o łe c z e ń s tw a  p o z ­

n a ń s k ie g o .
T a  d r o g a  n a m  r o c z n ic a  n ie c h z n a jd z ie

n a le ż y ty  o d d ź w ię k  w  s e r c a c h  n a s z y c h , ja­

k o  g o d n e u p a m ię tn ie n ia w y z w o le ń c z e g o  

b o ju .
O d d a jm y h o łd P o w s ta ń c o m  • B o h a te ­

r o m  i w s z y s tk im  ty m , k tó r z y p r a c ą s w ą ,  

c ie r p ie n ie m  i o f ia r a m i te n  m o m e n t d z ie jo ­

w y  p r z y g o to w a li . - . i . -

Z  ty c h  w s p o m n ie ń  c z e r p m y  s i ły  d o  d a l ­

s z e j p r a c y  n a d  w ie lk o ś c ią  P o ls k i a  h a s łe m  

n a s z y m  n ie c h  b ę d z ie : B ó g  i O jc z y z n a .

P r o g ra m  o b c h o d u  w  d n iu  2 7  g r u d n ia .

g o d ż . 8 ,0 0  H e jn a ł z  w ie ż y  r a tu s z o w e j  

g o d z , 1 0 ,0 0  M s z a  ś w . w  K o le g ia c ie  P o z n a ń ­

s k ie j ( F a r a )

; . 1 1 ,1 5  W r ę c z e n ie m ia s tu  P o z n a n io w i  

p r z e d  S ta r y m  R a tu s z e m  p r z e z  

Z w ią z e k P o w s ta ń c ó w  Ś lą s ­

k ic h  „ K r z y ż a n a Ś lą s k ie j  

" W s tę d z e  W a le c z n o ś c i i Z a ­

s łu g i" K I . I .

g o d z . 1 2 ,3 0  —  1 3 ,0 0 K o n c e r t o r k ie s t r y  n a  

P . W o ln o ś c i

g o d z , 1 5 ,3 0 Z b ió r k a o r g a n iz a c y j z c h o r ą ­

g w ia m i n a  S t . R y n k u  p r z e d  

S ta r y m R a tu s z e m ( s t r o n a  

w s c h o d n ia

R a p o r t, p r z e g lą d o d d z ia łó w  i  

p r z e m ó w ie n ie ty m c z a s o w e -

g o d z .

g o d z . 1 6 ,0 0

X miaita _
—  Zamiast życzeń świątecznych i nowo­

rocznych —  ofiary na walkę z bezrobociem, 
W o je w ó d z k i K o m ite t O b y w a te ls k i d o  W a l ­
k i  z  B e z r o b o c ie m  w z y w a  in s ty tu c ie  i P r z e d ­
s ię b io rs tw a  o r a z  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o , b y  w  
ty m  r o k u  z a m ia s t ż y c z e ń  ś w ią te c z n y c h  i n  
w o r o c z n y c h  s k ła d a ło  d a tk i n a  w a lk ę  z  
r o b o c ie m , p r z e z  w p ła c a n ie  o d n o ś n y c h  k w o  
n a  k o n to  lo k a ln y c h  k o m ite tó w  d o  w a lk i z  
b e z r o b o c ie m . P r z y k ła d  w  te , m ie r z e d a t  

J a k  w ia d m o , w o je w o d a p o ™ a n s k l  .A j  
M a ru s z e w s k i , s k ła d a ją c  z ł 5 0 n a f u n d u s z  

w a lk i z  b e z r o b o c ie m .  w  ą n -
— Pasterka w kolegiacie *arne^IZ'V •„ 

b o tę , d n ia  2 4  h m . o  g o d z 2 4 - e j w  
c ie F a m  e j o d p r a w i s ię P a s te r k a , w  czasi 

k tó r e j c h ó r p a r a f ia ln y  p o d  ^ € Z W a^ X r s k a  
M a r ii M a g d a le n y  o d ś p ie w a  M 6 Z ,<\ .P a K t ł^ „ .^  
M iłk a , k o le n d y K r o g u ls k ie g o M ie c z y s ła w a  
S u s z y ń s k ie g o , k s . d r a B u r z y ń s k ie g o , . G a lla  
i in n y c h , p o d d y r e k c ją p . p r o f . K lic h o w -  

s k ie g o , p r z y  o r g a n a c h  p . s ta c p 0 .w lc l ’
_ Gwiazdka w Stowarzyszeniu Rodziny 

Legionowej. D n ia  2 0  b m . o d b y ła  s ię w  lo ­
k a lu  Z w ią z k u L e g io n is tó w P o z a g a je n iu  
p r z e z p r z e w o d n ic z ą c ą Z o f ię U n o l to w ą i  
p r z e m ó w ie n iu  d e le g a ta  z r a m ie n ia  Z w ią z k u  
L e s . P o l . p K . S u r ó w k i , o d c z y ta n e z o s ta ło  
k a z a n ie k s . ’ b is k u p a d r W ła d y s ła w a B a n -  
d u r s k ie g o  „ W  d z iw n ą  n o c ” , p r z e z p .
n iu s z a K o tta , a r ty s tę te a t r ó w  p o z n a ń s k ic h .  
O g r o m n ą r a d o ś ć z r o b i ło d z ie c io m  p r z y j ­
ś c ie ś w . M ik o ła ja z a n io łe m  i r o z d a n ie m  
p a c z e k  p r z y  w e s o ły c h  k o m e n ta r z a c h  i u w a  

^  Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych komunikuje, ż e z w a ż n o ś c ią  o d b -  
m . a ż  d o  o d w o ła n ia w p r o w a d z a  s ię  n a  p o d  
s ta w ie p a r a g r a f u 1 1 p u n k t 3 b R e g u la m in u  
P r z e w o z u P r z e s y łe k T o w a r o w y c h d o d a tk o ­
w e te r m in y  d o s ta w y , w y n o s z ą c e d la p r z e ­
s y łe k p o ś p ie s z n y c h  d w ra d n i i d la p r z e s y ­
łe k  z w y k ły c h  c z te r y  d n i .

— Czytelnia Klubu „Roma” c z y n n a b ę ­
d z ie r ó w n ie ż w  w ig il ię w  g o d z . 1 0 — 1 3 . w e  
w to r e k  z a ś p o ś w ię ta c h ta k ja k w e w s z y ­
s tk ie  d n i p o w s z e d n ie  o d  1 0 — 1 3 i 1 6 — 1 9 Z a  
o p ła tą 1 0 g r c z y te ln ic y m o g ą k o r z y s ta ć z  
w ’ie ’k ie j l ic z b y c z a s o p is m  k r a jo w y c h i z a ­
g r a n ic z n y c h . K a r ta c a ło m ie s ię c z n a 7 5 g r .

Odznaczenie miasta Poznania  
honorową odznaką pułku wrzesińskSeąo 

w r z e s iń s k ie g o  k o n c e r to w a ć  b ę d z ie  w  R a d io  

P o z n a ń s k im  o d  g o d z . 1 4 - tc j d o  1 4 ,3 0 .

.1 0  p u łk  S trz e lc ó w  W ie lk o p o ls k ic h je s t

go p r e z y d e n ta  m ia s ta . P o d ­

c z a s p r z e m ó w ie n ie ;  o  g o d z .  

1 6 ,1 5  m in u ta  m ilc z e n ia  i z a ­

p a le n ie  o g n is k a . '  ‘

N a s tę p n ie  o d m a r s z  o d d z ia łó w  z  S t^ R y n  

k u  p r z e d  P o m n ik  W d z ię c z n o ś c i?  g d z ie n a ­

s tą p i z ło ż e n ie  w ie ń c a  p r z e z  ty m c ż f c ś W e g o  

p r e z y d e n ta  m ia s ta  o r a z  w s p ó ln a  m o d li tw a  

i ś p ie w .

Z  k o le i p o s z c z e g ó ln e  o d d z ia ły  o d m a s ź e *  

r u ją  w z g l. o d ja d ą  n a  c m e n ta r ż e : G o r c z y ń ­

s k i , F a m y , ś w , W o jc ie c h a  i G a r n iz o n o w y ,  

g d z ie  n a s tą p i z ło ż e n ie  w ie ń c ó .w  n a  g r o b a c h  

P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h . . .

g o d z . 1 9 ,0 0 U r o c z y s ta a k a d e m ia  w  A u li  

U n iw e r s y te tu  P o z n a ń s k ie g o .

K o m ite t O b y w a te ls k i z w r a c a  s ię  z  g o r ą ­

c y m  a p e le m  d o  w s z y s tk ic h o r g a n iz ą c y j i  

s p o łe c z e ń s tw a o *  w z ię c ie u d z ia łu  . w , 2 0 - te j  

r o c z n ic y  P o w s ta n ia  • W ie lk o p o ls k ie g o .

Z a r a z e m  K o m ite t p r o s i?  a b y ' u r z ę d y , f a ­

b r y k i i p r z e d s ię b io r s tw a  w  d n iu  2 7  g r u d n ia  

b r . z w o ln iły  w c z e ś n ie j z z a ję ć  s w o ic h  p r a ­

c o w n ik ó w , c e le m  u m o ż liw ie n ia  im  w z ię c ia  

u d z ia łu w u r o c z y s to ś c ia c h , m ie s z k a ń c ó w  

z a ś  m ia s ta  o  u d e k o r o w a n ie  d o m ó w  i o k ie n  

f la g a m i n a r o d o w y m i i to  ó d  d n i  a - 2 6  g r u d n ia  

b r . ( p o n ie d z ia łk u ) r a n o  d o  d n ia  2 7  g r u d n ia  

b r . ( w to r k u ) w ie c z o ra .

P o z a  ty m  K o m ite t p r o s i o r g a n iz a c je o  

w z ię c ie  u d z ia łu  w  u r o c z y s to ś c ia c h  Z w ią z k u  

P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h ' i S o k o ła w  

p o n ie d z ia łe k  d n ia 2 6 g r u d n ia  b r .} k tó r y c h  

p r o g r a m  je s t n a s tę p u ją c y :  

g o d z . 9 ,4 5

- - • Poznań, 22. 12.

P o d c z a s w iz y ty d e le g a c j i z ło ż o n e j z  

p r z e d s ta w ic ie li p u łk u ,  w r z e s iń s k ie g o o r a z
K o ła  b y łe g o  1 0  p u łk u  S tr z . W lk p . u  ty m - je d n y m  z  p ie r w s z y c h  p u łk ó w , s tw o r z o n y c h  

c z a s o w e g o  p r ę ż y d . m . P o z n a n ia  p o d a n o  d o n a  te re n ie  m ia s ta  P o z n a n ia  w  c h w ila c h  p r z e  

w ia d o m o ś c i /^  il b m . w r ę c z o n ą b ę d z ie ł - - - - - - - - -

s tó ł , m ia s tu  P o z n a n io w i H o n o r o w a  O d z n a ­

k a  P u łk o w a  p u łk u  w r z e s iń s k ie g o , d a w n e g o  

1 0  p u łk u  S tr z e lc ó w  W ie lk o p o ls k ic h .

W r ę c z e n ie  O d z n a k i o d b ę d z ie  s ię o  g o ­

d z in ie  1 1 ,4 5  w  Z ło te j S a l i R a tu s z a .

■■ W  ty m  s a m y m ' d n iu o r k ie s tr a p u łk u

ło m o w y c h  g r u d n ia  1 9 1 8  r . o r a z s ty c z n ia  

1 9 1 9  r .

W  w ig i l ię 2 0 - te j r o c z n ic y P o w s ta n ia  

W lk p . d n ia  2 6  g r u d n ia  1 9 3 8  r , o d b ę d z ie  s ię  

o  g o d z . 1 0 ,3 0  o tw a r c ie  w y s ta w y  p a m ią tę k  

p u łk u  w r z e s iń s k ie g o  d a w n . 1 0  p u łk  

W lk p . w  M u z e u m  W o js k o w y m .

Strz.

Patrol społeczny Legii Akademickiej
Doniosła  akcja  studentó  w-żołnierzy  na  ziemiach  wschodnich

Poznań, 22. 12.

P o z n a ń s k a L e g ia A k a d e m ic k a w y s y ła  

n a  ś w ię ta  -  B o ż e g o N a r o d z e n ia  „patrol spo­

łeczny” n a k r e s y  w s c h o d n ie , w  c e lu  u tr z y ­

m a n ia łą c z n - o ó c i z lu d n o ś c ią  p o ls k ą i p o d ­

n ie s ie n ia d u c h a p o ls k ie g o n a z ie m ia c h  

w s c h o d n ic h . Z a z n a c z y ć n a le ż y , ż e ju ż la ­

te m  te g o r o k u  s tu d e n c i - ż o łn ie r z e L . A .,  

o b o z o w a l i 3 ty g o d n ie w  ta m ty c h  s t r o n a c h ,  

n a w ią z u ją c k o n ta k t , z lu d n o ś c ią p o ls k ą i 

u tw ie r d z a ją c ta n a p o ls k o ś ć .

P a tro l s k ła d a ją c y  s ię z 5 a k a d e m ik ó w -  

ż o łn ie r z y  L . A . w y je ż d ż a w  d n iu  2 3 - g o  b in .  

i o b o iz o w a ć b ę d z ie w  p o w ie c ie s o k a le k im  

o k o ło 4 d n i . N a m ie js c u u r z ą d z i o p ła te k  

d la lu d n o ś c i p o ls k ie j z . 3 - c h  w s i : o b d a r o w u  

ją c ją p o d a r k a m i r ó ż n e g o  r o d z a ju , ja k : o -  

d z ie ż , k s ią ż k i , ż y w n o ś ć , p o d a r k i d la d z ie c i  

i tp . , p o c h o d z ą c y m i o d ż o łn ie r z y  L . A . i o -  

b y w a te ls tw a m ia s ta P o z n a n ia . M ię d z y  iń -

Z  ż y c ia  o r g a n lz a c y ]

— Powstańcy śląscy b io r ą  u d z ia ł w  u -  
r o c z y s to ś c ia c h  2 0 - le c ia P o w s ta n ia W lk p . w  
d n iu  2 6 b m . Z b ió r k a n a b o is k u S o k o ła o  
g o d z in ie 9 . O b o w ią z k o w e c z a p k i i p r z e p a ­
s k i n a  le w y m  r a m ie n iu .

— Tow. b. żołnierzy pułku Ułanów W lkp. 
z a p r a s z a w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  z r o d z in a m i  
n a u r o c z y s to ś ć ła m a n ia o p ła tk a i o b c h ó d  
g w ia z d k o w y , k tó r y  o d b ę d z ie s ię w  ś w ie tl i­
c y p u łk o w e j p r z y  u l G r u n w a ld k ie j w  p ią ­
te k . d n ia  2 3  b m . o  g o d . 1 7 - te j .

— Sekcja szachowa Kol. Przysp. W ojsk. 
S z k o ła S z a c h o w a K . P . W . O g n is k a D y -  
r e k c y jn e g o  o b c h o d z i ła w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
p o d w ó jn ą u r o c z y s to ś ć .

W  d n iu 1 6 g r u d n ia  b r . o d b y ło s ię u r o ­
c z y s te o tw a r c ie  tu r n ie ju  d la g r u p y  A , a w  
d n iu 1 8 g r u d n ia b r . o d b y ło s ię u r o c z y s te  
z a k o ń c z e n ie tu r n ie ju p o łą c z o n e z r o z d a ­
n ie m  n a g r ó d d la Z e s p o łu M ło d o c ia n y c h  
S z a c h is tó w . W ic e p re z e s O g n is k a D y r e k -  
c y jn e g o o b . L a s k ie w ic z d o k o n a ł o tw a r c ia  
tu r n ie ju g r u p y A  i z a k o ń c z e n ie tu r n ie ju  
Z e s p o łu M ło d o c ia n y c h S z a c h is tó w .

D z ię k i p o p a r c iu  o g n is k a D y r . K . P . W .  
S e k c ja S z a c h o w a m o ż e r o z w in ą ć d z ia ła l­
n o ś ć n a p o lu s z k o le n ia s z a c h is tó w  i p o d ;  
n ie s ie n ia p o z io m u g r y s z a c h o w e j . D r u g i  
z e s p ó ł p o k o n a ł d r u g i z e s p ó ł K . P . W . W n z e  
ś n ia  w  s to s u n k i 8 :0 .

g b d z . 1 0 .0 0

g o d z . 1 1 ,0 0

n y m i p a tr o l K a b ie ra r a d io o d b io r n ik  —  d a r  

R o z g ło ś n i P o z n a ń s k ie j i k i lk a s e t k s ią ż e k

N ie w ą tp l iw ie a k c ja ta o d n ie s ie p o ż ą d a ­

n y s k u te k . W  n a jb l iż s z e j p r z y s z ło ś c i L e - • 

g ia A k a d e m ic k a p r z e w id u je z n a c z n e r o z ­

s z e r z e n ie s w e j d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z n e j n a  ।  Komitet 

z ie m ia c h  w s c h o d n ic h .

R a p o r t i p r z e g lą d  o d d z ia łó w  

p o w s ta ń c z y c h i ; z a p ro s z o ­

n y c h  o r g a n iz a c y f  n a b o is k u  

S o k o ła • ' ■■■’ * •

M s z a ś w . p o ło w a i - u r o c z y s ty  

a p e l z w ią z k o w y  n a  b o is k u  

S o k o ła .

O tw a r c ie s to is k a . „ D ż ie s ią ta -  

k ó w ” w  M u z e u m W o js k o ­

w y m  . .

D e f i la d a p r z e d P o m n ik ie m  

W d z ię c z n o ś c i -

g o d z , 1 1 ,4 5

g o d z . 1 6 .0 0  K o le ż e ń s k ie  s p o tk a n ie  d o w a r z y -  

- s k ie p o w s ta ń c ó w  w  s a la c h  

O g r o d u  Z o o lo g ic z n e g o

g o d z . 1 8 ,3 0  H is to r y c z n y  p o c h ó d  „ S o k o łó w "  

z P I .B e r n a r d y ń s k ie g o -  d o  

P o m n ik a W d z ię c z n o ś c i , n a  

d w o r z e c i z  p o w r o te m  d o  

B a z a ru , g d z ie o d b ę d z ie  s ię  

d e f i la d a p r z e d d a w n ie js z ą  

c h o r ą g w ią  z w ią z k o w ą . R o z ­

w ią z a n ie  p o c h o d u  n a  P I . S a  

p ie ź y ń s k im . .

O b y w a te ls k i O b c h o d u  2 0  r o c z n ic y  

P o w s ta n ia  W ie lk o p o ls k ie g o .

Ktć nic zamćańł - tnóżc te Ztolit zacaz!
/. .. . i- ’ J--'

A d m in is t ra c ja „ N o w e g o  K u r ie r a " w  P o z n a n iu , A le je  M a r c in k o w s k ie g o  1 8  p r z y j­

m u je  b e z p o ś r e d n ie  z a m ó w ie n ia  n a  a b o n a m e n t!

K a ż d y  m o ż e  z a a b o n o w a ć „ N o w y  K u r ie r " w p r o s t w  A d m in is t r a c j i , w p ła c a ją c  

p r z e d p ła tę p r z e k a z e m  r o z r a c h u n k o w y m  ( z a m ie s z c z o n y m p o n iż e j ) lu b n a k o n to  

P K O  2 0 9 .1 0 0 .

P r z e d p ła ta n a  m ie s ią c s ty c z e ń  1 9 3 9  r . w y n o s i ; P r z e z  p o c z tę z d o s ta w ą p r z e z  

l i s to w y c h  z ł 2 ,3 9 , w  A g e n tu ra c h  z  d o s ta w ą  d o  d o m ó w  p r z e z r o z n o s ic ie l i z ł 2 ,2 0 .

W ła ic id e l r o ir a c h u  ik n  (n a z w a  w y d a w n ic tw a )  N r . r o r ra c h u n k u

IMowy Kurjer 9

Na z| g g ś r ś - jń i gr 

W płacający 

(n a z w is k o ) ~  

( Im ię ) - - - - - - - - - -

Poczta:— - 

m lc js c o w a ić  

u lic a  

n u m e r d o m a  -

N r . r o z ra c h u n k u

P r z e k a z r o z r a c h u n k o w y

na zł
z ło te  s ło w n ie _ _ _ _ _ _ _

■ gr

n r9 r  w y ie j

W łaściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa)

HJou/y Kurier
Poznań

po c zt a : Poznań f<

P o n p i*  

p rz y jm u ją c e g o

N u m e r n a d a w c z y S te m p e l o k r ę g o w y
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H isto r y c z n y p o c h ó d S o k o la
o d tw o r z o n y  z o sta n ie w  d n iu  2 6  g r u d n ia

P o zn ań , 2 3 . 1 2 . m an ia d e leg a ta K o m ite tu N aro d o w eg o o d

b a lu  d w o rco w y m , n astąp ił tr iu m fa ln y  w jazd  I fo n iczny . 2 0 ,1 5 F ran k fu rt ,Jaś i M ałg o sia". 

P ad erew sk ieg o d o  m iasta —  zn ó w  p o d o -1 2 1 ,0 0 M ed io lan . K o n cert sy m fo n iczny . 2 1 .3 0 P a-  

ch ro n ą w zm o cn io n eg o o d d z ia łu zb ro jn eg o , 

k ro cząceg o  ze sz tan d arem  S o k o ła  n a  cze le .

O b ecn ie , p o  h is to ry czn y m  p o ch o dz ie  S o ­

k o ła , ty m i sam y m i u licam i co  w ó w czas, tam

ris P T T , K o n cert sy m fo n iczn y . 2 1 ,3 0 S trasb u rg . 

U tw o ry  C zajk o w sk ieg o , 2 4 ,0 0 R ad io  P aris . K o n ­

cert n o cn y .

W L A D IG E R O W , U M IŃ S K A  I D Y G A T  

w  r a d io .

W  p ro g ram ie u ro czy sto śc i, zw iązan y ch  

z  o b ch o d em  2 0 -Iec ia p o w stan ia w ie lk o p o l­

sk ieg o , zn a jd u jem y w  ty m  ro k u p ie rw szy  

h ię tp ry czn y p o ch ó d z p l. B ern ard yń sk ieg o  

n a  d w o rzec  p o zn ań sk i. B ęd z ie to  w zn o w ie ­

n ie  p o ch o d u , w jak im so k o li p o zn ań scy  

p rzed  la ty  d w u d z ies tu  p o  raz  p ie rw szy  w y ­

s tąp ili p u b liczn ie z b ro n ią , u d a jąc s ię w raz  

z p rzedstaw ic ie lam i so k o lich w ład z p o d  

sz tan d arem  ó w czesn eg o  „Z w iązk u  S o k o łó w  

P o lsk ich w  p ań stw ie n iem ieck im ” n a d w o ­

rzec , ce lem  d an ia o ch ro n y o czek iw an em u  

d e leg a to w i K o m ite tu  N aro d o w eg o , J . I . P a ­

d erew sk iem u , p rzed  m o żliw ą n ap aśc ią .

Z b ió rk a n astąp iła p rzed d w u d z iestu la ­

ty  w ieczo rem  n a  p lacu B ern ard y ń sk im , p o  

czy m  p o ch ó d ru szy ł u licam i: S trze leck ą i

o p u szczen ia d w o rca  i u d an ia s ię d o  m iasta , 

b y g o n a jb liższy m  p o c iąg iem  w y ek sp ed io ­

w ać d o W arszaw y . S tan o w cze w y stąp ien ie  

o d d z ia łu  u zb ro jo n y ch  S o k o łó w  n a  p ero n ie i 

zn aczn ie jszy o d d z ia ł reze rw y , s to jące j 

p rzed  d w o rcem  z  b ro n ią u  n o g i, w p ły n ę ły  

jed n ak b ard zo u sp o k a ja jąco n a zap erzo ­

n y ch o fice ró w  i u n iem o ż liw iły im  w y k o n a ­

n ie n ak azan eg o  zad an ia .

P o h u rag an ow y ch o k rzy k ach p o w ita l­

n y ch , p o d czas k tó ry c y in cy d en t z n ie ­

m ieck im i o fice ram i m in ą i n iem al n iep o strze

g d z ie zam ieszk a ł p rzed staw ic ie l K o m ite tu  

N aro d o w eg o , zw iastu n b lisk ie j w o ln o ści —  

p rzed B azarem  —  o d b ędz ie s ię p rzed  s ta ­

ry m  sz tan d arem  zasłu żon eg o  d la  m y śli n ie ­

p o d leg łośc io w ej b . Z w iązku S o k o łó w  P o l­

sk ich w  p . n iem ., d efilad a . P ó jd ą w  n ie j 

m ło dz i so k o li o b o k  w ie lu tak ich , co  p rzed  

2 0  la ty  w  zb ro jn y m  p o ch od z ie sz li n a d w o ­

rzec , — ■ o d d a jąc cześć sz tan d aro w i, b ęd ą ­

cem u sy m b o lem  d ążen ia S o k o ls tw a d o  w o l 

n o śc i p rzed 2 7 g ru d n ia 1 9 1 8 ro k u , a d z iś  

sy m b o lem  g o to w o śc i d o  o b ro n y  g ran ic  R ze ­

czy p o sp o lite j w  k ażd e j p o trzeb ie .zen ie —  p o o fic ja ln y m  p o w itan iu g o śc i w

Z d z ia ła ln o śc i O Z N  w  O b w o d z ie k o n iń sk im

K u n u j ty lk o w  f ir m ie fa c h o w e j. 
T y sią c e z a d o w o lo n y c h k lie n tó w  

o b s łu ż o n y c h  so lid n ie w  c ią g u 1 3  

la t m o ją n a jle p sz ą r e k la m ą  

R a d io o d b io r n ik i
T e le fu n k e n
i in n e d e m o n str u je —  sp rz e d a je  

- w y m ie n ia  n a  j  k o r  z  y  s in ie j  

K . T u sz y ń sk i
|H s p e c ja l s ła - ra d io te c h n ik

§ P o z n a ń , ty lk o  R . S z y m a ń s k ie g o  1  

n a r o ż n ik P la c u  św ię to k r zy sk ie g o  

ta l 5 7  3 3 . D e m o n stra c je d o g . 2 2

(te l. w ł.) K o n in , 2 2 . 1 2 .

O sta tn io  o d b y ły  s ię zab ran ia  O d d zia łó w  

O Z N  w  cz terech g m in ach p o w ia tu k o n iń ­

sk ieg o .

W  K leczew ie  zeb ran ie  zg ro m ad z iło  p rze  

sz ło 1 5 0 o só b . W y słu ch ali o n i z za in te re ­

so w an iem  re fe ra tu p rzew o d n icząceg o O b ­

w o d u p . G rę tk iew icza . P o zeb ran iu  

3 0 o só b zg ło siło p rzy stąp ien ie d o O b o zu .

W  g m in ie  P io trk o w ice  o d b y ło  s ię zeb ra ­

n ie z  u d z ia łem  4 0  o sób . In te resu jący  re fe ra t 

n a tem at za ło żeń id eo w o - p ro g ram o w y ch

O Z N  w y g ło sił p . U n ie jew sk i, p o  czy m  

o b ecn i p o d p isa li d ek la rac je cz ło n k o w sk ie .

N o w y O d d ział O Z N  za ło żo n y zo sta ł w  

g m in ie T u liszk ó w . R efera t w y g ło sił m g r. 

S taw o w czy k .

O sta tn ie w reszc ie zeb ran ie o d b y ło s ię  

w  g m ir/e L ąd ek , g d z ie p rzem aw ia ł m g r. 

K  o z  ł o  w  s  k  i.

W szęd z ie w y w o d y re fe ren tó w  p rzy ję te  

zo sta ły p rzez zeb ran y ch z w 'e lk im  en tu ­

z jazm em , św iad czący m  o  ty m , iż id ea O Z N  

p ad a n a p o d a tn y  g ru n t

D n ia 2 2 g ru d n ia w  czw artek d w a k o n certy  

so lis tó w  w  rad io zasłu g u ją n a sp ec ja ln ą u w ag ę . 

O  g o d z . 1 7 ,2 0 b u łg arsk i p ian is ta i k o m p o zy to r  

P an tch o W lad igero w  w y k o n a w łasn e u tw o ry . 

B ęd ą to k o m p o zy c je o p arte częśc io w o n a b u ł­

g arsk im  fo lk lo rze .

W  w ieczo rn y m  k o n cerc ie o g o d z . 2 3 .0 5 , p o ­

św ięco n y m jak zw y k le m u zy ce p o lsk ie j ' u sły ­

szą rad io słu ch acze au d y c je zn an y ch arty s tó w  

p o lsk ich : sk rzy p aczk ę E u g en ię U m iń sk ą o raz  

p ian is tę Z y g m u n ta D y g ata . T y m  razem  w  p ro ­

g ram ie fig u ru ją : P ad erew sk ieg o S o n a ta n a  

sk rzy pce i fo rtep ian o p . 1 3 , o raz S zy m an o w sk ie  

g o sk rzy p co w e „M ity " .

„ J E R O Z O L IM A  W Y Z W O L O N A "  -  R A D IO W Y  

M O N T A Ż

* c y k lu „ P o c h o d n ie w ie k ó w " .

Jed n ą z n a jc iek aw szy ch p o zy cy j lite rack ich  

z im o w eg o p ro g ram u je s t cy k l o b ję ty ty tu łem  

„P o ch o d n ie w iek ów ". T e n iezm iern ie in te resu ­

jące m o n taże h is to ry czn o - p o e ty ck o - m u zy cz ­

n e d a ją o b raz n a jb a rd z ie j ep o k o w y ch p rzem ian  

E u ro p y i n a jw y b itn ie jszy ch p o stac i h is to ry cz ­

n y ch n a p rzestrzen i jed en astu w iek ó w . A  w ięc  

s łu ch acze m ie li ju ż o k az ję zap o zn ać s ię z p o ­

tężn ą sy lw e tką K aro la W ielk ieg o (w iek IX ), w  

au d y c ji o p raco w an e j p rzez J . P aran d o w sk ieg o . 

D ru g ą b y ła  au d y c ja  p . t  „P o lsk a  w sch o d z i" , o b ­

razu jąca h is to ry czn e p o czątk i p ań stw a p o lsk ie ­

g o , trzec ia z ilu s tro w ała  w sp an iałą  p o stać  p ap ie ­

ża G rzeg o rza V II; o b ecn ie zaś d n , 2 2 . 1 2 . o g . 

2 1 .0 0 s łu ch acze rad ia p rzen io są s ię w  czasy w o ­

jen k rzy żo w y ch w iek u X II. A u d y c ja n o sić b ę ­

d z ie ty tu ł „Je ro zo lim a w y zw o lo n a" . O p raco w u ­

je ją św ie tn a au to rk a „K rzy żo w có w " Z o fia  

K o ssak .

św . M arc in em  d o  Z am k u , g d z ie n ieu zb ro jo ­

n y m  je szcze so k o ło m  w y d an o  ze sk ład n icy  

S traży  L u d o w ej k arab in y  i n ab o je . O d d zia ł 

zd ecy d o w an y b y ł u ży ć te j b ro n i, g d y b y  

N iem cy u siłow ali s iłą p rzeszk o d z ić za trzy ­

m an iu  s ię P ad erew sk ieg o  w  P o zn an iu .

W ieśc i o w ro g ich zam iarach N iem có w , 

d z ie rżący ch je szcze b ąd ź co b ąd ź w  P o -  

rn an iu w ład zę , k u rso w ały p o m ieśc ie w  

d ru g ie św ięto B o żeg o N aro d zen ia , g d y z  

d rżen iem  se rc o czek iw an o zw iastu n a b li­

sk ie j w o ln o śc i, o d  sam eg o  ran a . C h w ile n ie  

m ałeg o  zd en erw o w an ia  p rzeży w an o  zw łasz ­

cza w  lo k a lach N aczeln e j R ad y L u d o w ej, 

m ieszczącej s ię w ó w czas p rzy  św . M arcin ie , 

w  d z isie jszy m  s tary m  D o m u A k ad em ick im . 

O d w y d eleg o w an y ch d o G d ań sk a so k o łó w  

n ad esz ły b o w iem  k o n k re tn e w iad o m o śc i, 

że N iem cy zam ierzają w ag o n , w io zący P a ­

d erew sk ieg o  i to w arzy szący ch m u o fice ró w  

an g ie lsk ich W ad e ’a i R aw ling sa , sk ie ro w ać  

b ezp o śred n io  p rzez B y d g o szcz d o W arsza ­

w y . G d y  zap o b ieg li tem u  d w aj A n g licy , s to ­

su jąc s ię d o w y raźn eg o  ży czen ia P ad erew ­

sk ieg o , sp o dz iew an o  s ię s łuszn ie o p o ru  n ie ­

m ieck ieg o je szcze n a d w o rcu w  P o zn an iu .

K ied y p o c iąg w io zący P ad erew sk ieg o  

w to czy ł s ię w reszc ie z d w u g o d z in n y m  o o ó ź  

n ien iem  n a za tło czo n y d e legac jam i i p u b li­

czn o ścią p ero n , z jaw iło s ię is to tn ie k ilk u  

o fice ró w  n iem ieck ich  z  zam iarem  p o w strzy -

o . i., m. w
w  G o sty ń , 2 2 . 1 2 .

W  sa li p . Jan k iew icza (H o te l F ran cu sk i) 

o d b y ło s ię p rzy d u że j frek w en c ji zeb ran ie  

m ie jsco w eg o O d d ziału O . Z . N . Z eb ran ie  

zag a ił p rzew od n iczący O d d iz ia łu g o sty ń ­

sk ieg o , p . d y r. K arliń sk i, k tó ry zap o zn a ł 

zeb ran ych ze sp raw ą zb liża jących s ię w y ­

b o ró w  d o sam o rząd u te ry to ria ln eg o n a te ­

ren ie G o sty n ia . W  d y sk u sji n ad w y b o ra ­

m i sam o rząd o w y m i zab ie ra li g ło s cz ło n k o ­

w ie i sy m paty cy O b o zu . D łu ższe p rzem ó ­

w ien ie w y g ło sił p . S tan isław K o ch ow icz , 

w sk azu jąc n a k o n ieczn o ść u n ik an ia w alk  

p arty jn y ch p rzy w y b o rach d o R ad M iej­

sk ich , g d y ż w alk i te w p ro w ad za ją jed y n ie  

ro zb ieżn ość m y śli w śród rad n y ch m iasta , a  

n ig d y n ie d a ją sk oo rd y no w an ego w y siłk u . 

Z k o le i p rzy stąp io n o d o w y ło n ien ia o b y w a  

te lsk ieg o k o m ite tu w y b o rczeg o , w k tó rego  

sk ład w esz li p rzed staw ic ie le w szy stk ich  

s tan ó w .

N a zak o ńczen ie p rzew o d n iczący O d d zia

Gostyniu
łu zaap e lo w ał g o rąco d o w szy stk ich sy m ­

p a ty kó w , k tó rzy je szcze n ie są cz ło n k am i, 

ab y w stęp o w ali w  sze reg i O . Z . N . A p el 

ten n ie p o zosta ł b ez ech a , g d y ż O d d ział  

m ie jsco w y p o zy sk a ł o d razu 4 0 n o w y ch  

cz ło n k ó w . . *  i

W  ’ ..... . ,

2 0 -le c ie  p o w sta n ia  w ie lk o p o lsk ie g o  

w  sz k o ła c h  p o z n a ń sk ich
N a p ro śb ę K o m itetu O b y w ate lsk ieg o o b ­

ch o d u 2 0 -lec ia p o w stan ia w ie lk o p o lsk ieg o , 

k u ra to r O k ręg u S zk o lneg o p ro f. Jak ó b iec  

zarząd z ił, b y w  d n iu d z is ie jszy m  w e w szy ­

s tk ich szk o łach w y g łaszan e b y ły p o g ad an ­

k i, p o św ięco n e ro czn icy b o h a te rsk iego zry ­

w u .

P o w ak ac jach św ią teczn y ch , w  s ty czn iu  

w szy stk ie szk o ły zo rg an izu ją sp ec ja ln e u -  

ro czy ste ak ad em ie.

F ff2 /D fF GODIME 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A ,
U B R A N IA M Ę S K IE  

M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a -  

w ie ctw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i. 
M a ter ia ły z m e tr a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk ła ­
d y C en tra la F r . R a ta jc z a k a 2 . F ills  

O S T R Ó W  W lk p .
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P R O G R A M  O G A L N O F O L S K L  

P ią te k , d n ia  2 3 g r u d n ia 1 9 3 8  r .

6 ,3 0 P ieśń „K ied y ran n e w stają zo rze" . 6 ,3 5  

G im n asty k a . 6 ,5 0 M u zy k a —  p ły ty . 7 ,0 0 D zien ­

n ik p o ran n y . 7 ,1 5 M u zy k a —  p ły ty . 8 ,0 0 P rzer­

w a. 1 1 ,5 7 S y g n ał czasu i h e jn a ł z K rak o w a. 

1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rzerw a . 1 5 ,0 0  

„H o k u s, p o k u s, d o m in icu s" —  au d y q ’a d la m ło ­

d z ieży . 1 5 ,2 0 P o rad n ik sp o rto w y . 1 5 ,3 0 M u zy k a  

o b iad o w a . 1 6 ,0 0 D zienn ik p o p o łu d n io w y . 1 6 ,0 8  

W iad o m o śc i g o sp o d arcze . 1 6 ,2 0 R o zm o w a z ch o  

ry m i. 1 6 ,3 5 P au l D u k as: U czeń czarn o k siężn ik a  

—  sch erzo sy m fo n iczn e . 1 6 ,4 5 W  k ra ju czard a ­

sza i to k a ju  —  fe lie to n . 1 7 ,0 0 O p o w ieść o Jan ie  

S eb astian ie B ach u . 1 7 .4 5 M u zv k a lek k a —  p ły ­

ty . 1 8 ,0 0 A u d y q ’a d la w si. 1 8 ,3 0 „P an je s t m iło ­

s ie rn y " frag m en t z p o w ieśc i Je rzeg o A n d rze je ­

w sk ieg o . 1 8 ,5 0 C h ó r P o lsk iego R ad ia . 1 9 ,1 5

K o n cert ro z ry w k o w y . 2 0 ,3 5 A u d y c je in fo rm a ­

cy jn e : D zien n ik w ieczo rn y , W iad om o śc i m eteo ­

ro lo g iczn e , W iad o m o śc i sp o rto w e , N asz p ro ­

g ram  n a ju tro . 2 1 ,0 0 „N a p rzy jście P an a" —  

ro zm o w a ad w en to w a . 2 1 ,1 5 K o n cert sy m fo n icz ­

n y . 2 2 ,3 0 S te fan G arczy ń sk i —  szk ic lite rack i. 

2 2 ,4 5 M u zy k a —  p ły ty . 2 2 ,5 5 P rzeg ląd p rasy . 

2 3 ,0 0 O sta tn ie w iado m ośc i d z ien n ik a w ieczo r­

n eg o , K o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y . 2 3 ,0 5 W ia ­

d o m o śc i z P o lsk i w  języ k u fran cu sk im .

P o zn ań . 8 ,0 0 P ro g ram  n a d z is ia j. 8 ,0 5 N asz  

k o n cert p o ran n y —  p ły ty . 8 ,5 5 P o g aw ędk a d la  

k o b iet. 1 4 ,0 0 P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 K o n cert 

o b iado w y -r- p ły ty . 1 4 ,5 5 W iad o m o śc i b ieżące. 

1 6 ,3 5 C h w ila sk rzy p co w ej m u zy k i —  p ły ty .  

1 7 ,4 5 R o zm aito śc i. 1 8 ,0 0 S k rzyn k a ro ln icza . 

1 8 ,1 5 M ich a ł K u law iak g ra n a d u d ach w ie lk o ­

p o lsk ich i sk ład a ży czen ia św ią teczn e . 1 8 ,2 5  

W iad o m o śc i sp o rtow e lo k a ln e . 2 2 ,5 5 R ezerw a  

lo k a ln a . 2 3 .0 5 Z ak oń czen ie au d y c ji.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !
2 0 ,1 0 K o lon ia . „B o że N aro d zen ie" , o ra to ­

riu m  J . S . B ach a . 2 0 ,1 0  K ró lew iec , K o n cert sy m -

M O D N E  

K A P F L U S Z E  

K O S Z U L E  

K R A W A T Y  

p o le c a  n a jta n ie j 

z n a n a f irm a

U H M i  

P o z n a ń -W ie lk a  8 .

K O Ł D R Y
p u ch o w e, n a  w ełn ie 1 w ad ę o raz b ielizn ę  
p o śc ie lo w ą .p o lecam w o lb rzy m im w y ­
b o rze . S p ec ja ln o ść: W y p raw y ś lu bn e-  
C en y fab ry czn e . Z w ied zen ie m asazy n u  
b ez p rzy m u su k u p n a —  p o leca - P o z n a ń ­
sk a  F a b r y k a  K o łd e r , w łaśc . W ieczorek  —  
P o z n a ń , jed y n ie P ie k a r y 1 , T ele fo n 5 0 -9 7 , 
R o k za ło żen ia 1 9 2 1 .

C e n tra ln a D ro n e rJ a J , C z e p c z y ń s k i 
P o z n a ń . S ta r y R y n e k S .

T e le fo n z b io r o w y 4 5  4 5 .
P o le c a n a jta n ie j: F a r b y  — L a k ie r y —  P o ­
k o sty I w sz elk ie p r z y b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła I p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o ln ń sk ii  

o r a z w sz elk a k o sm e ty k ę —  F r o te r y —  

S c ie r k * o r a z sz c z o tk i w sz eik ie a n r n d ta lu  

M d z fa ł D r o n e rJ a  H U n iv e r su m * * n L F r . R a ­
ta jc z a k a 3 8 .
T elefo n 2 7 4 9
F ab ry k ac ie śr o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  sz k o -  

d n ik ó w w p o la c h , la sa c h i o g r o d a c h . 
4 » * tv k n łv h artn ic re

* a" S’ 
lis 
??*8

Ż y ra n d o le R a d io a p a ra ty

1 D A S Z A K  i W A L C Z A K  
ś w . M a rc in  1 8

p rz y F r R a ta jc z a k a . T e l. I4 -5 >

P o le c a m  k o rzy s tn ie  

K A P F L U 3 Z E  
K O S Z U L E  

K R A W A T Y  

P U L O V E R Y  
K A M IZ E L K I

C E G Ł O W S K I
- P o z n a ń , P o c z to w a  5

P O Z N A Ń  -  T E L .  1 0 -7 0

Ićpawaty ,
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Sadowy epilog afery ruletkowej
Tarkow ski skazany na 1 m iesiąc aresztu  i 1O O O  złotych  grzyw ny

Poznań, 22. 12.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w d n iu d z i­

s ie js z y m  o d b y ła s ię ro z p ra w a kam a prze­

c iw k o  B o le s ła w o w i T a rk o w sk ie m u . T e rm i­

n y  te j ro z p ra w y  b y ły  w y z n a c z o n e  w  s ty c z ­

n iu , c z e rw c u  i w rz e ś n iu  b r ., le c z zaw sze 

b y ły  o d ra c z a n e .

N a ro z p ra w ę d z is ie js z ą o s k a rż o n y Tar­

k o w s k i n ie p rz y b y ł. S ę d z ia D łu g o łę c k i p o  

z a p rz y s ię ż e n iu  ś w ia d k ó w  o d c z y ta ł a k ty  d o ­

w o d o w e , z k tó ry c h  w y n ik a , ź e T a rk o w sk i  

je s t b e z  o k re ś lo n y c h  d o c h o d ó w . R u le tę  p o ­

s ia d a ł o d d łu ż s z e g o c z a su , a n a b y ł ją  w  

W a rsz a w ie .

N a  s to le  p rz e d  s ę d z ią  le ż a ły  d o w o d y  rz e  

c z o w e : ru le tk a  z  w s z y s tk im i p rz y b o ra m i, z  

z ie lo n y m  p łó tn e m  p o k ra to w a n y m  i n u m e ro ­

w a n y m , s k rz y n k a d o  k a r t i in n e .

O s k . T a rk o w s k i b y ł ju ż  w  ro k u  1 9 3 7  k a ­

ra n y  z a g rę w  ru le tę . O d  te g o  c z a s u  z n a j­

d o w a ł s ię p o d s ta łą k o n tro lą w ła d z ś le d ­

c z y c h .

J a k o  p ie rw sz y  ś w ia d e k  z e z n a w a ł s t . p rz o  

d o w n ik  s łu ż b y  ś le d c z e j D a je w sk i.

—  O  T a rk o w sk im  —  m ó w ił ś w ia d e k  —  

s ły s z e liś m y  d u ż o , a  p rz e d e  w s z y s tk im  to , ż e  

g ra  w  ru le tk ę . Z a rz ą d z iliś m y w ię c s ta łą  

o b s e rw a c ję . W  je d n y m  d n iu  w ra z z p rz ó d . 

P isa rz a k ie m  z a u w a rz y liś m y , ż e u T a rk o w ­

s k ie g o z e b ra ło s ię l ic z n ie js z e g ro n o . W  

c h w ili je d n a k , k ie d y  u d a łe m  s ię p o  p o m o c , 

z e b ra n i ro z e s z li s ię . Z lik w id o w a n ie ta jn e g o  

d o m u g ry d la n a s p rz e d s ta w ia ło w ie lk ą  

tru d n o śc i, g d y ż p o d c z a s s c h a d z k i je d e n z  

w ta ie m n ic z o n y c h s ta ł n a b a lk o n ie n a c z a ­

ta c h . M im o  to  je d n a k  p rz y  z a c h o w a n iu o -  

s tro ź n o ś c i w e s z liś m y d o m ie sz k a n ia , g d z ie  

z a s ta liś m y p rz y  s to le g ra ją c y c h w  k a r ty :  

m a łż e ń s tw o M ik u lin ó w , P ila rs k ie g o , P y k ę  

o ra z T a rk o w s k ie g o .

R u le tk ę je d n a k p o d c z a s s z cz e g ó ło w e j  

re w iz ji p o lic ja z n a la z ła  w  g a ra ż u .

N a s tę n n ie z e z n a w a ł p rz o d o w n ik p o lic ji  

ś le d c z e j P isa rz a k . Z e z n a n ia  ś w ia d k a  p o k ry  

w a ją  s ię  z z e z n a n ia m i D a ie w s k ie g o . Ś w . P i­

s a rz a k d o rz u c ił je d y n ie k ilk a s z c z e g ó łó w , 

a  m ia n o w ic ie , ź e d rz w i o tw o rz y ł c z a tu ją c y  

n a  b a lk o n ie  Ł u c z a k , o ra z  ź e  n a ty c h m ia s t p o  

w e ’ś c iu  z a b ra ł le ż ą c e  p ie n ią d z e  n a  s to le . W  

ty m  c z a s ie o s k . T a rk o w s k i c h c ia ł w y d rz e ć  

z rą k ś w . P isa rz a k a s tu z ło to w y b a n k n o t.  

W  rę k u  p rz ó d . P isa rz a k a  z o s ta ł ty lk o  s k ra ­

w e k  b a n k n o tu .

O b ro ń c a , a p l. a d w o k a c k i F e lc y n  s ta ra ł  

s ię w y tłu m a c z y ć , ź e  to  n ie b y ła  g ra  h a z a r ­

d o w a . g d y ż ty lk o  b y ła  je d n a ta lia , a d o  

p o c k e ra i b a k a ra tu  p o trz e b a w ię c e j, w ię c
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Tragedia bezrobotnego  

kaw alera orderu „Y irtuti M ili’ari“
U w a g ę p rz e c h o d n ió w z w ró c ił w c z o ra j  

m ę ż c z y z n a w  o b d a r ty m  u b io rz e , n io s ą c y  n a  

p 1e c a c h p la k a t. P rz e d n im  s z ły d w ie m a ­

łe d z ie w c z y n k i. N a p la k a c ie w id n ia ły m . 

in . n a s tęp u ją c e s ło w a :

„K aw aler ord. V irtuti M iłitari 

o c h o tn ik W . P . —  w ię z ie ń p o lity c z n y . —  

N ie z d o ln y d o p ra c y , m a ją c y n a  u trz y m a ­

n iu  m a tk ę , o d 1 6 m ie s ię c y  o b ło ż n ie  c h o rą ,  

d w o je m a ły c h  d z ie c i i b e z ro b o tn e g o s z w a  

g ra . k tó ry je s t p o z b a w io n y w s z e lk ic h  

ś ro d k ó w  d o ż y c ia —  b ra k c h le b a , o p a lu  

i o d z ie ż y . N ie ż e b rz ę , le c z ż ą d a m  s łu s z ­

n ie m i n a le ż n e j o p ie k 4 i c h le b a .

F . G n iłk a  —  O s tro b ra m sk a  N r 3 0  m . 7 ”

F ra n c is z e k G n iłk a d o ro k u 1 9 3 6 b y ł z a ­

tru d n io n y w  O p ie c e S p o łe c z n e j w  c h a ra k ­

te rz e u rz ę d n ik a w y w ia d o w c z e g o . Z p o w o ­

d u je d n a k c h o ro b y z o s ta ł z w o ln io n y . P o  

z w o ln ie n iu z p ra c y z a ło ż y ł s o b ie k io s k  

p rz y M o ś c ie D w o rc o w y m , k tó ry je d n a k p o  

o k ra d z e n iu p rz e z n ie z n a n y c h s p ra w c ó w  

z m u sz o n y b y ł z lik w id o w a ć . O b e c n ie n ie  

p o s ia d a ż a d n y c h ś ro d k ó w  d o ż y c ia ; o d k il­

k u d n i n ie m ia ł n a w e t c h le b a w  u s ta c h .  

C h w y c ił s ię w ię c d ra s ty c z n e g o ś ro d k a b y  

z w ró c ić u w a g ę s p o łe c z e ń s tw a n a s w ą n ie ­

d o lę . W  to w a rz y s tw ie s w y c h d w ó c h c ó re ­

c z e k , je d n e j 6 - le tn ie j , d ru g ie j 9 - le tn ie j c h o  

d z i p o  u lic a c h  z p la k a te m  n a  p le c a c h  i d e ­

m o n s tru je s w ą b ie d ę .

M oże je d n a k z a o p ie k u je s ię n im  ja k a ś  

Instytucja, skoro M ie jsk a O p ie k a S p o łe c z ­

na tego nie uczyniła? | , j

R zem ieślnicy dokształcają się
P o z n a ń s k a Iz b a R z e m ie ś ln ic z a o rg a n iz u ­

je k u rs y d o k s z ta łc a ją c e w  ró ż n y c h m ie j­
s c o w o śc ia c h w o j. p o z n a ń s k ie g o . S z c z e g ó l­
n ą o p ie k ą o ta c z a te o s o b y , k tó re d o ty c h ­
c z a s n ie m o g ły  s ię p o d d a ć e g z a m in o w i c z e ­
la d n ic z e m u . Iz b a R z e m ie s ’n ic z a p rz y p o ­
m o c y W o je w ó d z k ie g o F u n d u s z u P ra c y i  
z a e g o d ą K u ra to r iu m  O k rę g u S z k o ln e g o  
P o z n a ń sk ie g o u rz ą d z iła ta k i k u rs ta k ż e w  
P o z n a n iu , w  P u b lic z n e j S z k o le D o k s z ta łc a ­
ją c e j Z a w o d o w e j N r 1 p rz y u l. D z ia ły ń -  
s k ic h 4 . K ie ro w n ik ie m  te g o k u rs u b y ł p . 
d y r . S k o w ro n . K u rs trw a ł o d  2 6 p a ź d z ie r ­
n ik a d o 9 g ru d n ia 1 9 3 8 r . E g z a m in o w i k o ń  
c o w e m u p o d d a ło s ię 2 8 4 k a n d y d a tó w .

Ś w ia d e c tw a u p o w a ż n ia ją c e d o o k ła d a ­
n ia e g z a m in u c z e la d n ic z e g o o trz y m a li: 1 2  
m u ra rz y , 2 p ie c o w n ik ó w . 2 b e to n ia rz y . 8  
c ie ś li , 1 2 s to la rz y , 5 0 ś lu s a rz y , 1 6 to k a rz y , 
1 7 e le k tro te c h n ik ó w , 8 m e c h a n ik ó w , 1 z e ­
g a rm is trz , 1 4 b la c h a rz y , 7 in s ta la to ró w , 2  
k o tla rz y . 2 k o w a li, 1 s tu d n ia rz , 6 k ra w c o -  
w y c h . 6 k ra w c ó w , 1 7 s z e w c ó w , 4 c h o le w k a ­
rz y . 1 g a rb a rz . 1 k u ś n ie rz , 1 k a p e lu s z n ik , 
7 p ie k a rz y , 2 c u k ie rn ik ó w , 9 n z e ź n ik ó w , 3  
k a m ie n ia rz y , 4 d e k a rz y , 3 k o ło d z ie jó w , 1  
p o w ro ź n ik , 1 rz e ź b ia rz , 1 s z tu k a to r , 1 k o ­
s z y k a rz , 2 f ry z je ró w , 2 s z c z o tk a rz y , 1 la ­
k ie rn ik , 1 z ło tn ik . 1 k a m ie n ia rz , 5  s z k la rz y ,  
2 fo to g ra fó w  i 4 0 m a la rz y .

* •
*

D n ia 1 5 b m . w  s a lc e w y k ła d o w e j S z k o ­
ły  D o k s z ta łc a ją c e j n r 1 p n z y u l. D z ia ły ń -  
s k ic h 4 , o d b y ło s ię z a k o ń c z e n ie k u rsu  
p rz y g o to w a w c z e g o d o e g z a m in u m istrz o w ­
s k ie g o f ry z je ró w . P ro g ra m  k u rsu  o b e jim o -  
w a ł: o n d u la c ję ż e la z k o w ą , o n d u la c ję w o d ­
n ą , d e m o n s tra c ję o n d u la c ji trw a łe j, fa rb o  
w a n ie i t le n ie n ie w ło só w  i p e ru k a rs tw o . O -  
p ró c z te g o w y k ła d a n o ję c y k p o lsk i, k a lk u ­
la c ję , ra c h u n k i, u b e z p ie c z e n ia s p o łe c z n e o -  
ra z w ia d o m o śc i p o trz e b n e s a m o d z ie ln e m u  
rz e m ie ś ln ik o w i p rz y p ro w a d z e n iu p n z e d s ię  
b io rs tw a . K u rs te n u k o ń c z y ło 2 3 f ry z je ­
ró w . Ć w ic z e n ia o d b y w a ły s ię p o d o k ie m  
fa c h o w c ó w  p p . J . G o łą b k a . T . K a łu ż n e g o i  
A l. K o le n d o w ic z a . W y k ła d y z te o r ii z a w o ­
d u  p ro w a d z ił p . S t. C ie śliń s k i p n z y  p o m o c y  
Iz b y R z e m ie ś ln ic z e j o ra z C e c h u F ry z je ró w  
w  P o z n a n iu . Is tn ie je p ro je k t u ru c h o m ie ­
n ia s ta łe j s z k o ły te g o ty p u , z k tó re j b y  
m o g li k o rz y s ta ć z a ró w n o m ie js c o w i i ja k  i  
z a m ie js c o w i f ry z je rz y , p ra g n ą c y s w ą w ie ­
d z ę fa c h o w ą ro z s z e rz y ć i n a le ż y c ie p rz y ­
g o to w a ć s ię d o e g z a m in u m is trz o w sk ie g o .

K o m is ja p rz y z n a ła w  o n d u la c ji ż e la z k o -  
w e j 1 . m ie jsc e p . E . O b ie g łe m u  z P o z n a n ia ,  
2 . m ie jsc e p . M a jk o w sk ie m u —  z a ś w  o n ­
d u la c ji w o d n e j 1 . m ie jsc e p . W o ź n ia k o w i z  
P o z - .a n ia , 2 . m ie jsc e p . M a jk o w sk ie m u , k tó  
ry m  w rę c z o n o p ię k n e n a g ro d y . P o p rz e ­
m ó w ie n iu k ie ro w n ik ó w  k u rsu z a k o ń c z o n o  
u ro c z y s to ś ć .

zadał pytanie: I Po przerw ie Sąd ogłosił w yrok, m ocą któ

—  A czy św aidek zauw ażył dużo kart rego oskarżony Bolesław  Tarkowski został 
na stole, czy też tylko jedną talię? I skazany na 1 m iesiąc aresztu i na 1.000 zł

Sędzia jednak w yjaśnił obrońcy, że już grzywny z zam ianą na 1 m iesiąc aresztu w  
53 karty uw aża się za w ięcej niż jedną ta-1  razie nieściągalności. W yrok ten jest osta- 

lię, a kart było w ięcej. jteczny, (om )

W Bydgoszczy spłonęła „C entrala O ptyczna"
Bydgoszcz, 22. 12.

W ie lk ie  s tra ty  m a te r ia ln e  p o n ió s ł w s k u ­

te k  p o ż a ru  z n a n y  k u p ie c b y d g o s k i, S ta n i­

s ła w  Z a k a sz e w s k i, w ła ś c ic ie l „ C e n tra li O p ­

ty c z n e j p rz y  u l. G d a ń s k ie j n r . 9 . W e  w to ­

re k  o  g o d z . 1 1 p rz e d  p o łu d n ie m , w  c h w ili, 

g d y p . Z a k rz e w s k i, z n a jd u ją c s ię w  k a n ­

to rz e z a ję ty  b y ł l ic z e n ie m  p ie n ię d z y , n a g le  

o d  g o rą c e g o  p ie c a  z a p a liła  s ię  ś c ia n a  d re w ­

n ia n a . W  m g n ie n iu o k a p o ż a r ro z e s z e rz y ł 

s ię  z  b ły sk a w ic z n ą  s z y b k o śc ią  ta k , ź e  w ła ­

ś c ic ie l m a g a z y n u  z a u w a ż y w s z y  o g ie ń , n ie  

z d o ła ł ju ż  c h w y c ić s łu c h a w k ę te le fo n u i 

trz e b a  b y ło  z a w e z w a ć s tra ż p o ż a rn ą  z s ą ­

s ie d n ie g o s k ła d u  p o rc e la n y f irm y K re sk i.  

P o ż a r o b ją ł ta k ż e o b o k  p o ło ż o n ą , p rz e g ro ­

d z o n ą ś c ia n ą d re w n ia n ą s z lif ie m ię . P ra c o ­

w n ic y  ra to w a li s ię u c ie c z k ą n a  p o d w ó rz e .

Z a a la rm o w a n a s tra ż p o ż a rn a w  d w ó c h  

m in u ta c h  z n a la z ła  s ię n a  m ie js c u  p o ż a ru  i  

z a s ta ła  s y tu a c ję  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n ą . P o ­

w a ż n ie  z a g ro ż o n e  b y ło  m ie sz k a n ie  p . W a l­

d e m a ra K re sk ie g o  n a p ie rw s z y m p ię trz e , 

s k ą d  z a c z ę to  ju ż u s u w a ć m e b le , o ra z p o ­

ło ż o n e  n a  d ru g im  p ię trz e  m ie s z k a n ie  d e n ty ­

s ty  P re lla , w  k tó ry m  p ę k a ły  s z y b y  o k ie n . 

W ie lk ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  z a g ra ż a ło  ta k ż e  

m a g a z y n o w i f irm y  K re s k i, k tó ry  n a  k ró tk i  

c z a s z o s ta ł z a m k n ię ty . D z ię k i n a d z w y c z a j­

n e j s p ra w n o ś c i s tra ż y  p o ż a rn e j u d a ło  s ię  je ­

d n a k  p o ż a r o p a n o w a ć i s z y b k o z lik w id o ­

w a ć . S tra ty  p o w s ta łe  p rz e z  p o ż a r o b lic z a  

p o s z k o d o w a n y  w ła śc ic ie l n a b lis k o 3 0 .0 0 0  

z ło ty c h .

K ontrola strychów
Z a rz ą d M ie jsk i p rz y p o m in a ro z p o rz ą ­

d z e n ie M in is tra S p ra w  W e w n ę trz n y c h z  

d n ia  3 1 . 1 0 . 3 8 r . (D z ie n n ik  U s ta w  R . P . n r .  

8 7 z d n ia 1 6 . 1 1 . 1 9 3 8 r  p o z . 5 9 0 ) , w y d a n e  w  

p o ro z u m ie n iu z M in is tre m  S p ra w  W o js k , 

o ra z P rz e m y słu i H a n d lu o zapobieganiu  

pow staw ania i rozszerzania się pożarów w  

budynkach.
W  n a jb liż sz y m  c z a s ie b ę d z ie s p o so b n o ś ć  

p rz e p ro w a d z e n ia kontroli w szystkich stry­
chów i w  ra z ie u ja w n ie n ia z a n ie d b a n ia  

w z g l. n ie s to s o w a n ia d o p rz e p is ó w  —  w in ­

n i b ę d ą p o c ią g n ię c i d o s u ro w e j o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i k a rn o - a d m in is tra c y jn e j.

Tragiczny w ypadek w kiosku
W  k io sk u  in w a lid z k im  p rz y  P la c u  W o l­

n o ś c i w y d a rz y ł s ię d z iś ra n o  tra g ic z n y  w y ­

p a d e k . W ła śc ic ie l k io s k u K a z im ie rz K ę ­

p iń s k i z e rw a ł p rz e z n ie o s tro ż n o ść n o g ą  

w ą ż o d g a z u ś w ie tln e g o . P o n ie w a ż K ę p iń ­

s k i u s z k o d z e n ia n ie z a u w a ż y ł, k io s k  w y p e ł  

n ił s ię g a z e m  ta k , ż e K ę p iń s k i u le g ł z a c z a ­

d z e n iu . P o g o to w ie ra tu n k o w e (6 6 -6 6 ) p rz e  

w io z ło g o  w  c ię ż k im s ta n ie d o S z p ita la  

M ie js k ie g o .

Kićnilur wticifflia

— C hctal się otruć, W d n iu 2 0 b . m . 
o k o ło  -g o d z in y 1 4 S z c z e p a n ia k K a z im ie rz , 
b e z s ta łe g o m ie jsc a z a m ie s z k a n ia , p rz y u l. 
O g ro d o w e j u s iło w a ł p o p e łn ić s a m o b ó js tw o  
u ż y w a ją c a rs z e n ik u . W e z w a n e p o g o to w ie  
ra t . 6 6 -6 6 o d w io z ło g o d o s iz p ita la m ie jsk ie ­
g o .

— K radzież m ieszkaniow a. Z m ie sz k a ­
n ia M a fii Z ie liń s k ie j, n a u c z y c ie lk i m u z y k i  
(u l. G a rn c a rsk a 3 , m . 4 ) s k ra d z io n o ró ż n ą  
g a rd e ro b ę i b iż u te r ię , o g ó ln e j w a rto śc i 3 0 0  
z ł.

— A resztow anie kieszonkow ca. K a m iń ­
s k i Z y g fry d , la t 2 4 . f ry z je r , z a m . p n z y  u lic y  
P ó łw ie jsk ie j —  z g ło s ił , ż e d n ia 2 1 . b m . o  
g o d z 2 1 , J ó z e f B is io r , la t 2 4 . z a m . w  G d y ­
n i s k ra d ł m u  z k ie s z e n i 5 0 0 z ł g o tó w k i. B i-  
s io ra J ó z e fa u ję to i o s a d z o n o w  a re s z c ie , 

Wypadki

— Pożar od piecyka. W  m ie sz k a n iu  
F e rc z a p rz y  u l. C h w a lis z e w o 1 p o w s ta ł p o ­
ż a r , w s k u te k n a d m ie rn e g o n a p a le n ia w  
p ie c y k u ż e la z n y m . W e z w a n a s tra ż p o ż a r ­
n a  o g ie ń  u g a s iła w  z a ro d k u .

Kćtnunikaii}

— Przypom nienie. S p o łe c z e ń s tw o n a ­
s z e , k u p u ją c p o c z tó w k i ś w ią te c z n e i in n e , 
z w ra c a p iln ą u w a g ę , a b y  n ie k u p o w a ć p o c z  
tó w e k p o c h o d z e n ia ż y d o w s k ie g o . J e s t je ­
d n a k  p o w a ż n ie w p ro w a d z o n e w  b łą d , g d y ż  
p o d a n e n iż e j f irm y , ta k ś lic z n ie b rz m ią c e , 
s ą c z y s to ż y d o w sk ie : S a lo n M a la rz y P o l­
s k ic h " - K ra k ó w  lu b m o n o g ra m  c z y l i te ry  
S . M . P . K . —  A k ro p o l - K ra k ó w  —  P o lo ­
n ia - K ra k ó w  —  G a le r ia P o lsk a - K ra k ó w  
lu b  m o n o g ra m  c z y l i te ry  H . B . K . —  S z tu ­
k a - K ra k ó w  lu b  m o n o g ra m  c z y l i te ry A . 
S . K . —  O s tro w s k i - „ O s tro ” lu b l i te ry  c z y  
m o n o g ra m  w  p a le c ie  A . I . O . Ł ó d ź . —  „ M a  
z o w ia ” z n a k  fa b ry c z n y  —  S a m o lo t w  o w a ­
lu . —  W s p ó łc z e s n a S z tu k a - P rz e m y ś l  lu b  
l i te ry c z y  m o n o g ra m  W . S . P . D la z a m a s ­
k o w a n ia s w e g o ż y d o w s k ie g o p o c h o d z e n ia , 
n ie k tó re z n ic h n ie p o d a ją o b e c n ie ż a d n e j  
f irm y , a n i te ż z n a k ó w . —  lu b ty lk o  p o d a ją  
g o d ła : „ P a s te l” , „ A la b a s te r” , „ A ą u a re l” , 
,B ro m o to n ” i tp . — O to rd z e n n ie p o lsk ie  
w y d a w n ic tw a p o c z tó w e k : K a rp o w ic z F ra ń  
c is z e k - W a rs z a w a —  „ W im a r” —  W ito ld  
C z a rn e c k i - P o z n a ń , —  F r . K o s trz y ń s k i -  
P o z n a ń , —  A lfre d M a c h n ic k i - K ra k ó w  —  
J u lia n K u rk ie w ic z - K ra k ó w  —  . ,R u b e n s ”  
—  C z a rn e c k i - P o z n a ń , — T o w a rz y s tw o  
C z y te ln i L u d o w y c h - P o z n a ń —  T o w a rz y ­
s tw o P o m o c y d la D z ie w c z ą t - P o z n a ń , —  
T o w a rz y s tw o S z k o ły L u d o w e j. N ie k tó rz y

a nas lakuplone spra­
w iaj* 4  użq radość
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s p rz e d a w c y o s ła b y m p o c z u c iu o b y w a te l­
s k im , m a ją c p o c z tó w k i ż y d o w s k ie , u d a ją ,  
iż n ie w ie d z ą  o  ty m , lu b t łu m a c z ą , iż p o c z ­
tó w k i rd z e n n ie p o lsk ie s ą d ro ż s z e —  c o  
je s t n ie p ra w d ą . S a m i s p ra w d z iliś m y , iż  
c e n y  n ie s ą w y ż s z e , w y k o n a n ie z a ś i d o b ó r  
w y ją tk o w o ła d n e .

K om unikaty  teatralne

—  Teatr W ielki. P rz y p o m in a m y w s z y ­
s tk im  d z ie c io m  i ic h  ro d z in o m , ż e p ie rw sz e  
p rz e d s ta w ie n ie ś lic z n e j b a jk i „ G rz e ś J ę ­
d ru ś  u  k ró la B a n d z o c łia ” o ra z p ię k n y  b a le t  
„ W ie s z c z k a la le k ” o d b ę d z ie s ię d z iś w  
c z w a r te k o g o d z . 1 7 „ G rz e ś i J ę d ru ś ” je s t  
to c z a ru ją c a b a jk a , n a k tó re j m a łe i d u ż e  
d z ie c i z a b a w ią s ię d o ro z p u k u , d o c z e g o  
p rz y c z y n ią s ię n ie ty lk o  G rz e ś i J ę d ru ś , b o  
h a te ro w ie b a jk i, le c z i w s z y s tk ie in n e p rz e  
d z iw n e o s o b y . P a m ię ta jc ie w ię c d z ie c i s ta  
w ić s ię d z iś p u n k tu a ln ie n a g o d z in ę 5 - tą  
p o p o łu d n iu d o T e a tru W ie lk ie g o . C e n y  
b ile tó w  s ą p o p u la rn e . W  p ią te k i s o b o tę
te a tr n ie c z y n n y .

—  Teatr PolskŁ D z iś , w c z w a r te k  u k a -  
ż e s ię o s ta tn i ra z w  s e z o n ie „ Ic h c z w ó rą ” . 
W  p ią te k  i s o b o tę te a tr n ie c z y n n y . W  s o ­
b o tę k a s a te a tru , c z y n n a ty lk o o d g o d z in y  
1 0 d o 1 2 i s p rz e d a w a ć b ę d z ie b ile ty n a  
p rz e d s ta w ie n ia w  o k re s ie ś w ią te c z n y m , W  
n ie d z ie lę , d n ia 2 5 b m . o g o d z . 1 6 p o c e n a c h  
z n iż o n y c h „ P a n n a C o c ta il” S t. K ie d rz y ń -  
s k ie g o , w ie c z o re m  „ S u b re tk a ” D e w a la . W  
d ru g i d z ie ń ś w ią t t j. w  p o n ie d z ia łe k o g o ­
d z in ie 1 6 p o c e n a c h  z n iż o n y c h  ,W  p e rfu m e  
r i i” , k o m e d ia L a sz lo , w ie c z o re m  Z a ś p e łn a  
m is trz o w sk ic h u ś m ie c h ó w  „ S u b re tk a ” D e ­
w a la . W  p rz y g o to w a n iu n a n o c s y lw e s tro  
w ą „ E g z a m in  z m iło śc i” , k o m e d ia m u z y c z ­
n a F . W e is sa , o ra z „ O rm ia n in  z B e y ru tu ”  
A . G rz y m a ła  - S ie d le c k ie g o .

—  S z e w c z y k  F e le k  n a  tro n ie “  —  B a jk a  
d la  d z ic e c i o ra z  „ M iś i S ie ro tk a " . P o z n a ń ­
s k i T e a tr P e ry fe ry jn y  o rg a n iz u je p rz e d s ta ­
w ie n ia s z k o ln e , p o c e n a c h  z n a c z n ie z n iż o ­
n y c h w  o k re s ie ś w ią te c z n y m  i p o fe r ia c h . 
W  p rz e rw ie  n a jb ie d n ie js z e  d z ie c i o trz y m a ją  
s ło td y c z e i tp . ja k o d a ry o d z n a n y c h i p o ­
w a ż n y c h  f irm  p o z n a ń s k ic h . W e  w to re k , 2 7  
b m , o  p o d z . 1 6  p o c z ą w sz y  w ie lk ie  w id o w i­
s k o  w  s a li te a tra ln e j O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o  
n a  k tó re  z ło ż y  s ię  ś w ie tn a  b a jk a  d la  d z ie c i:  
S z e w c z y k  F e le k  n a  tro n ie " w  w y k o n a n iu  
a k to rsk im , i lu s tr . m u z y c z n e j p ro f . G n io tą , 
d e k o ra c ia c h  i k o s tiu m a c h p ro je k tu p ro f . 
K u rp iń sk ie g o , W y s tą p i ró w n ie ż u ta le n to ­
w a n a , m ło d o c ia n a ta n c e rk a , K rz y s ia W a n -  
k e , k tó ra  o d ta ń c z y  s z e re g  ta ń c ó w  w ła sn e g o  
u k ła d u . N a  z a k o ń c z e n ie  w  d o w c ip n ie  p o m y  
ś la n y m  d ia lo g u  ś w . M ik o ła ja  z  A n io łe m , n a ­
s tą p i ro z d a w a n ie  d a ró w  p rz e z  m ile  w id z ia ­
n e g o  g w ia z d o ra .

Z ekranu

D ZIEŁO R O D ZIEW IC ZÓ W NY N A  
EK RA N IE

J u ż w k ró tc e n a e k ra n ie k in a „ A d r ia ”  
n a jw ię k sz y f i lm  p ro d u k c ji k ra jo w e j p . t . 
„ W n z o s” , o s n u ty n a t le z n a n e j p o w ie ś c i 
z n a k o m ite j a u to rk i M a rii R o d z ie w ic z ó w n y . 
Z re a liz o w a n y p rz e z re ż y s e ra J u lia n a G a r-  
d a n a , tw ó rc ę „ T rę d o w a te j” , d ru g i te n f i lm  
z e z ło te j s e r ii p o ls k ic h f i lm ó w  n ie w ą tp li­
w ie o s ią g n ie ró w n ie ż w ie lk i s u k c e s . W  
f i lm ie „ W rz o s” u jrz y m y k w ia t a k to rs tw a ' 
p o ls k ie g o  ® e S t. A n g e l-E n g e ló w n ą . S t. B rz e  
z iń s k ą , S t. W y s o c k ą , M . Ć w ik liń s k ą , A . Z e l 
w e ro w ic z e m , F r . B ro d n ie w ic z e m , K . J u n o -  
s z ą -S tę p o w sk im  n a  c z e le .

Odpowiedzi redakcji
„Jednej za w szystkie” . D z ię k u ję z a l is t. 

S p ra w ą tą z a jm ie m y s ię b e z z w ło c z n ie . I  
n a p is z ę o ty m  i p o m ó w ię z k im  n a le ż y . 
B ę d ę z o b o w ią z a n y  P a n i z a p o d a n ie m i k il­
k u k o n k re tn y c h p rz y k ła d ó w n ie s p ra w ie ­
d liw o śc i. j . z .

w  

T  
Zm arli

D a n ie la F le is c h e r, 7 la t , u c z e n n ic a szkol- 
n a ; A n to n i H a n y ż a k , in w a lid a w o js k o w y , 
ro b o tn ik , 2 3  la t , z a m ie sz k . w  L a s k u , p o w ia t  
P o z n a ń ; J ó z e f K lu p ś , re n c is ta , 6 7 la t; L a m  
b e r t T a rg o w sk i, ś lu s a rz , 7 2 la ta ; Janina  
S z c z e p a n ia k ó w n a , e k s p e d ie n tk a , 1 8 lat; 
F ra n c isz k a Ś m ig la k o w a z d o m u W a lk o w la  
k ó w n a , w d o w a , 6 1 la t; A n to n in a L e c iń sk ę  
z d o m u S ta w u ja k , 6 0 la t; M iro s ła w  A n tk o  
w ia k , 1 d z ie ń ; J a n  P rz y b y ls k i, 1 m ie ś . M ar 
r ia R a d lic k a z d o m u P rz y b y lsk a , w dow a, 
5 9 la t; J u lia n n a M a lc h e ro w a z d o m u Je­
zierska, iw dowa, 70  .. u
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Browar Skierniewicki VirL. STRAKACZA
we Włocławku ul. Litewska 16 (Leona Xlll-go) tel. 13-50

POLECAMY przy zakupach świątecznych znane 1 uznane w całym kraju dzięki swemu wyborowemu smakowi 

i własnościom odżywczym piwa jasne Monachijskie, Karamel oraz doskonałe lemoniady 

— — ..  na naturalnych sokach włoskich. ----- -------- ------------- ---- -

Co setny mieszkaniec Polski
otrzymuje rentę

z ubezpieczeń społecznych
Mówiąc o organizacji i świad-1 Mając na uwadze powyższe 

czeniach ubezpieczeń społecznych, < względy oraz licząc się z tym, że 

ma się zwykle na myśli przede'i- l _ • ,> u
.i • 'i . r । liczba rencistów ubezpieczeń spo-

wszystkim ubezpieczenie na wy-'. ,
padek choroby, stanowiące ten ro- Ocznych wykazuje obecnie z kaz- 

dzaj ubezpieczenia, z którym pra- dym rokiem silny wzrost należy 

cownicy i ich rodziny stykają się dojść do przekonania, że świad- 

najczęściej i któiego braki są przez czenia rentowe ubezpieczeń stano" 

nich najdotkliwiej odczuwane. Poza , ■ ■ • .i l -
1 • j  i l iw,4 poważny i stale przybieraiącv

ubezpieczeniem na wypadek choro-1 . .. } ‘ 3
roby działają jednak również inne|na raczeniu czynnik w życiu go- 

rodzaje ubezpieczeń i 

tzw. długoterminowe tj. ubezpieczę* 

nie od wypadków i chorób zawo- m

dowych oraz ubezpieczenie emery-. 

talne, które udzielają świadczeń 

ofiarom wypadków przy pracy, in­

walidom i starcom oraz pozosta­

łym po nich wdowom i sierotom. 

Świadczenia te, noszące charakter 

rent, wypłacanych w zasadzie aż 

do śmierci danego osobnika (jeśli 

chodzi o sieroty —  do chwili ukoń­

czenia przez nie określonego wieku) 

przybierają coraz szerszy zasięg, patycy. 

to też znaczenie ich jest niesłusz" 

nie niedoceniane.

Jak wykazały specjalne badania 

Instytutu Spraw Społecznych, łącz- •  

na liczba rencistów ubezpieczeń 

społecznych wynosiła w dn. 1 

stycznia 1936 r. z górą 345000 

osób tj. I rencista przypada mniej 

więcej na 100 mieszkańców Polski.: 

Rozpatrując tę liczbę według posz- 

czególnych dzielnic stwierdzamy, j 

że największe skupienie rencistów 

wykazuje Górny Śląsk, gdzie licz­

ba ich wynosi z górą 132000 tj. ____

I rencista przypada mniej więcej 

na 10 mieszkańców. Dość duże 

zagęszczenie rencistów obserwuje­

my również w Poznańskim i na 

Pomorzu (125000 rencistów tj. I 

rencista na 25 mieszkańców), na­

tomiast stosunkowo małe liczby 

rencistów wykazują woj. południo­

we (37000) i woj. centralne i 

wschodnie (50000), co tłumaczy 

się tym, że długoterminowe ubez­

pieczenia społeczne istnieją na 

obszarze tych dzielnic na ogół od 

krótszego czasu oraz mają węższy 

zakres działania.

Osoby, otrzymujące renty z ubez­

pieczeń społecznych należą na ogół 

do starszych roczników wieku Na 

ogólną liczbę 345000 rencistów 

w dn. 1.1.1936 — około 150000 

osób liczyło ponad 65 lat. Po­

nieważ ogólna liczba mieszkańców  

Polski, mających ponad 65 lat 

wynosi około 1500000, przeto 

wynika stąd, że co 10 starzec w  

wieku uniemożliwiającym w zasa­

dzie zarobkowanie, otrzymuje rentę 

z ubezpieczeń społecznych. Oce­

niając powyższy rezultat nasilenia 

akcji świadczeniowej długotermi­

nowych ubezpieczeń społecznych i 

należy wziąć pod uwagę, że wy­

kazane przez nas liczby rent nie 

obejmują emerytur państwowych ii 
rent wypłaconych przez różne in- ! 

stytucje zastępcze (Bank Polski,' 
Samorządy etc ). Ponadto odnie­

sienie liczby rencistów do ogółu 

ludności daje z natury rzeczy nieco 

pesymistyczny wynik, gdyż zakres 

ubezpieczeń obejmuje tylko pewną 

• część ludności, w zasadzie tylko 

pracujących najemnie.

Sź cRazji Świąt tRożego Sffaroózenia 

i SU/o&tgo SloRu

składa życzenia szczęśliwych i wesołych Świąt

BAR ■ RESTAURACJA

Restourotla - Kawiarnia 

„Ziemiańska” 
pod  nowym  Kierownictwem

Jak się dowiadujemy kierowaic- 

two Restauracji - Kawiarni „Zie­

miańska" przeszło w ręce p. An­

toniego Sadowskiego, długoletnie­

go pracownika pierwszorzędnych 

firm gastronomicznych.

Inowację tę należy przyjąć z uzna- 

(niom. P. Antoni Sadowski znany 

na gruncie włocławskim ze swej 

fachowej wiedzy daje rękojmię, że 

Restauracja - Kawiarnia „Ziemiań­

ska* cieszyć się będzie liczną frek­

wencją mieszkańców Włocławka 

i okolicy. Otwarcie nastąpi dnia 

26 grudnia r.b.

Życzymy p. Sadowskiemu jak

KOMUNIKAT
---  ।  P° spożyciu kiełbasy, szynki prądkami kiełbasianymi, występują 

społecznych SP° arczym i spo ecznym Polski, kQn3eryv mięsnych zakażonych objawy zatrucia organizmu czło- 

| wieka substancjami jadowitemi.

Otrucia kiełbasiane występują po 

spożyciu artykułów mięsnych które 

przechowują się ■ bez powietrza, 

lub też tylko przy nieznaczym jego najlepszych wyników w newej 

! dostępie. Dotyczy to w pierwszym Jego firmie.

rzędzie kiełbas, otoczonych z ze- I / 

wnątrz nieprzepuszczalną powłoką 

jelit, głębszych warstw szynek lub 

konserw zamkniętych w puszkach 

blaszanych. Objawy chorobowe 

przy zatruciu kiełbasianym wystę­

pują jak: nudność, niedomaganie, 

bóle i zawroty głowy, wymioty 

biegunka oraz obiawy nerwowe 

zwłaszcza narządów wzrokowych. 

Pod żadnym warunkiem nie wol­

no używać mięsa do wyrobu kieł­
bas ze sztuk słabych i chorych. 1 

Wędliny należy kupować u firm  

znanych, gdyż można mieć pe­

wność, że są zrobione z mięsa 

świeżego i badanego przez lęka 

rza wet. Mięso natomiast należy 

kupować ze sztuk ubitych w Rze­

źni Miejskiej i ocechowanych pie­

częcią, gdyż jest gwarancja, że

Z „Sokoła"

W dniu 25 niedziela o 6 po poł. 

TRADYCYJNY OPŁATEK  

na który proszeni są wszyscy 

członkowie z rodzinami, oraz sym-

Zarząd

Miittii Im
we Włocławku poszukuje od 

1 stycznia/1939 r. b. urzędnik 

samorządowy za otrzymane miesz­

kanie, Mogę złożyć kaucję 

lub poręczenie hipoteczne. 

Wiadomość w Administracji 

„Expressu Kujawskiego".

------------------ w,-------------------------------

Dzif ostatni dileU w  „Co k o ’’

„ROSĘ MARIE"
po 50 i 25 gr.

inMaaBiaeiaiaaa

Feliks TALAREK
99 ■ Ł W 9 "

ZAPIECEK 2 TEL. 14-24

Zawiadamiam Sz. Panie że zainstalowałem naj­
nowszy aparat elektryczny do trwałej ondulacji wszech­
światowej sławy N. A. M z Wiednia.

najnowsze ulepszenia technitzne
Gwarantuję w lOOJ, za świetne rezultaty najtru­

dniejszych zawikłań trwalej ondulacji

Polecam sle łaskawym względom
F. TALAREK

^UflNKELHRUSENR

«!&
p r z y  PRZEZIĘBIENIU
GRYPIE  TKATARZEI

Wydawca i redaktor: Stefan Piotrowski.

częcią, gdyż jest gwarancja, 

pochodzi ze sztuk zdrowych.

Zabouo tyluestrouo 
u Wioślarzy

Poniiileli gabonBilv w świila
v poroni tw. Stanisława

i Pasterka odprawiona będzie w  

I święto o połnocy, uroczyste 

msze św. będą o godz. 7, 9, 10 

i suma oil. W drugie święto 

porządek nabożeństw zwykły, t.j. 

e 7, 9, 10 i suma oil. Nieszpo­

ry w sezonie zimowym odprawiane 

są o godz. 3.

Ze chrztami powinno się przy­

bywać zaraz po sumie do godz.

■ I i zaraz po nieszporach t.j. o 4.

I Klno-teotr poroflolny
' W Domu Katolickim parafii św.

Dorocznym zwyczajem Towarzy- Stanisława w niedzielę i pniedzia- 

stwo Wioślarskie we Włocławku, będzie wyświetlany przepiękny 

urządza w dniu 31 grudnia r. b. patriotyczny polski film „Młody 

w salonach własnych zabawę Syl­

westrową. Gospodarze szykują 

dużo niespodzianek.

Jednocześnie dla naszych milu­

sińskich urządzona Zostanie w  dniu 

6 stycznia 1939 r. choinka, w  czasie 

której św. Mikołaj rozda piękne

las". Godziny seansów 4, 6 i 8.

Warto zobaczyć ten interesujący 

film oraz poprzeć parafialną pla­

cówkę.

Cwlsmii nadesłane 
J „PŁOMIEŃCZYK” 

.. . .  ' N 7

Treść:

Z^llblOnO wojskową Na starcie. Ustalimy granicę, 
wydaną na imię: Samorząd na przełomie. 1

^yjrount Dzicizowski- Zo e Ie z c b di 
' złoży w policji.

Blaski i 
cienie. Wolność prasy. Nie wol­

no czekać dłużej. Ze świata. Nie 

pewni wczorajszych doświadczeń. 

fhlflnlOf do firmy handlowej Okruchy przemyśleń. Z prasy. 
LllfUp IKŁ „araT nntrT*hnv. 7ol> Wybory i dekrety. Teatr. Faust

— Świętoszek — Takarazuka.

Adres Red. Adm. Warszawa, 

Kiólewska 49.

szać się z rodzicami w godz. 

10 —  12 w  Administracji „Exspressu 

Kujawskiego'*. *

Chcesz być zdrów i wesół w święta, spożywaj 
mięso i wędliny wiadomego Ci pochodzenia 
z sztuk ubitych w Rzeźni Miejskiej i ocecho­

wanych pieczęc.ą

ZakŁ Graf. p.f. .B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00.

Książnica Kopernika ńska 
w Toruniu

1


